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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N IE  MA PRZESZŁOŚCI I M E  MASZ LEGEND. JEST 
TO. CG JEST W  NAS I  CO C ZYN IM Y. CAŁA PRZE SZłO SC  
I CAŁA PRZYSZŁOŚĆ  W  NAS BYĆ PO W IN N A . 

( Stefan Żeruniski — Su lkow skiakt. I I ) .

N r ,  1 6 1 W a rs za w a , niedziela 23 maia 1937 r. R o k  XII

M a s o ń s k a  N a j w y ż s z a  M a  P o i s t j
w gtnathu P a ń s t w o w e j  D y r e k c j i  Lasów

podejmowała masonów amerykańskich
P f o i e k t  „ ś w i ą t y n i "  w  W a r s z a w i e

M ies ię c zn ik  an gie lsk i „ T h e  
N ew  A g e ‘ ‘ op u b lik ow a ł sp raw oz­
dan ie z  w i? y i p rz ea s ta w ic ie li m a­
son er ii am ervkań sk ie j, k tó rzy  od ­
w ie d z il i  lo ż t  R ytuału  S zkock iego 
w  A n g li i ,  S zkoc ja  P o lsce , R um u­
n ii, B u łga r ii, C zech os łow a c ji, A u ­
s tr ii  i  na W ęg rzech .

P a n o w ie  John C ow les  i  W i­
liam  B row n  p rz j b y li do W a rsza ­
w y  9 g ru d n ia  1936, w itan? na 
dw orcu  p rzez  pp, S tan is ław a  S tę ­
pów sk iego  i  Z b ig n iew a  Skokow- 
sidego.

T e g o ż  sam ego w ie c zo ru  N A J ­
W Y Ż S Z A  R A D A  P O L S K I  P O ­
D E J M O W A Ł A  IC H  W  G M A C H U , 
W  K T Ó R Y M  M IE Ś C I S IĘ  P A Ń ­
S T W O W A  D Y R E K C J A  L A S Ó W . 
P ism o z  „ T h e  N ew  A g e “  n o tu je  
ten  fa k t ja k o  postęp , gd y ż  w po­
przedn ich  ta tach  podobne z eb ra ­
n ia  m og ły  s ię  od b yw ać  je d y n ie  w  
lu iesJ tan iach  p ryw a tn ych .

M A S O N E R IA  P O L S K A , J A K  
P O IN F O R M O W A N O  D E L E G A ­
T Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H , P R O ­
J E K T O W A Ł A  K IL K A  L A T  T E ­
M U  B U D O W Ę  Ś W IĄ T Y N I  W  
W A R S Z A W IE , le c z  k ry zys  i  w ro ­
g ie  n a s ta w ien ie  sp o łeczeń stw a  
zm usiło „ b r a " l “  do od łożen ia  te ­
go  p ro jek tu . D c e g a c i  am erykań ­
scy  u s łysze li ośw iadczen ie, że

n a jw j zsza ostrożn ość  je s t  tu  ko­
n ieczna, gd y ż  in te resy  ich  byłyby 
narażone, gd yb y  ch arak ter mason 

I ski zosta ł u jaw n ion y.
N astępn ego  arna po p rzyb yc iu  

I do Pu lsk i, to  je s t  10 gru dn ia  
1936, pan ow ie  C ow les  i Brown

u czes tn iczy li w  posiedzen iu  loży  
„Kopern ik**, k tóra  je s t lożą-m atką 
w P o lsce . N astępn ego  dn ia  u- 
d a li s ię  dc K ra k o w a  z  sek re ta ­
rzem  m asonerii p o lsk ie j Skokow- 
skim . A b y  w z ią ć  u dzia ł w  ich  
p rz y ję c iu  w  K rakow ie , p rzyb y ł

Z a r z ą d z e n ia  p re m . S k ła d k o w s k ie g o
w  z w ią z k u  z  w yp a d k a m i w  Brześciu
W  zw  ązku z osta tn im i w y p a d ­

kam i, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  dnia 13 
m a ja  w B rześc iu  nad Bugiem , 
p rezes R ad y  M in is tró w  i m in is ter 
Sp raw  W ew n ., gen . S ław oj-S k iad - 
kowski z a iz ą d z ił  dn ia 21 b. m. za 
w ;eszen ie  w  czynnościach  s ta ro ­
s ty  p ow ia tu  brzesk iego , F ra n c is z ­

ka C zern ika  i p rzen ies ien ie  na­
cze ln ika  w yd z ia łu  społeczno - po­
lity c zn ego  po lesk iego  urzędu Wo­
jew ód zk iego , K a z :m ierza  R o lew i-

i i
Znowu

K on fiskata „A 9 £
W czo ra js z y  num er „A B C “  zno­

w u  u leg ł kon fiskac ie . T ym  razem  
za sp raw ozdan ie  z procesu  o n a j­
ście na M yś len ice

cza do urzędu w o jew ód zk iego  
N ow ogródku  AurtU

w

sp ec ja ln ie  z  P a ry ża  jed en  z  człon 
ków  lo ży  k rakow sk ie j p. H ip o lit  
G liw ic . i

Z n a jd u jem y  w  tym  p iśm ie  w resz 
c ie  in fo rm a c je  o 3k iadzie  ló ż  po l­
sk ich . P ism o  w ym ien ia , ż e  do 
m asonerii n a ieżą  m. in jed en  
książę, jeden  b y ł j  am basador, p ię ­
c iu  b y łych  m in is trów , jed en  eks- 
auehowny i  s ze reg  w ie lk ich  p rze ­
m ysłow ców . P o z y c ja  osob ista  
tych  „braci** w y ja śn ia  d lp czego  
iOOuu ludzi, zg ru pow an ych  w  
11-tu lożach  w y w ie ra  tak  w ie lk i 
w p ływ  na losy k ra ju .

60SP00A
P O D ZŁO i  KACZKA

o t w o r z y ł a  s w o j e  p o d w o j e

GOŚCIU MIŁY. KI) SZLACHETNEMU ROWESELEHIU C1C
GOSPODA CZYNNA:

od 13 —  17-ej O B I a D Y  
» „  17 -  20 „  L A M P K A  W IN a

„ 2 0 —  1 „ K G L A C J E

|  K r ó l e )K r ó l e w s k a  1 1  p r z y  S E P I I E

Wielka manifestacja rJig  jna
m lo ć iiy  łłkćJemicliiej

Adecwa ks. biskupa Szlagowskiego
Ks. b iskup A n ton i S z lagow sk i 

o g o ls i! następu jącą  ou ezw ę : n
Micuziezy Akademicka, Królowej 

Polsldej nu.et, wy brany I 
Znowu dążycie ao przyoytKu Marii 

na Jamą Górę w  powinnym t lidzie z 
gorącym ni.ooćeństwem, z  miłością sy­
nowską

Weźmiecie tam Zuuwu mistyczne

CsJiiIosełc o zwolnienie oskarżanych oddalony
Z  procesu o najście na Myślenice

K R A K Ó W , 22. 5. (te le forem  od Boguckiego i Antoniego Rządzika 
specjalnego wysiannika „A B C "). W  sąd przerwał posiedzenie do ponie-

od
W

czwartym  dniu procesu o zajścia w 
Myślenicach, w  dalszym ciągu skła­
dali ■wyjaśnienia oskarżeni. Z p o ro ­
dów, których nie trudno się domyślić, 
podajemy tylko niektóre z tych ze­
znań

Osk. Krawczyk wyjaśnia, że był 
podczas zajść w  Myślenicach, udziału 
w  najeździe jednak nie orał. Udał się 
później z odziałem inż. Doboszyńskie 
go do Poręby, a w  czasie starcia z 
policją nie bral udziału.

Słyszał od kolegów, że inż. Dnbo- 
szyński wydawał polecenia, aby nie 
rabowano towarow. N a pytanie o- 
brońcy zeznał, że do drużyny ochron- 
neJ S. N. zapisał się po napadzie na 
zebranie narodowców odbywające się 
w  Starj m Teatrze w  Krakowie.

Dikarż. Burta opowiadał szczegóły 
marszu na Myślenice. Przed Myśleni­
cami o świcie cała grupa zatrzjnnała 
s1? - ndbpjewano pieśń „K iedy ranne 
wstają zorze". Zeznaje on, że nie 
wiedział n c o przecinaniu przewo- 

gów defonicznych, ani też nie sły­
szał, aby inż. Doboszyński zapowia­
dał, ze ma zamiar wystąpić zbrojnie.

Karc Skok zeznaje z wielkim prze 
konaniem i podiiieceniem.

działku. Przewodniczący ogłosił już 
uecyzję w  sprawie wniosku obronców 
o wypuszczenie na wolnoć Andrzeja 
Płonki i 15-tu jego towarzyszy. T ry ­
bunał nie przychylił się do prośby o- 
brony i utrzymał dalej areszt.

Sąd Apelacyjny rozpatrywał na 
posiedzeniu niejawnym zażalenie ja ­
kie ława obrończa wniosła na posta­
nowienie Trybunału w  sprawie roz­
patrywania procesu 0 marsz na My- 
lenice w trybie zwykłym. Sąd Apela 
cyjny zatwierdził tę decyzję oddala­
jąc zażalenie.

poświęcenie f błogosławieństwa, od ir 
miłowanej Maiki swojej, Rodzicielki 
Bozi j, A  uzbrojeni w  pancerz wiary 
i miłości, ponownie pójdziecie nr pc 
selstwie od Marii na całą ziemię pol­
ską do braci swoich w  Chrystusie, by 
opowiaaac i*n radosną nowinę, g ło­
sić słowo odrodzenia duchowego.

Zaniesiecie im słowo pokoju, iadu 
miłości, zaniesiecie słowo pracy, sło­
wo zjednoczenia i bronić będziecie du­
cha naiodt od zarazy komunizmu, a- 
n»-chiztna i bezbożności.

W  Imię Boże do dz' ;ta!
W zywam  całą młodzież ai ad^.nicKą 

do wzięcia udziału w  IV Ogólnopol­
skiej Pielgrzymce Akademickiej na 
Jasną Góię, do skupienia sie pr y 
Duszpasterzach Akademickich, którzi 
kierują pracami Kom itetów Ślubowpn 
Jasnogórskich.

Termin IV Ogólnopolskiej p I- 
grzym Ki Akademickiej na Jasną Gó­
rę ustalam nieodwołalnie na dzień 30 
m.ija lę37 r.

W ierzę gorąco, że młodzież nasza 
a.iademict 1, jako synowie prawowier­
ni Matki Bożej w  najczystszych i je-

dyiiie religijnych uczaciac, staną w o­
bec Marii na ■ Jasnej ’■ G órze,! usuną 
wszelkie cele i względy uboczne f to 
wszystko, co może obniżyć i zamącić 
podniosły nastrój pielgrzymki.

Centralnemu Komitetowi Akademie 
kich Slubowań Jasuogorskicii w  W ar­
szawie powierzam pieczę i Kierownic 
two nad całością pielgrzymki, stronę 
techniczną obejmie Komitet Lw ow sk i. 
modlitwę zą Polskę zorganizuje Ko­
mitet Lubelski

Anton, Szlagowski, Biskup 
1 Dożywotni Opiekun Młodzieży 

Akademickiej 
C en tra ln y  K o m ite t A k a d e m i c ­

k i c h  Ś lubow ań J a s n o g ó r s k 'c h  w  
W a rsza w ie  p rzy jm u je  zw ycza jem  
la t u b i e g ł y c h  z a p i 3 y  n a  p i e l ­

grzym kę codzienn ie  w  , la k rya t i! 
K ośc io ła  A k ad em ick iego  w  godr. 
10 —  12, w  sw o je j s ied z ib ie  D om  
K a to lick i —  N ow ogrod zk a  9 'w  
godz. 1S —  20 i w  R ed a k c ji „M ło ­
d z ie ży  K a to lick ie j - (K ra k o w sk ie  
P rzed m ieśc ie  1 m. 6 ) w  gudz. od 
19 —  20

In n ych  m ie jsc  zap isów  na IV  
O gó ln opo lską  P ie lg r z y m k ę  A k a ­
dem icką C en tra ln y  K o m ite t A k a ­
dem ickich Śł uoow ań Jasn ogó r­
skich n ie  posiada.

w . z. P rezesa  Jana S zczęsn ego  
G n iazdow sk i

v  p rezes

Naum Cukier-do Berezy
U rzęd ow o  kom u n iku ją : dn ia

22 m a ja  b. r. zosta ł odesłany do
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SSE3RHE, KRZyŻAKI
Mm m . KADAuTISKIE

HOWY-^iAT 49
filia TrfbacKa 4—
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AuloiBoiBils uM aKad€iiBichlcli
S p r a w a  a u to n o m ii  w y ż s z y c h  

u c z e ln i b u d z i  w ś r ó d  s z e r e g u  lu  
d z i  r o z m a i t e  z a s t r z e ż e n ia .  W y  
s u w a ją  o n i  z a r z u ty ,  ż e  ja k ż e  
m o ż n a  u d z ie l ić  w y ż s z y m  u - 
c z e ln io in  s z e r o k i  z a k r e s  s a m o  
d z ie ln o ś c i ,  g d y  n o to r y c z n ie  
w ia d o m o ,  z e  w ś r ó d  c ia ła  p r o ­
fe s o r s k ie g o  m a m y  d u ż ą  i lo ś ć  
ż y d ó w ,  a  w p ł y w y  o r g a n iz a c j i  
w o ln o m u la r s k ic h  są b a r d z o  
z n a c z n e .  J a k że  w ię c  w  ty c h

. . . . .  w a r u n k a c h  —  z a p y t u ją  —  m o
Kowniez świadek Tom czyk zapala ż n a  W y Sf ę p o w a ć  z  p o s tu la te m

Się i podnieca tak, że przewodiuczący c a łk o w  it< gn  p r z y w r ó c e n ia  au -
go uspakaja. >mczyk przyznaje s.ę 
do tego, że pojechał na zbicrkę do 
Chorowic furmanką. Ma zebrania był 
krótko, gdyż musiał wrócić do konia 
i odjechał do Gomu. Na wyp.-awie z 
Dohuszyósk.m me był: W  parę dni 
Potem przyszła do niego policja.

Po zeznaniach dabzych oskarżo- 
nych Franciszka Stokłosy, Franciszka

tonomii ?
Obowiązuje ieszcze dzisiaj 

arty kuł ustawy o szkołach a- 
kademickich, uprawniający 
ministra wyznań religijnych 
do usuwania profesorów na­
wet wbrew opinii ciała profe­
sorskiego. Cóż więc stoi czy 
stało na przeszkodzie, by ar­

tykuł ten, który był tylokrot­
nie stosow any przeciwko wy­
bitnym uczonym polskim, kto 
rzy m ieli odv'agę przyznawać 
się do poglądów narodowych, 
był stosowany przeciwko ży­
dom i masonom? Dlatego też 
dziś usunięcie tego uprawnie­
nia z ustawTy tak skwapliwie 
poparły koła wolnomularskie, 
zaniepokojone wzrostem na­
strojów narodowych.

Nieusuwalność profesorów’ 
winna się w Polsce stać zasa­
dą. Ale istotnie dopiero po u- 
sunięciu wszystkich tych, dlr 
których nie powonno być miej 
sca na wyższych uczelniach 
polskich, przyznanie uczel­
niom szerokiej i istotnej auto­
nomii nie budziłoby żadnych 
obaw. W tedy naprawdę nie 
będzie groziło, że Handel- 
sman zostanie rektorem pol­

skiego uniw ersytetu, wtedy rac 
trzeba będzie przepisów, dają 
cych ministrów i . prawro za­
twierdzania rektorów7. Wtedy, 
gdy nie będzie obawy, że ma­
sy różnych Konćw, Lewinów i 
innych posiadaczy pięknie 
brzmiących nazwisk żydów 
skich, będą zalewały polskie 
uczelnie, wtedy można Bę­
dzie nawet zrezygnować z 
przep.su, że docenci maja być 
zatwierdzani przez ministra.

Autonomia wyższych uczel­
ni tradycyjnie dotyczy nic tył 
ko profesorów, ale i słucha­
czy. Słuchacze mogą tylko wte 
dy w7 całej pełni studiować na 
wyższych uczelniach, gdy „ie  
tylko mogą chodzić na wykła 
dy i seminaria, ale również 
mogą brać sw7obodnie udział 
w7 życiu społecznym i organi­
zacyjnym młodzieży akadomi

ckiej. Przywrócenie tej swobo­
dy staje się naglącą konieczno 
ścią Brak tych swobod piowa 
dzi bądź do spychania mło­
dzieży w7 podziemia życia poli 
tycznego, bądź też odzwyczaja 
młodzież od myślenia o spra­
wach ogólnych. Obydwie alter 
na ty wy są niezwykle szkodli­
we dla przyszłych losów na­
rodu.

Przez szereg lat polskie u- 
czelnie były pozLawione auto 
nom. Odbija się to fatalnie 
zarowno na rozwoju nauki 
polskiej, jak i na wychowaniu 
młodzieży. Postulat przywró- 
cen.a autonomii staje się co­
raz bardziej koniecznym wa­
runkiem budów ania siły7 i po­
tęgi narodu.

J. h.

m ie jsca  odosobn ien ia  w  B ere z ie  
K a rtu sk ie j N aum  C ukier, w sp ó ł­
w ła ś c ic ie l fa b ry k i dyk t to w a rzy ­
stw a  p rzem ysłu  d rzew n ego  P ly -  
w ood -U n ion  w  H orod yszczu  pod 
P ińsk iem , za  z ło ś liw e  sabotow a­
n ie  d e c y z ji a rb itra żo w e j i  n iedo­
trzym an ie  p rz y ję ty ch  d oo row o l- 
n ie  zu bow iązań  w  stosunku do 
robotn ików , k tó rzy  podda li s ię  
ca łk ow ic ie  o rzeczen iu  a rb itra żo ­
wem u.

Pożyczka
konsulićacylna
Zwyżka wartości • 

wadiblr.e;
Wartość depozytowa, waóialna i 

kaucyjna obligacji \ proc. Pużyczk 
Konsolidacyjnej podwyższona została 
z 60 do 65 zł. za obligacje 100 zł. no­
minalnej wartości.

P rzy  tej okazji należy przypont 
nieć iż obhgacje Pożyczk Narodo­
wej przedstawiają wartość depozyto­
wą radialną i kaucyjn,. zł. 50 za o- 
bligację 100 zł. nominalnej wartości

N o w y  rektor
uniwei-syietu S.B,

W IL N O , 22. 5. —  N a  u n iw er­
sytec ie  S tetana  b a to rego  w  W i l ­
n ie od b y ły  się wryb o ry  now ego  
rek tora . W yb ra n y  zosta ł p ro f. 
A leksander W ó jc ick i, k tó ry  w y ­
bór p rzy ją ł.

f: i e e  i i™ w y k w in t n e  sr>'§; e«2. od
JEROZOLIMSKA 1 8  9 n
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M ie& f ludożercze M  iniona
w yrusza nowa ekspedycja

W  p o s z u k i w a n i u  p u ł k .  F a w c e t f a
Donoszą z Buenos A ires, ie  w e­

d ług otrzy,„lanych tu wiadomości 
z Sao Paulo z Brazylii, w  drugiej 
połow ie m aja r  b .wyruszy nowa 
ekspedycja w  poszukiwaniu zagi­
nionego przed laty uczonego an ­
gielskiego płk Fawcetta Ekspe­
dycja składa się z 45 osób, pndzie 
lonych na dwie grupy. Jedna z 
grup wyruszy rzeką A raguaya  aż 
ao w yspy Banana, a stamtąd do 
rancho nad rzeką Das Montes, 
skrd wkroczy w  dziewiczą pusz­
czę, d iu ga  zas, idąc tym samym  
szlakiem zbaaa dziewiczą puszczę 
w  przeciwległym  kierunku od 
rancho.

Ekspedycje finansu je kusa o- 
sób ze świata towarzyskiego s ia ­
nu Sao Panlo i dziennik poranny  
„Fo lha da M anha". Przewodniczy  
w ypraw ie  dziennikarzy W iliy  Au­
reli. Ekspedycja jest wyposażana  
we wszelkie środki, m ające jej za­
pewnić jak  największe bezpieczeń­
stwo, paszczę bowiem, w  które' 
czyr.ić będzie poszukiw ana &a- 
m ieszkują ludożercze szczepy in- 
dian plemienia „Chavantes“

K ierownik ekspedycji ośw iad ­
czył, ze jeżeli płk. Faw cett zginał, 
ekspedycja zdobędzie tego dowo­
dy, ponieważ m iał on wiele rze­
czy, która rrew ątpliw ie indianie  
muszą przechowywać, a ekspedy-

Zamek konfederatów 

barskich
pod ochronq

W  Lanckoronie ipow, wadow ic­
k i) baw iła  kom isja wojewódzka z 
konserwatorem  inż. arch. Trete- 
rem  na czele, celem zbadania sta­
nu ru in  Zamku Lenckorońskich, 
w  którym w  czasie .pow itan ia  
bronili się konfederaci barscy. 
M in. W . R. i O. P . przyznało od­
powiedni kredyt na podm urowa­
nie istniejącej jeszcze baszty i o- 
grodzenie ru in  N a  baszcie zosta­
nie w m urowana taDlica ku czci 
konfederatów barskich Również  
na pobojowisku w  Palczy w  lesie 
t. zw.f „G roby" gdzie spoczywają  
zwłok Konfederatów zostanie po- 
etaw ionj krzyż dębowy

W KUTNIE
zaprenum erow ać „A  B C" m ożna  

u p. fi. L ew andow skiego  
(K iosk  gazetow y)

cja m a ścisłe dane, że w łaśnie w . gdzie ma przeprowadzić poszuKi-
' I

tej okolicy dziewiczej puszczy, | wania, płk. Fawcett zginął.

S I  G M  A S T  A
L A K I E R  A N T Y K O R Y Z Y J N Y

Z A B E Z P IE C Z A  O D  RDZY
żelazne części i konstruKcje w budownictwie, czę­
ści samochodowe i wagonowe, zbiornik' na wodę 
i gaz, przewody rufowe w filtrach i kanalizacji

Z A B E Z P I E C Z A  O D  B U T W I E N I A  i  G N I C I A

części drewniane w .budownictwie, łodzie oraz 
wszelkie konstrukcje drewniare, wystawione na 

v działanie atmosfery

L A K I E R  A N T Y K O R O Z Y J N Y

S I G M  \ S T \
Wyrób fabryki chemicznej Inż. CEGLhŚSKl i S-ka Sp. z o. o. 
— £ = =  WARSZAWA, — WRONIA 69 teł. 633-70 = = = — 

Żąaać prospektów i prób BF.ZPLATHIE

P o d  o s t r y m  k ą t e m

d o b r y  P a p i e r o s
Siedzimy przy brydżu. Wy­

ciągam papierośnicę, częstuję 
sąsiadów. Mietek wziął papie 
rosa, obejrzał starannie i 
zwrócił spowrotem.

„Monopolowe świństwo! Ta 
kich nie palę. Masz, poczęstuj 
się porządnym papierosem". 
— To mówiąc podał mi uprzej 
mie swoją papierośnicę.

Biorę. Papieros, jak to pa­
pieros, w gilzie bez żadnej fir­
my. Ogląaam zdziwiony,

Mietek triumfującym wzro­
kiem spojrzał na mnie. „To 
szwarcowany tytoń, oryginal­
ny egipski przywożony do 
Gdańska i przemycany przez 
granicę" — dodał tytułem ob­
jaśnienia. — „Kupuję w jed­
nym sklepiku na Smoczej. 
Drogie bo drogie ale klasa!",

Zapaliłem z ciekawością. 
Smak zwykłego „średniego" i 
coś nieuchwytnego, jakiś dziw 
ny gryzący odór... Nie jestem 
znawcą, może to rzeczywiście 
ow legendarny smak dobrego 
papierosa.

Wychodziliśmy razem z 
Mietkiem. Żegnając się poczę­
stował mię jeszcze raz tym 
cudownymi „szwarcówkami", 
dat adres sklepiku na Smo­
czej, mówiąc, że sprzedadzą 
mi, jeżeli się na niego powo­
łam.

IV parę dni później przecho 
dziłem akurat tamtędy.

Myślę sobie — wstąpię, zo­
baczę. i kupię. Podobno

Niedziela, d a  23 muja
8 O. Sygnał czasu , pieśń m ^owa  

z Wieży Mariackiej w Krakr We. 8 03 
„Audycja dla wsi". 9.00. „Głosy Zie­
mi Kościańskiej" transmisja rngio- 
ńalii& 11.00 „Ze świata czaruw" (pł.) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Poranek muzyczny (z 
Łodzi). 14.00 Regionalna transmisja 
z Racotu (przez Poznań). 14.30 ,N"a 
swojską i utę" —  orkiestra mandoll- 
mstów , Hejnał" (z f Lwowa) 15.16 
Łucjan Kamieński. Wesele kuia'”skie 
op. 20. na chór i eński z tow forte­
pianu (z T— ania ). 15 30 „Audycja 
dla wsi". 16.00 „Comedian harmi- 
nists —  śpewa.i (pł.). 16 25 Fra­
gment słuchowiskowy -e sztuki „Ma 
damo Sans —  Gtne" Wiktora Sardou 
(ze Lwowa). 17.0C ..Podwieczorek 
przy mikrofonie", 19 00 „Z lrjeg' 
rarsztatu" —  szkic li erackn 19.20 

VII audycja z cyklu „Słynni dv y- 
genci" Lorenzo Mulajob i Midio- 
»ńska Orkiestra M m l uliczna (pły­

ty). 20.15 Tramsm. z Arak iwa fragm. 
ligowych meczów ] "karskich „u rr- 
bamla —  Ruch ‘ i ,,Cracovia —  otar­
ta". 20.30 Wiadomości sport w >. 
20.40 Przegląd poFtyczny. 2.’ .00 „Ni- 
touche z Bociannwic" —  lekka kr me­
dia muzyczna. 2130 Robert Schu­
man: Kreislenana — w  wykonaniu
Artura Hermelina (fortepian). 22.00 
Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 
Wileńskiej Orkiestry.

W A R SZA W A  II (Mokotów)
23 05 Muzyka taneczna (płyty).

Poniedziałek 24 maja
6.30 P ;eśń majowa z Wieży Ma­

riackiej w Krakowie. 6.33 Gimnasty­
ka 6.5n Muzyka ( p łyty). 7.10 , P -re  
informacji". 7,16 Audycja dla ?ob~ro 
wych. 7,35 Muzyka (płyty). 8,00 Au­

dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
ezkór. 11.67 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert chóru mę­
skiego „Echo" w  Bydgoszczy. 12.30 
„Od warsztatu do warsztatu" —  au 
dycja (ze Lwowa). 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15 ió Koncert solistek 
(płyty), 16.55 „Wszystkiego po sro 
chu" —  audycja dla dzieci. 16.15 
„Skrzynka językowa". 16.30 Impresje 
wschodme (płyty). 17.0U „Warszawa 
współczesna" —  odczyt. 17.15 Kon 
cert z Wystawy Radiowej w ikatow 
cach w  wyk. orkiestry wojskowej. 
17.45 „Najnowsze zoo bycze medycy­
ny'' —  odczyt. iS.lu Wsadom iści spor 
towe. 18.20 Uwertury operetkowe 
(płyty) 18.50 „Organizacja bezpie­
czeństwa pracy ‘ —  pogadanka. 19.00 
Audycja strzelecka. 19.30 Muzyka sa­
lonowa i taneczno w  wykonaniu Ma­
łej Orkiestry P. R 20 15 Koncert mu­
zyki jugosłowiańskiej Maryla Jona- 
sówna (fortepian), Jadwiga Hennert 
(śpiew), Antoni Bogustawsk: (recy­
tacje). 21.00 „Wojny trojańskiej me 
bedzie" —  fragment słuchowiskowy 
ze sztuki Jana Giraudoux. 21.36 Re­
cital śpiewaczy Ady Sari. 22.00 Kon­
cert symfoniczny w  wykonaniu Ork. 
Symfonicznej P. R. i Stefana Krajke- 
mana — skrzypce.

W A R SZ ń W A  ir (Mokotów)
13.10 Muzyka rozrywkowa (płyty) 

14.00 „Wiadomości z życia atylicy" 
14.10 „Wirtuozi węgierscy" (płyty). 
23.05 Muzyka taneczna.

(rełda p;en ęzna
Zebranie giełdy nie odbyło się.
Tendencja dla papierów procento­

wych i akcyj utrzymana.
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 

370.no 3 pror nrem. poż. inwestycyj­
na I em. 63.75, II em. 64.75; 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (wiekszel 54.38, 
(drobne) 53.50.

8 proc. poż. z roku 1925 (Dillonuw- 
ska) 51.00 (w  proc ); 7 proc. poż. ślą­
ska 49.0u —  19-J3 (w  prne.); 7 nroe. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 49.00 
— 49.13. (W proc.)-

Bank PAT.j 10115,

„szwarcówki" mają parę sma­
ków; ruski, rumuński, egip­
ski, turecki i t. d. Wybiorę ud 
powiedni dla niebie.

było już późno i sklepik do 
stawcy Mietka byt zamknięty. 
Miałem już wracać z niczym, 
gdy jakiś gruoy zydwadząc, 
że chciałem się dostać do skie 
pu powiedział: „Policja kaze, 
to się zamyka, chce pan coś ku 
pić — niech pan idzie od ty­
łu".

Wkraczam w nieprawdopo­
dobnie brudne podwórze. Klat 
ka schodowa, jakiż koryta­
rzyk, drzwi 1 znajduję się w 
małym pokoiku przyległym 
do sklepu.

Pierwsze wrażenie: silny
słodko - mdły, specyficzny ży 
dou’ski zapach pomieszany z 
zapachem tytoniu. W pokoiku 
stół, na stole mahi lampka i 
pęki tytoniu. Przy tym wszysl 
kim prawdopodobnie rodzina 
właściciela fabryki. Paru 10— 
15 letnich żydziaków ,jakaś 
starsza żydówka 1 gruby *yd 
w rozpiętej koszul' Właśnie 
jeden z pracowników, biorąc 
z kubka Wodę do ust. umieięt 
nie ją rozpylał na leżący ty­
toń Starszy żyd przyrządzał 
coś, manipulując paru bute­
leczkami z jak miś tajemni 
czymi płynami. Na końcu Mai 
mufy, zasniarkamj żydek 1 l u- 
wił się gilzami, jego trochę 
starszy braciszek, trzymając 
w ręku nożyczki, przycinał 
zrobione już papiei osy, od cza 
su do czasu zręcznie wyciera­
jąc nos w rękaw. Dalej ia sto 
It leżało parę paczek jeszcze 
nie rozpieczętowanych zwy­
czajnego tytoniu w bandero­
lach monopolu. A obok młoda 
dziewczyna ze dertg niedopal 
ków wydłubywała resztki ty­
tonia.

— Pan sobie życzy? — spy­
tał gruby żyd.

Tak, życzyłem sobie uciec 
stąd jak najprędzej i  miałem 
jeszcze jedno życzenie: nigdy 
więcej nie wziąć do ust „do­
brego szwarcowanego papieru 
sa". ZET

O s o b liw a  K a r ie r a  p r z e d  s ą d e m

Wysoki dygnitaii oskarżony o komunizm
Czy dr. Marczewski był komisarzem bolszewickimi

Przed Sądem Okręgowym rozpo­
czął się ciekawy proces o zniesławie­
nie, .y/toczony p-zez głównego in­
spektora weterynarii w Ministerstwie 
Rolnictwa dr. Marczewskiego, tygod 
nikowi „Wiadomości Tygodniowe z 
rynku żywca i mięsa". 1
■ „Wiadomości Tygodniowe" zamie 
ściły w  nr. 6-tytr z dn. 19 lipca 1936 
r. artykuł zatytułowany: „Chwila
osobliwa i osobliwa karie a“, w któ 
rym powołuje się na książkę Janusza 
Kruka p. t. „Chwila osobliwa", przy­
taczając z niej cały szereg wyjątków, 
dotyczącycn dr. Marczewskiego i je­
go dzlałalnuścł na terenie armii poi- 
suiej.

Autor tej Książeczki, wyaat.ej w 
roku 1919-ym, przytacza szereg epi­
zodów ze zjazdu Polaków wojsko­
wych z V  armii w  Rzeczycy. Między 
innymi pisze on: „fągw „ Maicztw- 
st :i' et c„nsortes korzystał’ z każdego 
momentu, aby rzucić jakieś słówko 
trafne, lub na odwrót jakąś myśl pa­
radoksalną ,aby tylko ośmieszyć, a 
czasem wprost zohydzić iaeę tworze­
nia armii".

Przytaczając te wyjątki, „Wiado­
mości Tygodniowe" twierdziły, że 
nazwisko Marczewskiego wypłynęło 
n.ebawem w Moskwie, gay powstał 
tam komisariat bolszewicki dla spraw 
polskich, który szykował się do obję­
cia wiadzy w  r,oisce. Są v Polsce 
radzie, pisały „Wiadomości Tygodnio­
we", Którzy wiedzą i którzy zaświad­
czą zawsze, że dwoma głównymi fi­
larami tego komisariatu bolszewickie­
go oyli niejaki Próchniak i wspom-

iany już wyżej weterynarz Mar 
czewski.

Po tym artykule „Wiadomości Ty­
godniowych" agencja „Iskra" za­
mieściła wyjaśnienie, w  którym 
stwierdza, że dr. Marczewski spotka! 
się już z tymi zarzutami w  pierw 
szych miesiącach 7919 roku i. że 
wówczas są i honorowy miał „wy­
bielić" p. Malczewskiego.

„Wiadomości . z rynku żywca i 
mięsa" w  następnym numero z dn. 
2 sierpnia podu /.ymały swoje zarzu 
ty, doizucając jeszcze nowe szczegó­
ły.

Dopiero po następnym jeszcze ar­
tykule „Wiadomości1' 7 dn. 1® sierp­
nia, w  którym redakcja tego pisma 
stwierdza, że nie została mu wyto­
czona ani sprawa sądowa, ani też 
przeciwko d-rowi Marczewskiemu nie 
wdrożono postępowania dyscyplinar­
nego —  dr. Marczewski wniósł skar­
gę do sądu przeciwko redakcji tego 
pisma o zniesławienie.

Sprawa ta znalazła się w piątek „a 
wokandzie Sadu Okręgowego. Oskar­
żony redaktor odpowiedzialny ,,Wia 
domuści Tygodniowych" zaofiarował 
się przeprowadzić dowod prawdy na 
zarzuty postawiune dr. Marczewskie­
mu.

Przed sądem przewinął się szereg 
świadków, którzy swoimi zeznaniami 
potwierdzali postawione dr, Marczew 
sKiemu zarzuty.

Świadek płk. Bagiński z wojskuwe- 
go biura histoiycziiego, znakomity 
znawca historii armii polSkiej na 
Wschodzie, zeznał, że dr. Marczew­
ski był wrogiem armii polskiej w  Ro 
sji, i że był tam uważany za bolsze­
wika.

Swiaden mjr. Marcińczyk, autor 
książki „Chwila osobliwa" (wydanej 
pod pseuaonimem Janusz Kruk), zic 
żył analogiczne zeznank, oświadcza­
jąc, że podtrzymuje swoje zarzuty i 
gotów jest dodać jeszcze szereg no­
wych szczegółów.

Świadek dr. Sałecki przypoitiniał, 
że dr, Marczewski był członkiem ko- 
misaiiatu polskiego w  Moskwie i że 
od niego *.alcżał) sprawy przepustek 
do ki aju. Gdy świadek zgłosił się do 
dr. Marczewskiego z proaoą o wyda­
nie mu przepustki ten ostatni uświad-

Naj większa w  Pol­
sce wytwótnia har- 

monij 
P S ta m u o w sk l

Kooemika 42, 
tel. 65692- 

Posiada na składzie i wykonywa 
wszystkie systemy harmonij. Przyj­
muje strojenie fortepianów i pianin.

I izy BAR P I W N O  „ C t t P t A M M A "
gaitronomirz. Wilcza 31 (przy Marszałlc)

I! iadomości gospodarcze
ZAŁOŻENIE IZBY 

POLSKO - ARGENTYŃSKIEJ
zrastające lok rocznie obroty han­

dlowe między Polską i Argentyna 
stworzyły potrzebę założenia w  Bue­
nos Aires Izby Handlowej Argentyń­
sko - Polskii j, celem dalszego n z- 
szerzenia i ubezpośrednienia wymia­
ny handlowej poisko - argenieńskitj. 
Prace przygotowawcze znajduja sią 
na ukończeniu i ukonstytuowanie się 
Izby nastąpi niebawem.
WZROST W YW O ZU  DO AMERYKI 

W  pierwszym kwartale r. b. daje 
się zauważyć wzrost wywozu towa­
rów polskich do krajów zamorskich. 
Wartość wywozu polskiego do kra­
jów zamorskich w 1 kwartale r. 0. 
wzrosła w porównaniu z analogicz­
nym okresem r. ib. o okrągło 100 
proc. i wyraziła się kwotą 62-521 tys. 
zt. Specjalna uwagę należy zwrócić 
n  kzstałto wanie się eksportu do St 
Zjednoczonych, dc których dostawy

towarów polskich w  1 kwartale r. b, 
wzrosły trzykrotnie w porównaniu z 
1936 1 i przedstawiają wartość 32 
miln. zl.

ZW YŻK A  N A  GIEŁDZIE  
OB1.IGACY) DOLAROWYCH

W  związku z rozporządzeniem Mi­
nistra Skarbu o warunkach konwersji 
i zamiany papierów emisyjnych pań­
stwowych i samorządowych, wypusz­
czonych w walutach obcych, na osiat 
nim zebraniu Giełdy zwyżkowały b. 
poważnie, bo o kilka punktów wszy­
stkie obligacje doiarowe.

XXV ZJAZD „SPOŁEM "
W  dniach 39 i 30 maa; r. b. odbę­

dzie się w  Warszawie w sali Resursy 
Obywatelskiej przy ul. Krak. Przedm. 
64 XXV Ziazd pełnomocników „Spo­
łem" Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rzeczypospolitej Polskiej. Ziazd 
rozpocznie się Mszą św., odprawioną 
o godz, 9_ ranu w. sobotę 22 b; m, _

czyi, żi jej nie wyda mówiąc, że 
„N a m leż są potrzebni weteryna­
rze". Dr. Saleckl zapyta! o wyjaśnie­
nie, co ma rozumieć pod określeniem 
„nam“.

W  odpowiedzi na swoje pytanie u-

siyszał: „Rosję Sowiecką”. Piucz tego 
zeznawali jeszcze świadkowie Łęcki, 
Dybczyńsk: i Ziemiański, oraz świad­
kowie oskarżenia.

oąd zarządził przerwę w  procesie 
do dnia dzisiejsze go du g  11 ruio.

ABC sportowe

Dokąd dziś m K z ! £ W
Na boiskach i bieżniach całej Polski

Program niedzielnych imprez spor­
towych jest następujący:

K^szaiy im gen. Bema, o g. 12-ej 
wielkie zawody konne im. rtm. Zanc. 
banga. Zawody te bedą generalną 
próbą sił stolicy przed zawodami w  
Łazienkach, a zarazem pó oficjalnymi 
miotrzosiwami Warszawy. Wstęp bez­
płatny dla wszystkich.

Park im. Paderewskiego w godzi­
nach od lo —  14 konkurs piękności i 
elegjncji samochodów i motocykli.

Na ostatnim przystanku linii tram­
wajowej Nr. 2i g 3 rano start dc. dru­
żynowego wyścigu kolarskiego o mi- 
strzostv.o Polski na 150 km.

Na Dynasach o g. 17-ej międzyna­
rodowa wyścigi sprinterów o mistrzo­
stwo Warszawy.

Boisko Skry —  święto sportu robot­
niczego F i „gram przewiduje mecz 
piłkarski Warszawa — Łódź, zawody 
bokserskie młodzików Warszawa —  
Łódź, międzymiastowe zawody W ar­
szawa —  Łódź w  lekkiej atleti ce oraz 
grach sportowych męskich i kobie­
cych, wreszcie zawody kolarskie, 
ciężkoatletyczne ping -  pongowe i 
gimnastyczne. Zawody będą miały 
równocześnie charaktei eiiminacyj 
przed ustaleniem reprezentacji na olim­
piadę robotniczą w  Antwerpii.

Boisko AZS o g. lo lekkoatletycz­

ne mistrzostwa drużvnowe kiasy G.
Iwitai PKS —  zawody szermiercze 0 

puchar pik. de Lavak 
Poz^ tym ouoęaą się w  Warsza­

wie pierwsze finałowe ■ rozgrywki o 
piłkarskie mistrzostwo stolicy.

NA PROWINCJI 
Kraków mecze ligowe Cracoyia-. 

Warta . Garbarnia —  Ruch 
Wielkie Hajduki, wielkie międzyna 

rodowe 2 awody motocyklowe z udzia­
łem wybitnych zawodników zagra 
nii znych.

Lwów „tęcz ligowy Pogoń —  War- 
sza wianka.

Toruń, żeńskie drużynowe miatrzoi 
stwa_ lekkoatletyczne Pomorza.

Wilno, międzymiastowy mecz lek­
koatletyczny Wilno —  Białystok.

ZAGRANICĄ  
Paryi mistrzostwa tenisowe ram* 

cji z udziałem poiskich raiaet, zakoń­
czenie mistrzostw zapasniczycn Euro 
py z udziałem Poiaków oraz między 
p, ństwowy mecz piłkarski Francja —  
Irla ndia.

Praga Ci-eskr, mecz piłkarski W io  
chy —  Czechosłowacja.

Budapeszt, mecz oiłkarski W ęgry —1 
Austria.
Wiedeń, mecz szczypiomidka Niem­

c y —  Austria. Sędzią tego meczu bę-i 
dzie Polak. Nowak

ZahaSnicze mistrzostwa Europy
Polska pouiu»2a uż dwie poraŻKi

W  Paryżu rozpoczęły się mistrzo­
stwa zapaśnicze Europy. Do zawo­
dów/ zgłosiło się 92 Zapaśników z 19 
państw Europy, Pdnc drużyny Łgłosi 
ły Szwecja, Fiancja. Niemcy, Estonia 
i oelgia. Po 6 zapalników wystawiły 
Włoch'', Dan.o Łotwa 1 Czechosłowa­
cja. rioiauai- i Finlandia przysłały pc 
5 ciężKich atletów, Austrii ł Węgry pc 
4, Poisua, Norwegia, Rumunio i Szwaj­
carii. jm) trzech, Grecja ł Jugosławia

fio dwóch. Poszczególne wagi zosta- 
y w  nas.ępujący sposoo obśadzone: 
w aga toguzia 14 zav. Oaników, piórko­
wa 14, lekka 16, pólśitdnia 13- śred­
nia 12. półciężka r4, ciężka —  9 cięż- 
koatletów.

Pierwszego ania rozegn ,a  t ó W  
dziesiąt spotkań we wszystkich W i­
gach. Polacy rocegrau dw? spotkania, 
norosząc jwse porażki. W  wacue lek­
kiej Staniczek przegra] ze Szweden 
Olofssonetn 

Krysmaiskj został pok„nan, prze* 
Estończyka Maeggi.

N O W A PORAŻKA NASZYCH !.
ZAPAŚNIKÓW

Na mistrzostwach zapaśniczych Eu­
ropy Staniczek z Polsk. przepya JCMfc 
gie >potxanie z Wiechem dr Tiupo- 
Jest ro druga porażka Staniczka \r  * 
Paryżu.

I w  Berlinie nie najlepiej
V. Bei"nif oabyi się lilędrynarodo 

wy t.irniej bokserów policyjnycn u u- 
działem 4-ch zawodników poiskicn, 
Hulacy odnieśli jedno zwycięstwo ł 
porieśli trzy por*ŻKi.

W  wadze lekkiej Garecki przegrał z

berlińczykiem Kiage.
Y\ w i e  sreaniej Schellin pokonał 

Kurkę i Flory„uka zajmują: pierw­
sze miejsce w  tej wadze.

V wadze clęzide] Piłat pokona, 
berlińczyka Senaia-

lifwinom upał uderzył do głowy
Pó .dobyciu przez Litwę mistrzo­

stwa Europy w  koszykówce piasa li­
tewska zam eściła szereg ostrych ata­
ków na gospodarzy turnieju —  Ło­
twę. Atak. te znalazły echo w  łotew­
skim dzienniku „Porta Passauie”. Pi- 
„mo w bardzo ostrej formie, nie szczę­
dząc ironii, obala '^olejno wszystkie 
zarzuty, wysunięte przez „Lietuwos 
śidas”. Dziennik srw erdza, że zdoby­
cie mistrzostwa Eropy tak silnie ude­
rzyło Litwinom do głowy, że stracili 
zupełnie poczucie taittu i grzeczności.

Za seideczne przyjęcie Łotwa została 
obrzucona tloicm. Szczytem wszelkiej 
nieprzyzwoitości —  pisze dalej dzien­
nik łotewski - jesi olcieślenie pięknej 
srebrnej nagrody, ufundowanej przez 
Prezydenta Łotwy, jako „talerza z 
n iedzi”. Nie chcemy podkreślać —• 
kończy dziennik —  że Litwini zapom- 
...eli tę cenną nagrodę w  hotelu w  
Rydze, ale musimy wymagać od na­
szych sąsiadów przy; wo:tości, prostej 
pizjzwoitości, które,, 'ak 6ię okazuje, 
oni jeszcze nie posiadają.

Kronika siiortowa
20006 W IDZÓW  

NA M ECZU SZCZYPIORMAKił
W  najbliższą niedzielę odbędzie 

się w  Wiedniu międzypaństwowy 
mecz szczypmrniaka Niemcy —  Au­
stria. Na ten mecz sprzedano dotych­
czas 20 tysięcy biletów! Mecz ten sę­
dziować będzie Polak, Nowak z War 
sza wy.

POLACY W RUM UNII
W  rozgrywkach pilkarskicii o mi- 

sirzostwc Czerniowiec poisia Klub 
Sportowy Wawel nie przegrał dotych­
czas ani jeanego spotkania. Gsjatnio 
Polacy osiągnęli z klubem Munci- 
torul wynd 0:0, * klubem C, F. R. 
1-1, a 2 klubem Vietona wynik 2:0.

O  „NAR YBŁK " W TE.MSIE 
Holenderski Związek :enisowy po­

stanowił zaangażować specjalnego 
trenera, który się zajmie treningami 
młodocianych tenisistów w wieku od 
12 do 14 lat, roktiacyui pewne na­
dzieje na przyszłość. Związek holen­
derski przypuszcza, że w  ten sposób 
po kilku latach wychowa sobie sze- 
ieg tenifistów o dobrej Klasie.

GLLN  M  )RRlS AKTOREM  
FILMOWYM  

SI) nny mistrz świata i olimpijski 
w dziesiącoboju, Glen Morris podpi­
sał kontrakt % wytworna firnową w  
Hollywood Glen Morris w ten spo- 
soo stał się zawodowcem.

SZAM O TA w  a MERYCL 
Terasa amerykańska donosi, że w  

najbliższych dniach polski kolarz za­
wodowy, Henryk Szamota, startować 
będzie na mistrzostwach kolarskich 
Ameryki.
erW A R C IE  LETNIEJ PŁYW ALNI 

A. Z S.
W  dn!u 16 maja b. r. została odda­

na do użytku publiczności letnia pły­
walnia A. Z. S. w parku im. Pade­
rewskiego Wzorem lat ubiegłych na 
£l).wal(u grati adzonc będą zcs£iiQwe

i indywidualne kursy pływania dla 
początkujących i zaawansowanych; 
wszelkich informacji w  sprawie pły­
waku udziela Sekretariat Stadionu 
A. Z. S.. ul Zieleniecka 6, tel. 10-13-93 
w godzirach 15— 19 (dnie powszed­
nie) i od 10— 14 (dnie świąteczne).

CIĄGLE SPAWA M ECZU  
BRADDOCK —  SCHMEJhiG

Aianager Maksa Schir.ehng? Joe 
JacoL- oświadczył dzienikarzom ame­
rykańskim, ze mimo odrzucenia przez 
sąd amerykański skargi Schmelinga 
w sprawie wydania zakazu rozegra­
nia mezu Braddock —  Louis, Sthme- 
ling sl inie jednak na ringu w  N o­
wym |crk'i dnia 3 czerwca do walki 
z braddockiem. Gdyby mistrz świata 
nie starąl do walki, Schmeling ma 
nadzieję, że komisia bokserski. No­
wego Jorku wyda sprawiedliwą de­
cyzję w tej sprawie.

KTO JESZCZE W ALCZY  
O PUCHAR E AVIS A'f

* Trzecia runoa zawodów o puchar 
Davisa w  strefie europejskiej musi 
być ukończona do C czerwca. Walczą 
w tei rundzie Włochy z Niemcam’ 
Szwetja z Belgią, Południowa Afry­
ka z Jugosławią i Czechosłowacja z 
Francją.

META XA MISTRZEM  
TENISOWYM AUSTRIT

Narodowe mistrzostwa tenisowe 
Austrii zdoby! Me*axa bijąc w  finale 
dotychczasowego mistrza Eiaworow- 
skiego 5:7, 4:6, 7:5, 7:6, 6:3.

PORAŻKA  
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO

Mistrz olimpijski w chodzie, An­
glik Whitlock startował w Epson na 
2o mil. ang. (32.186 Klin.), przegrywa­
jąc niespodziewanie dn swego roda­
ka Stanleya Eletschera w czasie 
2-47:54,6 godz. Czas Whitiocka wyno­
sił 2:4?:1S_ godz,
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NA WSZELKI 
WYPADEK-

T rw ające  przez  szereg  d n i a -  
ftA zy sio śc i k oron acyjn e w  L on ­
dynie zak oń czy ły  s ię  im ponują  
cym p c. .ze— w ojen n ej f lo ty  an  
S ielsk iej, za p ew n ia ją cej W ie l­
kiej B ry ta n ii łą c z n o ść  m orską  
•aiędzy roz leg ły m i dom in iam i i
■■oioniami i stanowiącej —‘ jak „.iecki„j rozwinięta i uprawiana 
Jc-ythczaS, —  podstawę jej poię- przez wszjstkit warstwy. Jes* po 
8 militarne^. ączeniem przyjemności z poiyte-

W  uroczystościach tych uczest-1 cznym Dpoitowyxr, ćwiczeniem o- 
ttiezyli przedsiawiciele wszyst- az poznawaniem kraju własnego 
kich, —  n.e tylko zaprzyjaźrio- 5 zagranicy. '

„Siła przez radość”
< r * o d & t .  v . f y  s t o ł e c z n e j  p o l i t y k i

Niemiec narodom o-socjajistycznych
(Korespondencja własna .,ABC“)

Beiltn, w maju 1937 

Z nastaniem wiosny i pięknych 
dm rozpoczął się w Niemczech se­
zon turystyczny. Turystyka jest 
przecież ogromnie w  Rzeszy N ie-

nych  narodów , z  w ym ow nym  j e ­
dyn ie  i d em on stracyjn ym  w y ją t­
kiem ... W ioch . A p rzec ież  jeszcze  
przed 4-ma m iesią ca m i podpisa- 
**a zo sta ła  m iędzy A n g lią  i 
I ta lią  um ow a, nazw ana, „gen tel-  
m en aggreem ent" , w  której oba 
p ań stw a  u zg o d n iły  w sze lk ie  sw e  
sp raw y i  zap ow iad a ły  erę pokojo­
w ego „d żenteim ensitiego"  poży­
cia.

W
row o - p opraw ne s to su n k i pop su ­
ły  s ię , a p oru szen ie  przez A nglię  
sp raw y  a b isy m k ie j i  zap roszen ie  
na koronat 17 n e g u sa  sk łon iły  
M ussoLiniego do tak daleko id ą ce ­
go  uroku, jak od w o łan ie  z A n g lii 
dzien n ik arzy  w ło sk ich  i zbojko­
to w a n ie  k oron acji.

P o stęp o w a n ie  ta n ie  je s t  w  s t y ­
lu  M u ssolirtiego. P op ęd liw y  i 
gw ałtow n y , jak  każdy W łoch, lu ­
b iący  tea tra in e  i  w yraźn e p osu ­
n ięc ia , zn a ją cy  w a rto ść  sw ej ar­
m ii przy  rów noczesnym  ch w ilo ­
wym o sła b ien iu  A n g lii , —  m ógł 
p o zw o lić  so b ie  na g łęboko w  du­
m ę A n g lii godzący n ie ta k t. Tym- 
hardziej, ż e  in tere só w  W łoch  w 
L ondyn ie p iln o w a ł na  w sze lk i w y ­
padek... am basad or n iem ieck i

TURYŚCI N A  DROGa CH 
NIEM IECKICH

Turystyka jest więc w  N iem ­
czech najbardziej rozpowszeennio 
nym sportem. Pom ijając ju t  co- 
niedz elne wyjazdy wszystkich  
praw ie m.esrzkańcow^ miast na 
wieś, do lasów i nad jeziora, —  
niemal co 10-ty N iem iec należy 
do jednego z licznych klubów tu-

m ięd zy cza sie  jed nak  p a p ie -  ̂ ^  P°jedyi ,.0 ,
I albo też z całą grom adą towarzy­
szy upraw ia kilka razy do roku. 
Kuicudniowe wycieczki piesze po 
kraju z plecakiem J okutą lasną  
podróżną. Członkowie klubów wio  
.Carskich upraw iają wycieczki te 
na łodziach wzdłuż jezior i rzek, 
a rowerzyści przebywają nieraz  
setki kilometrów w  kilku dniach  
na swych „stalowych rum akach". 
Pełne są więc tych wędrujących  
turystów przez całą wiosnę, lato 

i jesień drogi niemieckie i wszel- 
K’e tak liczne miejscowości tury­
styczne,

„ K R A F T  D U R C H  F R E U D E "

Od czasu objęcia w ładzy w  
Niemczech przez narodowych so­
cjalistów ten p raw dziw y „ruch"  
turystyczny rozwinął się jeszcze 
bardziej dzięki zorganizowaniu  
organizacji pracowniczej „K ra ft  
durch Freude", m ającej za zadą- 
me um ożliwiać jaknaj szerszym  
warstwom  pozr.avTanie kra ju  i 
spędzanie swych waicarji i urlo­
pów w  m iejscowościach klimaty­
cznych i uzdrowiskach, dostęp­
nych dia niel:<znych ludzi boga­
tych. Członkowie więc tej organ i­
zacji o wymownej nazw ie: „snąPo ttab ijo a  w  ićtzdc; jp t ,  ć z

W  g o d z .  1 6 . 3 0 — 1 9 . 3 0
z a ł a t w n  s p r a w y  r e d a k c y jn e ,  p r z y j m u j e  C z y t e l n i k ó w

J
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Na pograniczu francusko-niemieckim

przez radość" wysyłani są za bar 
dzo niskie i dostępne dla Każdego 
opłaty w  zbiorowych wycieczkach 
po całym kraju i zapełniają naj­
bardziej znane i wytworne u- 
zdrowiska. Rekrutują się zaś oni 
z W’szystki< h pomieszanych z sobą 
zawoaów z pośród zwykłych ro­
botników fabrycznych czy wiej 
skich, — jak  i z pomiędzy urzęd 
ników czy kupców. N a  ten bo­
wiem moment rownego traktowa­
nia przez państwo i organizacje  
d oJ jego dozorem pozostające 
wszystkich obywateli bez względu  
na przynależność społeczną, —  
zwu-aca się w' hitlerowskich N iem ­
czech bardzo dużą uwagę nietyl- 
ko w  teoretycznych deklaracjach  
i wiecowych frazesach.

W Y C IE C Z K I P O Z A  G R A N IC E  
N IE M IE C  

Dz aldlność „E ra ft  durch Freu-

de“ nie ogranicza się jtayn ie  do 
organizowania zbiorowych wycie­
czek po kraju i zbiorowego poby­
tu w  niemieckich uzdrowiskach i 
miejscowościach klimatycznych, 
oraz do krzewienia życia sporto 
wego wśród najszerszych w arstw  
pracowniczych (c o ' również jest 
jej jednym z głównych zadań ). 
Prócz tego bowuem przez cały 
rok organizuje się dla swych 
członków tanie wycieczki zagra­
niczne przy pomocy w łasnego ta­
boru autobusowego i okrętowego, 
um ożliw iając im poznanie takie  
i cudów przyrody czy zabytków’ 
przeszłości, położonych poza g ra ­
nicami Niemiec.

N iezm iernie więc częste są zbio 
iowe wycieczki „K ra ft durch 
Freude" urządzane własnymi au 
tobusaim na rozmaite uroczysto­
ści czy dr.i atrakcyjne w  odle-

W ą t r o b a  j e s t f u t r e m u l a  k r w i
Zanieczyszczona krew może nowodewać szereg rczmadych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
hrak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choroby ztsćj przenrfaity materii niszczą organizm 
i przyś jieszają starość.

Racjonalną, zgod.ią z naturą kuracją jest normować e czynności wątroby 
i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicznego z,marcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza”" H Nien.oiewskiego. 
Broszury bezplatr.Ł wysyła laboratorium fizjol. - chem. Cholekinaza H 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy śrriat 5 oraz apteki i składy apteczne

glych nawret stolicach "czy m ia­
stach europejskich W iedeń, Bu 
dapeszt, czy nawet miasta w ło ­
skie lub francuskie często gosz­
czą na kilka dni licznych tury­
stów niemieckich, przywiezionych  
przez „K ra ft duch F reude" i oder 
wanycn na krótko od zwyktej u- 
ciążliwej pracy fizycznej czy urny 
słowej dla pełnego wrażeń i emc 
cji „zapranicznego" urlopu.

W Y C IE C Z K I O K R 3 T O W F  D L A  

R O B O T N IK Ó W  v -

Specjalne znaczenie zas mają 
.morskie" wycieczki K . d. F. u- 

rządzanr w  pierwszym  rzędzie dla  
bardziej zasłużonych robotników’. 
Istnieje więc cala, w iele tysięcy 
ton licząca flotylla K. d. F., któ­
rej jed jnym  przeznaczeniem jest 
od w o zić  tysiące członków K. d. F. 
na przepiękne wyspy Oceanu A - 
tlantyckiego z Maderą na czele, 
lub też na bliżei położone fiordy  
N o rw e g ii/ —  i dostarczać w  ten 
sposóh coraz tc .nowym zastępom  
zasłużonego odpoczynku o iaz nie 
zapom sianycb nigdy wrrażeń.

N ie może uiegać wątpliwości, 
że taka polityka społeczna, której 
organizacja „Siła przez radość" 
jest jedynie jednym  z 'w ycinków , 
najlepiej zapewnić może narodo­
w i wewnętrzną równowagę spo­
łeczną i równoznacznie większą 
wydaj'ność pracy.

■ S ta n is ła w  K am iński.

K O L C E f E Z

R 0 2

T r o c h ę  k o c i o k w i k u
Ż y d z i  nie chcą sie patrzeć

— Wy także tow arzyszu  S o n e u fu s  n a  fro n t do H iszp an ii 7... 
“ * W tę  stro n ę  na  R iw ierę ...

(g )  Zwrócenie młodzieży „Brat 
nich Pomocy" na uczelniach w ar- 
szawsKich i rządowy projekt no­
weli do uBtawy o szkołach aka­
demickich, wniesiony do Sejmu, 
wywołał w  prasie interesujące ko­
mentarze.

czai na konsekwencje
„Czas" pisze:

Projekt zmiany ustawy o szko­
łach akademickich sam przez się 
nie budzi zastrzeżeń, zasługuje na­
wet na poparcie. Usuwa on z u- 
atawy jędrzejowiczuwskiej najbar­
dziej jaskrawe wykroczenia prze­
ciwko zasad? e autonomii szkół 
wyższych, uniemożliwi na przykład 
na przyszłość usuwanie ze wzglę­

dów politycznych profesorów w 
droar* kasowania ich katedr. Z dru 
giej jednak strony trzeba sobie po­
wiedzieć, że nowela ta sama przez 

1 się istniejącego na wyższych uczel 
niacb zaognienia nie usunie. Tu po 
trzebne jest coś więcej, potrzebna 
jesi ztii ana atmosfery, która na 
uczelniach panuje. A to jest zagad­
nienie s/ersze. wykluczające poza 
ramy ustroju szkół akademickich. 
Należy przypuszczać, że w  dysku­
sji nsd projektem noweli będzie po 
ruszony całokształt tego zagadnie­
nia, że posłowie i senatorowie omó 
wią w sposób wyczerpujący polity­
kę obecnego Ministra W . R. i O. P *  
w Biosunku do młodzieży i, że z 
tej dyskusji wyłonią się pewne kon 
kretne polityczne wnioski.
I „C zas" uważa więc, że mini 

ster św iętosławski w in ienby wy­
ciągnąć konsekwencje.

Kompromitacja, sukces 
i wycofanie

„K urier Po lsk i" w ypow iada się 
jeszcze w y raźn ie j:

Bratnie Pomoce zostały przywróco- 
nt do życia przez rektorów >o ,przt 
nrowadzrniu z młodzieżą pertrak- 
tacyj". Jakich pertraktacyj? Nic 
bliŻBzego o tym nie wiadomo. Praw 
dopodobnie pertraktacje te polega­
ły m_ tym, iż wysłuchano protestów 
1 żalów młodzieży 1 zorientowano 
się, iż zamknięcie Bratnich Pomo­
cy oznacza w praktyce ogromni.’ 
podri żnienię młodzieży, wsuutek 
czego zdecydowano się w imię u- 
'-zymania spokoju zrezygnować z 
tego zarządzenia, zresztą, powta­
rzamy to jeszcze raz, niesłusznego. 
Dlaczego jednak nic pomyślane o 
tyra pierwej? Dlaczego dopuszczo­
no do tego rodzaju kompromitacji?

Zarownc bowiem * ounktu wi­
dzenia politycznego, jak i pedago­
giczno . wychowawczego wydanie 
jakiegoś zarządzenia i wycofanie 
po potem pod presją —  .iest dotkli­
wą i przykrą kompromitacją 
Tę kompromitację przew idy­

waliśm y już w  chwili wydania  
zarządzeń represyjnych.

Również rządowy projekt no­
weli do ustawy o szkołach akade­
mickich stanowi —  zdaniem „K u­
riera Po lsk iego" sukces młodzie- 
ży.

Ministerstwo zrezygnowało więt 
■ proiektu wprowadzenia Biutnieh

Pomocy wydziałowych, a w>ęc pew- żydowskiej z Polski, li z^cej 5 
nego rodzaju urzędowych i przy- | 050D> trzebaby —  hojnie licząc —

» < « H «  * * * , .  « .
sztą najzupełniej z zasadą zapra- 1 dzi amerykańscy dają  około .>00
wiania młodzieży do życia orgańfaa tysięcy na am ożliw itnie żydom
cyjnego czego przeciw na dcodz brzeskim pozostania w Polsce, 
przymusu uskutecznić me m ożna;1 , , ,
poza tvm zrezygnov/ano również z ck°ć za sumę moznaby stamtąd

1 umożliwić em igrację 300 młodych  
żydów. To drobny przykiad, w  ja ­
kim kierunku pragną sprawę

wszelkiego rodzaju rygorów w sto 
sunku do młodzieży, które poprzed­
nie projekty przewidywały. Stano 
wi to niewątpliwie „uicces młodzie­
ży i to sukces poważny.
Czyż m e lepiej było nie grozić, 

niż potem rezygnować?
Sam projekt o szkołach akade­

mickich wydaje się nam pud każ­
dym w/gledem słuszny — także i

skierować żydzi zagraniczni.

Stracili głowę
N ic  dziwnego, że przy takich 

zamiarach pójścia na walkę ze 
społeczeństwem polskim ,' każdy

w częściach tyczących młodzii y fakt przejm uje ich dreszczem, 
uważamy ; :dnak za błąd poważny, „  . . T „
iż pczwoloro ne zaalarmow mi. o- l a k  w  ..Naszym P rzeg ląd z ie1 p. 
pinii publicznej projektami popi^ed ! S inger poświęca komerszowi „Ar-
nimi —  wskutek czego w uśrod 
kach młodzieży akademickiej niowi 
się już obecnie o jej „zwycięstwie". 
Rzecz to i niebezpieczna i niepo­
trzebna. Nasze wyższe uczeln.e 
sprowadza się w ten sposób do roli 
terenu walk politycznych.
To wszystko prawda. Pytanie  

tyiko —  kto sprowadza uczelnie 
„do roli terenu w alk  politycz­
nych?" Przecież nie miod.zież. któ 
ra oroni swych tradycyjnych in- 
itytucyj.

Ha co d< ją pieniądze?
A  tymczarem teraz żydzi de­

nerw u ją  się historycznym Brześ­
ciem „C h w ila " pomieszcza depe­
szę Zi d. Ag. Telegr.

Do Warszawy przjb/li dyrekto­
rzy Jointu dr. Bernard Kahn i Da­
wid Schweitzer, którzy zapoznali 
się z sy.uacją dni ostatnich, a w  
szczególności ze stratami w różnych 

' mu stach, „ zwłaszcza a Brześciu 
n B. w związku z ekscesami. W o­
bec tego dyrektorzy Jointu w No­
wym Jorku, wskazując na koniecz­
ność wyznaczenia specjalnej sumy 
dla poszkodowanych jako dodat u 
do wyznaczonego już budżetu dla 
instytucyj żydowskich w Polsce. W 
odpowiedzi dyrektorzy Jointu otrzy­
mali w czwartek d»peszę z Nowe­
go Jorku donoszącą, że dla wszyst­
kich miejscowości, które ucierpiały, 
w tym także dla Brześcia r. B. prze 
znaczono specjalną sumę 50.000 do 
larów. ZnarznŁ część tej sumy be­
dzie z góry wypłacona w pewnych 
miejscowościach województwa oin- 
łostockiego. Oczekują, żc około 
20-0.10 doi. z wymienionej sumy 
wyznaczy się dla poszkodowanych 
w Brześciu n B. Oczekują, że dy­
rektorzy Jointu dojdą do porozumie 
nia z przedstawicielami organizacji 
żydowskich w Polsce w sprawie 
planu pomocy konstruktywnej z 
tym, że ludność żydowska w Polsce 
przyczyni się odpowiednim popar­
ciem finasowym do koniecznej ak 
rj pomocy,
Na wysiedlenie jednej rodziny

W  PRUSZKOWIE
zapren um erow ać „ABCi" m ożna  
u  p. R yszarda Jęd rzejew sk iego , 

n i. K ościu szk i 4? m. 7.

konii" i przyjęciu m arszałka Śmi­
głego w  W iln ie  charakterystyczne  
ustępy: , j

! „Arkonscy oto są junacy". Pny  
kutiach piw _ przepasani ezarlami 
śpiewan młcazi i starzy piosenki 
studenckie. Nastrój więc był weso­
ły, podniecony 1 żałować jedynie 
należy, że w tym właśnie towarzy­
stwie ni< był obrcny iuchowy 
bursch, cnoć najmniej filister, ge­
nerał \Vicniava - Długoszowski. 
Zastąpił go generał Anders, który 
był gospuJar sm i gościem, arką 
przymierza między kierunkami, lązz 
likiem ludzi, stojących niegdyś z 
obu stron mostu.

, Zasiadł ze starej Jndecji korpo­
rant „książę kupiec" Czetwertyńslu. 
Tik w dawnych latach w  okresie 
najcięższych walk z prawicą cieszył 
się zaufaniem marszałka Pilsuu 
skiego, jako referent budżetu woj­
skowego i często na sali komisyjnej 
padał, z ust ówczesnego czynnika 
decydującego stówa szacunku, po­
przedzone tytułem książę.
A  w W iln ie ’

Spadkobiercy tormalni filaretów 
i tilmatów, a więc dawnej ioży wol 

omula, kitj do której należał 
Adam Mickiewicz, zgotowali iów- 
nież serdeczni* przyjęcie marszałko­
wi w  Wilnie. Nie byio jednak już 
ładnego przemówienia.
A co? M ickiewicza wpaKotvał 

do loży w olnom ularskiej! Mozę 
—  zgodnie z wywodam i p. Miesc- 
sa —  do Bnei Brith?

Te piosenki burszowskie, które 
rozlegały się w ciągu ostair.icn kil­
ku dni w V arszawie i w  Wilnie do 
czegoś obowiązują, pociągną on-- 
za sobą prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie zmiany nc stano­
wiskach. Kierunei jesi już wiado­
my.
Co będzie —  to będzie, p. Sin­

ger! A le  kierunek naprawdę jest 

wiadomy.
Przypom ina się starc. rzym­

skie przysłowie. W  polskim prze­
kładzie brzm i: Cokolwiek czynisz, 
czyń mądrze i patrz się na ko­
niec.

Panow ie nie działali w  Polsce 
zbyt mądrze i na koniec —  j’ak 
wiadomo —  patrzeć się nie lubią.

WiELKA
DEMONSTRACJA

Żydzi celem zaprotestowa­
nia przeciwko rzekomo niedo­
statecznej ochronie pliryjnej, 
która me zdołała uchronić ich 
rodaków w Brześciu od pew­
nej przykrości, jaką im wyrzą 
dziła ludność chrzęścijańskc, 
wzburzona bestialskim zauior 
downniem policjanta na służ­
bie, postanowili zamanifesto­
wać czynnie 

i Blady strach padł na całą 
Blskę. Wszędzie idą szepty. 
„Co zrobią żydzi? Ratujmy 
się! Jak ułagodzić wojowni­
czych Muchubeuszów".

Lecz to nic nie pomoże. Wy 
rok zemsty już zapadł.

Oto 2'i-go w godzinach mię 
dzy 12 a 1'f w południe wszyst 
kie sklepy żydowskie mają 
być zamknięte a przedsiębior­
stwa i zakłady nieczynne.

Tak demnstrują żydzi. Zam 
knęli sklepy... w czasie przer­
wy obiadowej.

Podobno zjednoczone orga­
nizacje żydowskie- mają wy­
dać również manifest, w któ­
rym wyjaśnią że również tylko 
tytułem demonstracji sklepy 
żydowskie są zamykane od 
19-ej wieczorem do 8-ej rano

Bo tak io i „geszeft“ nie u- 
cierpi i demonstracja jest.

SKĄD ONi WkEkMĄ
„Nasz Przegląd“ wypisuje 

codziennie najrozmaitsze bzau 
ry o Komersie Arkonii, poda­
je różne zwyczaje korporacyj 
ne, piosenki burszowskie itd. 
Naturalnie są to wszystko o- 
kropnę brednie. Bo coż mogą 
żydzi wiedzieć o polskich kor­
poracjach, które w swoich re­
gulaminach posiadają wyinow 
ny paragraf. „TU lokalu kor­
poracji nie może przebywać 
osoba pochodzenia żydowsku

tt t J*.rio z-łiw -’ tWw v»»iu Ago ,

NIEPOCIESZONY
Pan Mateusz Miczes jest nie 

pocieszony. Przypomniał so­
bie wypadki w Brześciu 
sprzed WO lat i umowę, mocą 
której , ustanowiono w tym 
mieście policję miejską, skła­
dającą się w połowie z żydów 
w potowie z chrześcijan.

Opisując to z entuzjazmem, 
p Aliezes wzdycha .,ile się 
zmieniło od tego czasu'

Rzeczywiście wiele zmieni­
ło sie, ale tego nie chcą zrozu­
mieć wszyscy wspótwyznau’cy 
p. Miezesa. ;

DWÓCH
FERDYNANDÓW

Redaktorem „Kuriera Po­
rannego", który uchodził zo 
połoficjalnu organ OZN buł w 
swoim czasie p. Ferdynand 
Goetel. Był i przestał być, a 
okres, w którym kierował pa­
smem, uważany był za '„czar­
ny rok“ kurierka. Obecnie, 
jak donosi piasa, redaktorem 
nowego organu OZN ma zo­
stać drugi Ferdynand — Os- 
sendowski.

Ferdynand Ferdynandowi 
nierówny — to prawdo ale w 
każdym bądź razie po trady­
cjach pierwszego Feraynan- 
da, nie jesi do dobry umen- 

/Zast.).

MAM
h  / If j t d t f k n a n a  

j«it ujsalmi Panij (fana
A D A M C Z E W S K I ' W A R S Z A W A

b ib l i o t e k a  p o k s k a
w szpitalu brukselskim

W Brukseli zbudowany został 
szpital St Pierre, który jest nie 
tylko jednym z najbardziej nowo­
czesnych i wyposażonych ’ w e  
wszelkie środki techniczne w Bel­
gii, ale i w Europie. Szpital ten 
posiada własną bibliotekę, zawie­
rającą m. in. księgozbiór polski, 
l.czący w chwili obecnej już kil­
kaset tomów Są tam także i pis­
ma polskie.



Przygotowanie do źytia w rodzinie
O bow iązkiem  kobiet i m ą żc z y zn

W iększość odpowiedzi w  Ankie- , przygotowania bezpośredniego lu 
c ‘e T jgo dn ia  kobiecego brzm i jdzi m ający cli tworzyć rodziny do 
jednakowo na jednym punkcie: czekających ich zadań,
goazenie pracy zarobkowej z od o - Przygotowanie takie muszą o- 
wiąokam i rodzinnymi w ów czas, trzymać nietylko kobiety. Musi o- 
gdy praca zarobkowa jest za ję­
ciem stałym i niezbędnym dla eg­
zystencji rodziny jest b. trudne i 
odbywa się kosztem wyczerpania  
fizycznego kobiety a  b. często ko- 
oztem obowiązków rodzinnych, na 
które brak  czasu i sił.

W iększość odpowiedzi podkre­
śla, że praca zarobkowa kobiety 
wynika z obecnego ustroju gospo­
darczego, nie uznającego roaziny  
jako jednostki gospodarczej i 
większość odpowiedzi uznaje ko­
nieczność zmiany ustroju gospo­
darczego w  tym KierunKu. aby o j­
ciec rodziny m iał zagw arantow a­
ny zarobek, um ożliw iający mu 
utrzymanie rodziny Jest to oczy­
wiście b. słuszne i najważniejsze.

W T N iE N  M Ą Ż

N ie  możemy jednak pon rjać  
kwestii, poruszonej w  k ;lku od­
powiedziach: Kobi n a  -  m aika bie­
rze na swe barki pracę zarobkową 

' d la teso, że ojciec nie chce w y v ią  
zywać się należycie ze swych o- 
bowiązków. Ostro j boleśnie mó­
w iła o takiej przyczynie przede  
Wozystkim jedna z odpowiedzi ro- 
Dotnic, zabierających głos w  an­
kiecie.

Poza ustawami, chroniącym, ro 
dzinę pod względem gospodar­
czym, poza tymi ustawami, które 
wnrn-wadzi z -.zasem u strój n&ro- 
dow o-ndykaln y  i puza . usiaw arr. 
Już. istniejącymi . na.eży, podjąć  
wielki wysiłek "społeczny w celu

no objąć również mężczyzn. 

D O M  O P U S Z C Z O N Y

Ojciec rodziny ma praw o i o- 
bowiązek utrzym ywać rodzinę. 
Państwo przez ustawy i urządze­
nia społeczne musi ojcu rodziny  
zapewnić prawo utrzymania ro­
dziny. Z drugiej strony są i będą  
ustawy narzucające ojcom obowią 
zek utrzym ania roaziny

wym. Mężczyzna przycnodził do 
stworzonego przez siebie i żonę 
domu jak  dyktator, żądający pc 
słuszeństwa, wobec którego z 
drugiej strony nikt idema prawa  
3tawiać żadnych żądań. Kobieta 
umiejąca zwalczać w iele trudno­
ści, potrau la  często takiego męża 
„niewychowanego" wychować. 
N ieraz jednak pow staw ały  trage  
die.

W  katolickich społeczeństwach  
zachodu dzisiaj kładzie się w ielki 
nacisk na tę w łaśnie kwestię: 
przygotowanie obojga, mężczyzny 
i kobiety do ich roli, do ’ współ-

A le  nie pom ogą ustawy, jeże pracy przem yślanej i celowej, do 
li będą wypełniane tjlko  dla te- mądrego podziału obowiązków.
go, że nie wypełnienie grozi ka,ą. 
Już dziś kobieta w ystępująca do 
sądu przeciw  swemu mężowi, któ­
ry nie chce utrzym ywać rodziny, 
spraw ę w ygi a. Mimo to w iele ko- 
Diet żyje w  nędzy i męczy się w  
straszliwej atmosferze domu za 
niedbanego i opuszczonego przez  
męża pijaka męża lekkoducna i 
egoistę.

M Ę Ż C Z Y Z N  U C Z Y Ć  
O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I

N a to jes+ jeden tylko sposób : 
w mężczyznach, m ających rodzi­
ny lub rum wrzających je ’ zało­
żyć w yrabiać głębokie poczucie 
odpowiedzialności społecznej, któ 
rą biorą na swe barki, tworząc ro­
dzinę, w yrabiać w  nich silne mo­
ralne poczucie obowiązKu.

W  większości demów dotąd k ła­
dło się duży nacisk na przygoto­
wanie kobiety do ron  jej w  m ał­
żeństwie, rodzinie i przyszłym jei 
własnym  gospodarstwie domo-

7lasze guutęâ

Witaminy dia najmłodszych
Jarzyny w jadłospisie na­

szych „najmłodszych domow­
ników“ muszą figurować obo 
wiązkowa bez względu na po­
rę roku. Wiosna, zdau>ałoby 
się, jest porą, w której łatwiej 
o jarzyny niż w miesiące zi­
mowe. Jednak chwilowo jesz­
cze mamy nieco trudności: ja­
rzyn zeszłorocznych już pra­
wie nie ma, te które są, zatra­
ciły wiele ze swojej wartości. 
Najmniej stosunkowo stiaciły 
wartości buraki i marchew, 
przechowywane w kopcach, 
można więc z nich przyrzą 
dzać jarzyiikę dla niemowląi 

t i dzieci starszych Jedynie sak 
z marchwi starej nic jest już 
tak cenny jak z marchwi mło­
dej.

Z jarzyn młodych mamy 
już na rynku: rabarbar, boć- 
winkę. rzodkiewkę, kalafiory,

szpinak, sałatę. Wybór już 
dość duży i można wybrać ja­
rzynki tańsze.

Rabarbar nadaje się na 
kompoty, na zupki. Wywar 
z rabarbaru jest b. polecany 
dla dzieci, mających skłon­
ność do zaparcia. Można go 
nawet dawać niemowlętom, 
kompot możemy dawać już 
dzieciom rocznym,

Szpinak, kalafiory i boćwin 
kę, dobrze rozgotowane poda­
jemy już od 6-go miesiąca. 
Rzodkiewka obrana ze skórki 
i dobrze ugotowana (dla star­
szych dzieci z masłem i bułe­
czką) jest b. smaczną jarzyn­
ką. Można ugotować równiei  
łodyżki i Uście rzodkiewki. 
Dzi’eciom, które nie mają j< iz 
cze zębów trzonowych trzeba 
podawać jarzynkę przetartą.

JACEK BRZEZINA 93)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

  Słyszałem, że chciał pan mówić ze mną — ‘ozpoczął
bez żadnych wstępów E’nhorn stając przed zuziwionym 
Downingiem.

Good wierzył w swoje szczęście. Wierzył, ze zadei z prze­
bywających w przyległym pokoju czekistów me będzie pod­
słuchiwał prowadzonej w celi rozmowy.

 To ja chciałem z panem pomówić! - ndezwał się szep­
tem, kierując lufę swego browninga na Einhorna.

Żyd odwrócił się gwałtownie.
-— Co?l — krzykLił prawie i nagle zobaczył wymierzoną

w siebie broń. Pobladł.
— Jeszcze jedno głośniejsze siowo, a strzelam -  syknął 

Good — Droższe mi jest moje życie niż panskie 1 Poznaje 
pan? Jestem tym, na ktorego imał pan czekać jutro wieczo­
rem — Ryszaid Good do usług towarzysza!

Jeżeli Einhorna nie trafił szlag. to mógł zawdzięczać to 
tylko swojej budowie. Nie miał skłonności du sklerozy ani 
dc chorób sercowych. Otworzył ust', i wlepił swoje czarne 
oczy w bandaż zakrywający twarz Gooda.

I  w  oparciu o tamte wzory i na­
szą w łasną ideologię musimy po­
d jąć już dziś akcję uświadam iania  
i wychow yw ania tych, którzy two 
rzyć będą rodziny takie, z jakich  
pragm em y zbudować fundam ent 
przyszłego zdrowego życia naro­
du,

L . Jac.

luhi rrwda ma ą£os

Samodział i Dolski jedwab
m uszą nosić w s zy s tk ie  Polki

; w iosenne rew ie mody są już  
właściw ie poza nami. W ie le  pań  
skompletowało już swą w iosenną  
i letnią garderobę —  ponieważ  
jednak nigdy nie brak  „spóźnial­
skich" —  zorganizowano jeszcze 
jeden pokaz m odj w  nowootwartej 
kaw iarni ,,Swann“ pod hasłem  
„Samodział i jedw ab polski w  mo- 
dzie“ . Sam odział naturalnie kra­
jow y z kresów, W ileńszczjzny, 
Polesia i Huculszczyzny, lanso­
w any przez Tow . Ochrony Sztuki 
Ludowej —  jedw abie m ilanow­
skie, które odznaczają się tym. 
że są bardzo ładne i... Darazo dro­
gie.

Rewia nosiła charakter „uni­
w ersa lny ": a w ięc sukienki spor­
towe i popołudniowe na ogół b. 
skromne; płaszcze, kostiumy, kom 
piety plażowe, sziafroczki. W szys+ 
kiego potrochu, —  tak, by pani 
mogła sobie w ybrać wszystko,

W y p o c zy n k o w e  o b o zy  letnie
d l a  k o b i e t

Tow Ki zew lenia Kultury Fizycz­
nej Kubiet organizuje jak co roku o- 
bozy letnie dla kobiet pracujących.

Obozy zależnie od charakteru miesz 
czą się w  uonw h mieszkalnych Iud 
w namiotach lub dcmkach campingo­
wych. żywienie 4 razy dziennie :dro- 
we i smaczne. Program^ obozów o- 
óejmują wychowanie fizyczne, odo- 
wiązkową gimnastykę, gn  nienowe 
i sportowe, wycieczjd; dla silniej­
szych: nauka pływania, gry pniowe, 
sporty, zaprawa do POS*u, turystyiea. 
Osoby, korzystające z zabiegów lecz­
niczych (Ciechocinek, Truskawiec) s i 
częściuwo zwalniane z zajęć wycn. fi­
zycznego.

Na czele kazaego obozu stoi ko­
mendantka, mająca ao pomocy lekar­
kę, instruktorui v ych. fizycz i admi- 
nistratorkę. W  skiaa komendy wcho­
dzi ODożna wybrana przez uczestni­
czki obozu

Pobyt w  obozie mjże trwać tygo­
dni: dwa, cztery, sześć, osiem. Pizy- 
jazd na oDozy następuje każdego 2 
i 16 dnia w  miesiącu. Na obóz m^że 
być przyjęta każda kobieta pracują­
ca, która się cieszy odpowiednim zaro 
wiem, wypełni zgłoszenie i uiści opła­
ty. Pierwszeństwo mają czł nkinie 
Tow. Krzew. Kult. Fizycz. Kobiet. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywa się 
na dwa tygodnie przed każdą turą 
Zgłoszenia należy kierować do sekre­
tariatu T-wa Al. Szucha 29 tel. 715-30 
Pieniądze wpłacać ns konto P K. O. 
28.170.

Opłata za obóz obejmuje iakwate- 
rowanie, wyżywienie, opiekę lekar- 
cką obozową, opiekę instruktoiek w. 
f., organizację bliższych wycieczek, 
wejście na tereny sportowe W  opła­
tę nie wchodzi koszt podróży z do­
jazdem na miejsce obozu, opłata tak 
sy klimatycznej, opłata za kąpiele i

zabiegi lecznicze. Lczesrnikom przy­
sługuje 80 proc. zniżki kolejowej.

Kandydatki na obozy muszą do­
łączać do zgłoszenia świadectwo lei 
karskie, stwierdzające możność u- 
czes^niczenia w życiu obozowym i u- 
prawiania ćwiczeń ruchowych.
- Na obozach dla matek z aziećmi 

dziec’ mają oddzielne pomieszczenia 
pod opieką facbowycr* wycnowawców. 
Dzieci przyjmuje się w  wieku od lat 
6 —  l2-tu. Dzieciom ogłoczonym r o- 
jedyńezo (bez matki iub opiętą!) To­
warzystwo nie zapewnia opieki v cza 
sie przejazdu kolejowego ns obóz i 
z obozu.

OBOZY 1 W YCIE C ZK I
D la inteligencji pracującej:
1) Obóz zdrowotno -  wypoczynko­

wy: Ciechocinek i Truskawiec w lip- 
cu i sierpniu.

2) Obozy Wych. Fiz.: nadmorski w 
Ostrowcu (między Jastrzębią Górą a 
Karwią) od 15 czerwca do 30 sierp­
nia i obóz nad Dniestrem od lipca do 
30 sierpnia.

3) Obozy wędrowne (dostępne i 
dla mężczyzn): a) kajakowy je­
ziorach Biasławskich od 4. V II. —  
25. VII., b ) Wędiówkr pc Tatrach i 
Pieninach, c) Węurówka po Karpa­
tach Wschodnich i Haculszczyżnie, d) 
Wędrówka po Pomorzu i wybrzeżu, 
c) wędrówka po obozach stałych 
T-wa.

4) Otóż sportów wodnych naci je­
ziorem Narocz.

5) Dla kobiet pracujących (np. po­
mocnice domowe) obozy o charakte­
rze propagandowym wychowania fi 
zycziiego i zdrowotno - „ypoczynko- 
wym: a ) nad morzem w lipcu i sierp­
niu b ) pod Warszawą do końca wrze­
śnia.

Wszelkie informacje w sekretaria­
cie T-wra Ai. Szucha 29 tel. "15-30.

M E B L I KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKa  POKOLEŃ
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej

czego je j potrzeba. Pomysły i wy­
konanie także „kra jow e" jak  i tka­
niny. N aw et nazwy sukien tchną 
krajow ym  regionalizm em : „E w a
z W o łyn ia " „Zosia" Podolanka" i 
t. p.

S U K IE N K I „ K R E S O W E "

Zacznijm y od tych „regional­
nych" jukienek. Rodzaj dość już  
u nas spopularyzowany —  najczę­
ściej spotykane zestaw ienia: sza­
re lub białe płótno ln,ane i czer­
wonawe krajk i jako motyw przy- 
orania. W yróżn iły  się tutaj „K re­
sow ianka" —  z szarego płótna z 
karczk;em naszytym całkowicie 
czerwono zanaftowanym i krajka- 
mi —  naszywane również kiesze­
nie epolety na rękawach i przód 
p assa ; oraz „Podoiam ca" z białe­
go płótna z kamizelką obrzeżoną 
czerwonym szlakiem (m odel Stu­
dia Mody T. H erstgo )

Doskonała by ła też „ E w a " sta­
nowiąca komplet shortów z p ła ­
szczem. Shorty króciutkie iekke 
Kloszowo gladKie z płótna białego, 
bluzeczka oryginaln ie zahafcowa- 
na w  szlak tworzący trójkąt na 
piersiach i w  szereg gw iazdek  
rozrzuconych w zdłuż szlaku. 
Płaszcz szeroko lam owany wzdłuż  
szy, do dołu krajkam i, poły aż do 
szwów na bokacn usiane tymi sa­
mymi gwiazdkam i co bluzka od 
shortów. Oryginalne, bogate i ład  
ne. • P łaszcz może być noszony 
również ao suKien. -

„ H U C U Ł "
i  m a l o w a n e  p ł ó t n o

bnowane zieloną nitka, guziki 
zielone z m ateria łu ; wreszcie  
,Zosia " — skromna sukienka z 

szarego płótna z czerwonym pa­
skiem —  zam iast guzików dw a  
rzędy strzępionych patek z czer­
wonego zamszu.

N A  W IO S E N N Y  K A R N A W A Ł
W śród  sukien jedw abnych n a j­

ładn iejsze były jednak te, —  któ­
re wzorowano na modelach zagra  
niczych suknia w ieczorowa czar­
na w ed ług modelu Paąu in  i sza­
firow a  według M aggie  R oa ff.

Toaleta czarna z przejrzystego  
tiulu nosiła oryginalne przybra­
nie —  buciki z am arantowych  
kwiatków haftow ane paciorkam i 
dookoła okrągłego dekoltu i na  
spódnicy w  dole —  w  pasie am a­
rantowa szarfa  z ta fty  Trochę  
za dużo nagości pokazywała su­
knia sza firow a z m atowego jed ­
w abiu— plecy całkiem nagie, sta­
nik drapowany na piersiach i 
marszczony „w  w odę" —  u boku  
pęk szafirow o -  srebrzystych cha­
brów  Suknia w ieczorowa z m ila­
nowskiego jedw abiu  była '  mniej 
udana: rodzaj tafty w  Kratę w 
dwóch odcieniach zieionych — f a ­
son przypom inający stylizowaną  
krynolinkę. Ł adn a była w ieczoro­
w a sukienaa na garden party z 
jedw abiu  białego w  zielone i po­
m arańczowe kwiaty przybrana  

, szarfą  zielono -  pom arańczową.
. Jako nowość zaprezentowano  

zielony kostium popołudnie w y,-to  
f biny.... na drutach z jedwabnego
j kordonku. Czy to się przyjm ie —  

Podobał się ogom ie barw ny  wątpliw e. Syzyfowa praca a ro - 
rłaszcz nazwany „H u cu ł" : luźny bor,a na oostalunek w  pada b a r -  
reg lan  z płótna w  średniej w ie l- [z0 kosztownie.
kości kratę w  żywych kolorach: 
zielonym, żółtym, pomarańczowym  
i brązowym . Doskonały był też 
żakiecik z płótna w  żółte- czarną 
kratkę do b ia łe j lub żółtej sukien­
ki i elegancka sukienka sportowa  
z płótna poziomkowego przybra­
na skórzanymi klamrami na pier- 
siach K lam ry zielone i beige, bei- 
gow a wąziutka kamizelka.

Jako nowość —  pokazano popo­
łudniowy kasak z białego płótna 
m alowanego ręcznie w  granatow ą  
mozaikę — przypom .na do złudze­
nia jedwab. W arto  jeszcze wymię 
nić ,H elenę" —  z płótna w  odcie­
niu pomidorowym oryginam ie wy  
ciętą w  zeby pod szyją. Zęby ste-

Aiinette.

Nowy numer
„ M ło d e j  M a t k i "

Nowy numei „Młodej Marki", dwu­
tygodnika, wydawanego przez ooi. 
Tow. Pediatryczne zawiera m. in. 
następujące artykuły: Dr. Górnickie 
go „O skłonność, dzieci ao zapadania 
ns cnoroby zakaźne", Dr. M. U aksu 
„Higiena, pielęgnacja , rozwój dziec­
ka w  obrazkach", Dr. Bielobradka 
„Pielęgnowanie dziecka ehorego na 
świnkę". Dr Wy^zog-odzkiego: J a ­
rzyny na przednówku", Janiny Sta­
wę „Podslucnane rozmowy —  Dzie­
ci i dorośli; odpowiedzi na list; ro­
dziców; formy na ubranka itp. Re­
dakcja i adm.nistra.-ja .Młodej Mat­
ki" Litewska 16 tel. 941-00.
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— Słuchaj — Freddie — ciągnął dalej Good tym samym 
szeptem nie spuszczając wzroku z Einhorna. — Wyjmij 
z jego kieszeni rewolwer, wyładuj go i wsadź mu z powro­
tem do łapy. Dla siebie znajdziesz browning w mojej pra­
wej kieszeni, weź go, jak też i dwa granaty. Poza tym nie rób 
głupiej miny, udawaj nieszczęśliwego i słuchai bez żadnego 
gadania moich rozkazów.

Dowming spełnił skrupulatnie polecenie.
— A teraz, Einhorn, do ciebie — szeptał dalej Good. — 

Nie mam czasu na gadanie. Słuchaj uwaLnie, co ci powiem,
i wiedz, że najmniejsze wykroczenie poza ramy, jał ie ci za­
kreślę, będzie równoznaczne z twoją śmiercią Śmiać mu
się chciało z miny żyda, pełnej wściekłość: i przerażenia 
zarazem.

Einhorn był blady jak ściana i tylko dwa czerwone ru­
mieńce wykwitały mu na policzkach. Skurczył się, jak gdy­
by nie wiedząc co robić z trzymanym w ręku rewolwerem

— ...Wyjdziemy s.ąd we trójkę! Downing pierwszy ty, 
Einhorn, drugi, ja trzeci. Pamiętaj, że odprowadzamy jeńca 
na inne miejsce. Rewolwer twój jest wyładowany, więc nic 
nim nie zdziałasz. Masz go jednak przykładać do pleców 
Freddiego — poprowadzisz go, pamiętaj o tym! Udamy się 
na górę i bocznym wyjściem pójdziemy do garażu. Tam 
wsiądziemy do twego samochodu i wyjedziemy z obrębu 
ambasady. W przyległej izbie masz spokojnym głosem po­
wiedzieć, żeby czekiści nadal tutaj pozostali. Gdy będziemy 
wyjeżdżać przez bramę, masz do pilnujących tam lokai mile 
się uśmiechnąć i powiedzieć, że niedługo wrócisz. To wszyst-

, ko! Pamiętaj tylko, że my dwaj mamy w kieszeniach ręczne 
granaty i rewolwery, z których jeden będzie skierowany sta­
le w twoje plecy. Jedno niepotrzebne słowo, niepotrzebny 
ruch czy mina, a towarzysz Einnorn przestaje egzystować. 
Wierzę w twoją chęć życia i mam’ nadzieję, że będziesz się 
grzecznie, według moich wskazuwek, zachowywać. — Good 
skończył i zaczerpnął głęboko powietrza. Zbliżała się naj- 
krytycznie jsza chwila.

— Idziemy! — szepnął puszczając pierwszego Frieddie- 
go. — Tylko mina swobodna i mniej wściekła, Einhorn! — 
dodał przykładając żydowi rewolwer pod żebra.

Weszli w oznaczonym porządku do wartowni. Good 
ujrzał zdziwuone miny czekistów, trącił nieznacznie Ein­
horna.

— Zostańcie tutaj, póki nie dam wam nowych rozka­
zów' — rzekł głośno żyd nawet duść spokojnym głosem.

Good ścisnął mocniej trzymany w ręku ręczny granat — 
nic się nie stało. Weszli na kręte schodki, przeszli jasnym 
korytarzem i skręcili w jakiś inny, którego Good nie zauwa­
żył przedtem.

— Tylko prowadź nas dobrze! — warknął na Einhor­
na. — Do wyjścia i do garażu!

Minęli jeszcze dwie straże czekistowskie. Żołnierze zdzi­
wionym wzrokiem odprowadzali niezwykły pochód. Na 
przedzie więzień, z tyłu sam towarzysz Einhorn i borysow 
z rewolwerami w dłoniach. Doprawdy niecodzienny to byl 
widok, nawet tutaj, w podziemiach ambasady.

(D  c. n.l.



W  dniu 20 bm. odbyła się w Spidhead wspaniała rewia floty całego świata, którą 
odebrał król Jerzy VI. Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na część okrętów, przy­

gotowujących się do rewii.

Doskonale zachowane ruiny zam­
ku książąt Mazowieckich w Cie­

chanowie.

Według pogłosek, relikwie błogosławionego 
Andrzeja Boboli, po kanonizacji mają być 
powierzone O. O. Jezuitom w Pińsku. Spo­
łeczeństwo wraz z duchowieństwem Pole­
sia czyni starania, aby szczątki wielkiego 
apostoła Polesia z powrotem spoczęły w  

murach pińskiej świątyni.
Zdjęcie nasze przedstawia kapliczkę w Ja­
nowie Poleskim, miejsce męczeńskiej śmier­
ci błog. Andrzeja Boboli, który zginął z rak 

kozaków". '

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające umieszczony na dłoni 
najmniejszy aparat radiowy świata, skonstruowany przez Węgra  
dr. Nagy i mogący odbierać z Budapesztu wszystkie stacje

europejskie. Grupa uczestników kursu okręgowego 
Stowarzyszeń Młodzieży Katolickiej 

i, ; w Nasielsku.

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające bogato ilumi­
nowaną wieżę E iffla, stanowiącą niezmiennie jedną 
z największych atrakcyj Paryża, a więc i Wystawy 
Światowej, która zostanie uroczyście otwarta w dniu

ńjsjh r» b, , , •

Także i motocykle przybierają kształty aerodynamiczne. Rekordzi­
sta światowy Femihough, na takiej właśnie maszynie wygrał wy­

ścig w londyńskim Pałacu Krysz talowym.

W Hollywood wybuchł strajk wszystkich pracowników technicz­
nych wielkich wytwórni filmowych. Zdjęcie nasze przedstawia po­
sterunki strajkujących filmowców, ustawione przed wytwórnią 
Raramountu w  Hollywood i nied opuszczające do atelier wielkie

gw iazdy filmowe.
W  jednej z farm hodujących aligatory w  Los Angeles w  uroczy­

sty sposób obchodzono 150-rocznicę urodzin aligatora „Old Bill** i 
80-rocznicę urodzin jego towarzyszki „Clarence“ Uroczystość od* 
m m  bywała się, jak widać, w wodzie. ^

W  dniu 27 b. m. rozpoczynają się 
w  Łazienkach Międzynarodowe

Również i cywile oraz piękne 
amazonki nie zaniedbują trenin-

Konkursy Hippiczne. Jeźdźcy pol­
scy przygotowują się do nich 
intensywnie, szlifując swoją for­

mę na krajowych konkursach.

30 maja upływa 25 lat od śmierci W ilbura Wrighta, który wra2 z bratem OrviI- 
lem skonstruował pierwszy samolot. Zdjęcie nasze przedstawia pierwszy lot braci 
Wright, w którym przybyli dystans 15 mil. ang. (około 24 km.), czyli mniej, niż dziś

osiągają szybownicy.

gu przed występami na torze 
łazienkowskim.
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P a m ię tn ik i  k r ó lo w e j  o d s ł a n i a ł a  a n a c h r o n iz m y
m i ę d z y n a r o d o w e j  k a s t y  p a n u ję c y t h

Rum unia ma szczęście do kró­
lowych, które p racu ją  ua polu li­
terackim. Pierw sza Carmen Silva  
była znaną poetką, druga Królo­
wa M aria  jest autorką szeregu
powieści i opowiadań. Potem wy­
dała ostatnio wspom nienia, w  
których opow iada Koleje swego  
żj cia

D Z IŚ  T U  —  J U T R O  TAM ...

K ró low a M aria  urodziła się w  
Eastvill, w A ng lii, gdzie spędziła 
najwcześniejsze dzieciństwo: la ­
to na wyspie Vignt w  O^borne, zi 
my w  Londynie w pałacu k ró lew ­
skim, a czasami wycieczki do 
babci W iKtorii do .Szkocji.

Z A nglii, gdzie rodzina królew ­
ska p row adziła  życie bez nadnńer 
nego przepychu zewnętrznego, wy  
jazdy  do dziaaKa A leksandra, du 
kapiącej wschodnim  zoyticiem 
Rosji, gdzie fantastycznie odzia­
ne pułki kozackie harcow ały na 
rozległych polach, gazie w  og om- 
nyth pałacach lśniące posadzki 
błyszczały mrozem jak  lód.

D rugi okres swego dziecin 
stwa spędza królowa M aria  na 
M alcie, na tej południowej wy­
spie, gdżie w p ływ y  wschodnie  
wybiły sw e piętno. Przyjem nie  
płynęło życie na południowej 
w yspie: przejażdżki koncie, w y ­
cieczki na morze i zabawy.

Następny etap życia księżnicz­
ki, to Koburg. małe, stare mia 
steczKO, będące stolicą jednego z 
księstewek, na jak ie  dzieliły się 
podwójne Niem cy. W  miasteczku 
płynęło ciche, spokojne, bogoboj­
ne życie. Stosownie do układu ro­
dzinnego ojciec księżniczki m iał 
odziedziczyć po stryju  tron tego 
księstewka Tu na gruncie niemie 
ckim rozpoczęto s*ę dopiero na 
serio wychowanie i kształcenie 
przyszłej królowej, skłonnej ra ­
czej do artystycznej fantazji, niż 
do naukowego myślenia. D la  
niej, w ed ług je j w łasnych słów, 
ogród, to nie był szereg liter, da­
jących w  zestawieniu słowo, ale 
drzewa, kwiaty, trawniki.

DO  O BCEJ O J C Z Y Z N Y

K ró low a poznała swego przy 
szlego męża na zamku w W il- 
helmshólie pod Kassel. 16-Ietnią 
księżu '-zka była tam wraz z mat­
ką gościem W ilhelm a TI podczas 
m anewrów  cesarskich. Tam ba­
w ił również Ferdynand, przyszły  
król. Rumunii w ypraw iony z kra ju  
przez króla K arola, po n iefor­
tunnych przygodach miłosnych. 
N a  wiosnę W  Monachium  nastą­
piły zaręczyny młodej księżnicz­
ki

W krótce księżniczka poznała 
króla K arola. Zapam iętała na ca­
łe życie wzniesiony przez niego 
toast: „P iję  za w asz dzień miodo­
w y !"  Narzeczony w y jaśn ił je j, że 
stryj staw iający na plan pierwszy  
obowiązek wobec państwa, udzie­
lił im dla prywatnego użytku tyl- 
ko jeden dzień

Ślub odbył się w  Sigm arigen. 
Po ślubie mlod? para udaia się 
do Bukaresztu.

P O D  O K IE M  
S R O G IE G O  ST R Y J  A

Zycie je j w  nowym kra ju  ukła­
dało się stosownie do prztpisów  
sręyja K arola. Było ono pasmem  
o fia r  na rzecz racji sianu obcego, 
przynajm niej narazie, dla niej 
narodu. Uosobieniem  tej racji 
stanu byt król K arol. R ac ja  stanu 
decydowała o rozrywkach księż­
nej, o nianiach je j dzieci, o w y ­
borze doktora. Tym bardz:ej były  
oczywiście pod kontrolą politycz­
ną wszelkie w yjazdy  zagraniczne. 
M łodej parze tylko bardzo rzad ­
ko udaw ało  się w yrw ać spod kon­
troli stryja.

K ró low a m iała sześcioro dzie­
ci. N a jsta rszy  to dzisiejszy król 
K arol. Jako dziecko byl wesoły i 
posłuszny, jako młodzieniec —  
poważny, a nawet pedantyczny. 
Zdaw ało  się, że pójdzie w  ślady  
stry ja  K arola. D rugi syn, M iko­
łaj, dzisiejszy wygnaniec. Żywy, 
wesoły psotnik, z którym nikt so­
bie nie mógł dać rady, nawet król 
Karol. N a js ta rsza  córka, później­
sza kró low a grecka, E lżbieta, by­
ła  dzieckiem spokojnym, uczucio­
wym, o bu jnej fan tazji. Słodka 
i c ierp liw a M aria  jest teraz ju go ­
słow iańską królową wdową. 
W reszcie para  najm łodsza —  cór­
ka Tleana i syn M ircea.

Przychodzi w ielka wojna. Była  
ona traged ią  dla p ierwszego kró­
la Rum unii. Serce nakazywało mu 
stanąć po stronie Niem iec, tym­
czasem opinia publiczna w ybra ła  
inną drogę. Popularność nowej 
królowej, jąko l4§_ię znicz ki angiel­

skiej, wzrosła niepomiernie.
Na tym urywa się pamiętnik. 

Okres po wstąpieniu na tron u- 
ważała widocznie królowa za zbyt 
jeszcze bliski, by pisać o nim w
pamiętnikach.

A N A C H R O N IZ M Y
M O N A R C h IC Z N E

Pamiętniki królowej sa bardzo  
pouczające, dzięki dużej icli 
szczerości i bezpośredniości. K ró ­
low a opisuje w  nich wszystkie 
cienie i ciernie, jak ie nakiada na 
członka rodziny panujących p ra ­
wo, obyczaj i etykieta. Te o fia ­
ry znajau ją  uzasadnienie wtedy, 
gdy się je składa d la swego naro­
du, z którym monarchię łączy ta 
sam a krew, te same tradycje, te 
same uczucia patriotyczne. A le  
jakże inaczej przedstaw ia się 
spraw a, gdy trzeba ją  składać dla  
narodu obrego, z którym członka 
panującego złączył tylko przypa­
dek.

W  dawniejszych czasach, gdy  
odrębności narodowe nie w ystę­
powały tak jaskraw o, m ogła ist­

nieć m iędzynarodowa kasta panu­
jących, z których każdy m ógł z 
takim samym SKutkiem panować  
w  jakim kolwiek kraju . Dziś taka 
kasta staje się anachronizmem.

K ró low a M aria  Dyla córką księ­
cia angielskiego, pochodzącego z 
rodziny niemieckiej i córką księż­
niczki rosy jsk ie j; w yszła za mąż 
za księcia niemieckiego, który do­
piero jako dorosły człowiek przy­
jechał do Rum unii, która m iała  
się stać jego ojczyzną. Jedna je j 
córka wyszła za króla greckiego, 
druga za jugosłow iańskiego, La­
ma królow a w ychow yw ała się ko­
lejno w  A nglii, na M alcie, w  
Niemczech —-  robiąc częste w y ­
cieczki do Rosji. Gdy w  ybuchla  
wojna, tylko przypadek zrządził, 
że nie m usiała z urzędowego obo­
w iązku nienawidzić A ng lii, którą 
zawsze uw ażała za sw ą istotną 
ojczyznę. K ró low a M an a , która 
zresztą sam a zdaw ała  3obie spra­
wę ze swego dziwnego położenia, 
jest żywym przykładem, jakim  a- 
nachronizmem w e współczesnym  
życiu stały się dynastie. J- K.

Wśród nowych książek
STANISIAW REMBEK: „W

polu". Opowieść. W arszaw a  1937. 
Instytut wydawn. „Biblioteka Po l­
ska". Str. 465.

W o jn a  jest wydarzeniem, na 
które składa się w iele różnorod­
nych zjawisk. Są wśród nich ta­
kie, które tłumaczą sie „żelazny­
m i" ponc praw am i ekonomii i so­
cjologii, są też takie, których w y ­
jaśn ien ia bzuknć trzeba w  psycho­
logii indywidualnej, psychologu  
jednostek wtrąconych w  w ir  w o j­
ny, których psychika u lega usta­
wicznym wstrząsom  i —  obnaże­
niom, odkrywającym  auszę ludz- 
Ką aż do głębi, ale są tez takie, 
których wytłum aczenia nigdzie  
znaleźć nie można.

W o jn a  to ponury kataklizm, w 
którym law ina wypadków porywa  
w raz ze sobą jednostki ludzkie, 
miażdży je  bezlitośnie i najeżę 
ściej nieuchronnie niesie ku za­
gładzie.

Stanisław  Rembek opowiada w  
swej książce o losach kompanii 
jednegc. z pułków łódzkich, w a l­
czących na froncie białoruskim  w

pocz<ttka„h 
wickiej.

Jest to kompania przeklęta. 
Składała, się ona z ludzi, Którzy w  
czasie pokoju giną niespostrzega- 
ni w społeczeństwie. Jej żołnierze  
i o ficerow ie nie odznaczają się ni­
czym wybitnym  i —  niczym do- 
datniem : przeciętni, szarzy lu ­
dzie, chłopi, rzemieślnicy, półinte­
ligenci. A  jednak w  ogniu woj­
ny ich sylwetki psychiczną nabie­
ra ją  przeraźliw ej jak ie jś  w yrazi­
stości. T w ardn ie ją  w  swych za­
rysach, jak  ostro ciosane posągi.

Przekleństwo, los fatum, czy 
jak  to tam określić, ciążące nad  
kompanią, w yw ołu je ustawiczne  
rozdźwięki między żołnierzami a 
oficeram i, doprowadza naw et do 
buntu w  obliczu w roga , aż w resz­
cie sprawia, że kompania zostaje  
zniszczona, wybita do nogi nie­
mal, gdyż pozostaje z niej tylko 
sierżant Dereń —  tajem nicza po­
stać, uosabiająca zda się owo 
przekleństwo,

Uczestnicy w alk 10-ej dywizji- 
piechoty być może nie przypomną
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KUPUJ T Y L K O  D O S K O N A ŁE P O L S K Ę  KOSMETYKI —  L A B O R A T O R I U M

S I . Q « P $ K I
AG \TOL idealna pasta do zębów A N IT R A  krem znakomicie udelikatnia, matuje, pod pudei K R E i 
OGÓRKOW Y doskonale konserwuje cerę. E K SIK A N S tmuwa poi po 1 użyciu. L A K IE R  DO TAZNOKCI

bardzo trwały i pięknie błyszczący-
■ * -

M .  Jłodwtski

n i e
F R A N T Z  FTJNCK - B R E N T A -  

N Q . L a  Renalssance; A . Fayard  
et C-ie, Paris, 1935.

Tłum aczenie polskie F. F U N C K  
B R E N T A N O : O D R O D Z E N IE .
Przełożył z francuskiego dr. E d ­
w ard  Boyć. Powsz. Sp. W ydawn.
Płom ień", W arszaw a —  1937. 

(T łum aczeni s jest skandaliczne; 
om ówiliśm y je  w A B C  p ’-zed tj - 
godniem ).

N ieraz porównywano bieg dzie­
jów  dc ruchów w ah ad ła : z lewa  
na prawo, z p raw a  na lewo, i tak 
ciągle, przez tysiąclecia. Raz  
wahnięcie w  prawo trwało dłużej, 
niż odchylenie w  lew o; kiedyin- 
dziej by ło odwrotnie. Zawsze jed ­
nak po akcji występowała reak­
cja, która, atawszy się nową ak­
cją, była powodem nowej reakcji

Po każdej dekadencji następuje  
renesans. N ic  też dziwnego, że od 
czasu narodzenia Chrystusa na­
liczyć możemy w Europie (spe ­
cjalnie zachodniej) przynajm niej 
4 renesansy P ierw szy mial m iej­
sce za czasów K aro la  W ielkiego, 
na przełom ie wieków V II I  i IX ;  
charakteryzują go postaci Bedy 
Venerabilis , Alkuina, H rabana  
M aura Po niejakim  zastoju w ie­
ków X  i- X I następuje wspaniały  
rozkwit kultury sztuki, literatury, 
nauki i filozo fii średniowiecznej 
w  wiekach X II  i X III. (epoka sta­
rofrancuska, poezja starofrancu­
ska, poezja staroprow ansalska; 
uniwersytety; św. Tom asz z Akw i 
n u ). W  wieku X I I I  —  X IV  świta  
ju ż  nowe odrodzenie w łoskie  
(D ante, Petrarca. Boccaccio w  
lite ra tu rze : Cimaune , Giotto w  
sztukach pięknych), które w  wie- 
ku X V  —  X V I  rozleje się na ćałą 
Europę. M inie potem Klasyczny 
wiek X V I I ;  filozoficzny X V III  
skona w  drgawkach W ielkiego  
Renesansu i protestanckiej re for­
m acji re lig ijn e j; m aterialistyczny  
X IX  zrodzi filozo fię  M arxa  i E n ­
gelsa. Aż po wstrząsie W ielk iej 
W ojn y  Św iatowej zaśw ita jutrzen  
ka czwartego odrodzenia, które 
będzie odrodzeniem spirytualiz- 
mu, katolicyzmu, nacjonal im u - - 
słowem tych prądów , co rodziły 
się w  ostatnich latach X IX  stule­
cia.

N ic innego, jak  wieKi przejściowe sem zepsucia m oralnego, które o-

*  »
Reakcja w yw ołana przez śred­

niowiecze trw ała  bez m aia 4 w ie ­
ki. Ten niezwykle długi —  nawet 
sub specie aeternitatis —  okres 
odznaczał się zupełną niewiedzą  
w tym wszystkim, co dotyczyło 
okresu poprzedniego t. j. Średnio­
wiecza. N iew iedzą nadzwyczaj 
pewną siebie. Rzadko kto zajm o­
w a ł się literaturą, sztuką tych 
czasów, średniowiecze było zapo­
mniane i pogardzane. Zostawiło  
oczywiście takie stanowisko ślad 
niezatarty na języku, który jest 
zawsze najw ierniejszym  odbiciem  
prądów  Kulturalnych, 
słow a; Średniowiecze i

między starożytnością a now^żyt- 
nością, wieki, w  których nie dzia­
ło się nic goanego uwagi. DoKład 
nie to samo słowo istnieje w  in­
nych językach: Moyen —  A ge
(fra n c .),  M edioero (w io sk i), E - 
dad media (h iszp  j, M ittelalter 
(n iem .). M iddle A «e s  (angielsk i, 
w  którym często m awiało się: 
Dark  A g°s  —  vvieki ciemno, c i).

Gotyk, styl gotycki. To barba ­
rzyński, dzikj, nieokrzesany, jak  
owe szczepy Golów, co najechały  
Europę Zachodnią na początku 
średniowiecza. Zaiste, praw dziw y  
mi dzikusami musieli być ci, któ­
rzy taką nazwą obdarzyli cudow­
ne katediy francuskie z N otre-D a  
me paryską na czele.

Odrodzenie (w  w. X V  —  X V I)  
m iało 'cechy dodatnie; nawet du­
żo cech dodatnich. Są to przede 
wszystkim wiekopomne w ynalaz­
ki: papier, druk, buso la; odkrycie 
N ow ego  Ś w ia ta : Am eryki. Roz­
wój nauk ścisłych: astronomii, 
chemii, fizyki. Lepsze poznanie 
św iata starożytnego. W spaniały  
rozwój m alarstwa, rzeźby, archi­
tektury we W łoszech i F rancji

Porządek średniowieczny chy­
lił się ku upadkowi w  wieku X IV  i 
XV. Reform a była konieczna. A le  
zmiany, wprowadzune wr w . X V  —  
X V I nyly szkoaliwe. W  dziedzinie 
re lig ijnej Luter, K alw in , Zw ingli 
ze swym  liberalizmem i ponurą  
nauką o predestynacji.

W  dziedzinie społecznej zao­
strzenie walki klas, rozkład spole 
czeństwa, s.fne wyodrębnienia  
arystokracji, która tworzy w łasną  
literaturę, poniżenie ludu, który 
literatury w łasnej zostaje pozba­
wiony.

Renesans jest poza tym okre-

garm a nawet Rzym papieski.
Renesans —  szczególnie francu  

ski —  zryw ał z przeszłością, za­
czynać chciał wszystko od now-a. 
„Gdy naród pozwala sobie na 
drw iny z dzieł swoich przodków, 
popełnia nie tytko występek, ale i 
g łupstw o" piszt z pełną słusz­
nością Ludw ik  Gillet 

T ak a  w łaśnie głupota jest ce­
chą Renesansu w  ogóle, a specjal­
nie Renesansu francuskiego.

F rantz Funck-Breutano napi­
sał sw ą książkę o Odrodzeniu, ma­
jąc już  około 70 lat M im o to do-

*xzect.ad<i& pc W a ts z im u

że wykształcenie a lekka, żywą  
trzymujc kroku współczesnym prą • f orma
dom w  dziejopisarstwie. Cytuje 
w praw dzie dość często Jakuba  
Burckhardta (D ie  Kultur der Re- 
naissance in Ita lien —  r. 1860), 
uczonego niew ątpliw ie wybitnego, 
ale którego poglądy są zbyt jed­
nostronne, przestarzałe J zacofa­
ne, daleki jednak jest Brentauo  
od pogardy dla średniowiecza i 
ślepego uw ielbienia bez zastrze­
żeń dla Renesansu. Zaznacza to 
szczególnie silnie, mówiąc o sztu­
kach pięknych (rozdział X )  i o 
literaturze francusk iej (rozdział 
V I I ; tu jednak wynosi pod niebio­
sa poglądy R abe la is ‘go ) N adzw y ­
czaj interesująco przedstaw iają  
się rozdziały I I I  („Bankierzy i 
spekulanci" —  działalność Fug- 
ge ró w ), IV  (panow an ie Medyceu- 
szów we F lo ren c ji), V III, X II,
X III, X V  (o Papieżach, przeziera  
tu jakaś, m im owolna jakby, d rw i­
na z W atykanu renesansowego, 
choć Brentauo wyraża się zawsze 
z u maniem o działalności ku ltu­
ra lne j ówczesnych papieży), IX ,
X IV  (w ypraw y  w-łoskie K arola  
V III , Ludw ika X II  i F rancisz­
ka I )  — słowem cala niemal książ­
ka.

Tydzień muzyczny
Sezon muzyczny stolicy zbliża się 

powoli ku końcowi. Milknie coraz (o 
jakaś placówka koncertowa w War­
szawie. Po Polskim Tow. Muzyki 
Współczesnej i Ormuzfte (koncerty w  
sali Konserwatorium) przyjdzie nie­
długo kolej i na Filharmonię.

Narazie jest do zanotov'ania Bar­
dzo interesujący koncert połączo­
nych orkiestr Filharmonii Warszaw­
skiej i Polskiego Radia pod batutą 
G. Fitelberga, jaki się odbył 12 bm. 
w Filharmonii, w drugą rocznicę 
śmierci J Piłsudskiego. Wykonane 
zostały kompozycje: Z  Karserna
(„D :es irae"), J. Maklakiewicza („O - 
sratnie w-erble") i B Woytowicza 
(„Poemai żałobny"). Brzmienie 
zwiększonej orkiestry było baidzo 
petne, miejscami nawet ogłuszające. 
Ilość smyczkowych instrumentów te­
go podwójnego zespołu była najzu 

Są to dwa pełniej właściwa. Odpowiadała ona 
gotyk. | po prostu normalnej liczbie wyko-

większosci orkiestr europejskich U 
nas dupicro przez połączenie dwóch

wojny poisko-bolsze- sobie takiej kompanii. Wydaje 
się, że autor, z jemu tylko wiado­
mych powodów, dał obraz celowo 
przejaskrawiony. Tiudno bowiem 
przypuścić, aby w Armii Polskiej, 
walczącej z bolszewikami były ta­
kie oddz’aiy, Jak owa kompania.

Lektura książki pozostawia po­
nure wrażenie, choć opowieść 
Rembeka czyta się z  zapartym 
tchem Sprawią to może realizm, 
i jakim autor przedstawia wojnę, 
doskonalą malowane pełne napię­
cia ooraiy walk, bohaterstwa jed­
nostek i — mimo pozorów defe- 
tŷ mu •— ouchową postawę wal­
czących żołnierzy 

Czy książka posiada wartość  
dokumentu — to sprawa otwarta. 
Wartość! wychowawczej napewno 
jednak nie posiada dużej.

JAN KILARSKI. „Gdańsk". 
Wydanictwo Poiskie R W egnera, 
Poznań (C uda Po lsk i). Str. 252 z 
licznymi ilustracjam i.

W  cieszącej się zasłużoną po­
pularnością serii m onografii p. t. 
„Cuda Fo lsk i" w yda ł W egn er o- 
statnio nowy tom, poświęcony  
Gdańskowi. A u tor książki, p, K i­
larski, zebrał w iele danych histo­
rycznych, dotyczących tego natu­
ralnego i od wieków polskiego 
portu, od czasów najdawniej­
szych, az no dni bieżące. ’,V hi­
storię polityczną i gospoaarczi, 
portu i m iasta wplótł umiejętnie 
oarwne opisy zabytków, w takiej 
ilości nagromadzonych w Gdań­
sku i bez wyjątku świadczących o 
aiinych więzach nie tylko poli­
tycznych i gospodarczych, lecz 
takża uczuciowych, jakie zawsze 
Gaańss z Polską łączyły.

W chwili, gdy propaganda nie 
miacka usiłuje Europie wm ówić  
niemieckośó Gdańska, gdy w sa­
mym Wolnym Mieście, m:mo ofi­
cjalnych p«*orów lojalności, co­
raz silniej dsiałają tendencje se- 
paraiystyczne, książka p Kilar­
skiego jest szczególnie WŁżna. 
Lektura jej umacnia przekonania, 
że Gdańsk, albo może być polski, 
albo nie może być wcale.

K siążka napisana jest ładnym  
językiem, przypom inającym  język  
„W iatru  od m orza" i w ydana ba r­
dzo starannie, jak  wszystkie w y ­
dawnictwa W egnera.

Doskonale ilustracje , obficie  
zdobiące kartT  książki, podnjazą. 
je j wariość, s  często m ówią w ię ­
cej i silniej, niż słowa,

S t a n i s ł a w  G r z e l e c M
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Kilka błędów  i zeczowych („D e -  
fer.ae" du Bellaya jest z lo49 a 
m e 1550; dlaczego Pathelin  u-
mieszczony w  r. 1470? raczej 
1464, choć dokładna data niezna­
n a ) j sprzeczności (K abela is zrzu­
cił sutannę —  str. 136, nie zrzu­
cił —  str. 102; parę dat z życia 
K opernika) nie może zepsuć ca­
łości, która niewątpliw ie zasługu ­
je na przeczytanie. Funck-B ienta- 
no bowiem należy do tych mi­
strzowskich historyków francu. 
skich, którzy potrafią połączyć w  
swych dziełach głęboką myśl, du

* :: -S T Y  N A  W kfclX
Mosty na \V'śle posiada ją  swo­

ją  historię. P ierw szy  z nich zo­
stał zbudowany za czasów króla  
Zygm unta A ugu sta  prze* E razm a  
z Zakroczym ia, niemieckiego po­
chodzenia, dzierżaw iącego od  
m iasta W arszaw y  dochody z

czasów Ki Warszawskiego most 
na palach, wkrótee zniesiony 
przez powódź. Pozostałością po 
nim są dwa stylowe budynki ko- 
mó1 wodnycn, u wylotu ul. Bed­
narskie,’ i n& Szerokiej (Praga).

Wystawiony w niedługim od­
stępie czasu nowy most przetrwał

nrse ynzu przez W isłę , pod kie- i jec/ynie do 7 lutego 1*0# r. (stiie-
runkiem cieśli królewskiego, Je- giony prze3 sp ływ ający  zator Je­
rzego Schwartza. ’ dow y)

r0Z‘30CZ/ ,?  25 « e r w -  ‘ o j  tegc czasu, aż do r. 1861,
15(k  loku, dokończyła, po \\isłę biegi most łyźwowy.ca

•imiergi Zygmunta, ks. Anna M a­
zowiecka, m ając do pomocy Zyg 
munta W olskiego, kasztelana ęzer 
skiego i starostę warszawskiego.

Most, ukończony 5 października , , .  . . . T—■ - L „
1573 roku, posiadał drew nianą |£.u Je,n’ £  ,• K ierbedzia,
konstrukcję (d rzew o  z lasów  Ko- j O Pai'ty jes na 5 ilarąch 8r a r i* 
zienickieh, z Puste!n !ka ), a liczył I :" T C- a z >wsl n I 'ze
1150 1 :roków długości. Rozciągał mieściem p -łączony wiaduktom

N ajstarszym  z obecnie istn ieją­
cych jest most żelazny K ierbe­
dzia. Budową jego  trw a ła  b lat, 
t, j. od 1859 r. do 1864 pod kie-

się naprzeciwko ulicy Łazarzo - 
wej, ob. M ostowej. Do jego o-

N ow ego  Zjazdu, dl. 400 m., a 
wznoszącym się na ruinach daw -

chrony i konserwacji p o w o łan e j111̂ 0 klasztoru K larysek  (budo- 
apecjainą straż mostową, złożoną jw ai la n c c r ) .
z 50 m ilicjantów . " * D rugim  z kolei jest most kole-

Po  poza^ze w  1GGT i-oku przez jowy, t- „stary", zbudowany  
100 lat W arszaw iacy  zadow alali 1 latach 1873 —  75, wedł. p rou  
się jedynie prowizorycznym i m o -, T adeuBzł» Ch izanow skiego; u -  
stami, budowanym i na czas elek- Repnie, drug i kolejowy, z 1908

orkiestr udało się osiągnąć ten stan ^  £,opiero w  1775 r. z in icjaty- r., wykonany przez inż. AleKsego  
liczbowy, jaki Dy powinien trwać V y  Stan isław a

.Wiekj średnie. Cóż to. znaczy? nąwcow Kwintetu smyczkowego

wy Stan isław a A ugu sta  zbudow *- 
stalc. Podobnie przedstawiała się j no stały most, który przetrw ał do 
sprawa i z instrumentami dętymi 1794 roku.
Pewne wątpliwości jedynie możnaI Później stanął w  1807 r., za 

było mieć co do nieproporcjonalnie

Lubickiego.
B udow a mostu Poniatowskiego  

trw ała 10 lar, od 1904 do 1913 r., 
pod kierunkiem  technicznym inż. 
M arczewakiegc. Część architekto­
niczną, zbudowaną w stylu pot-

silnego brzmienia podwójnej blachy, | nisty i profesora z Berlin* A. Schną- , k,e ro 'renesansu , p r Jektow ał St.
którą raczej należało pozostawić w  >el‘a. Program zawierał pięć Sonat g Zy j]er, j fo s t  łączy z m iastem
pojedynczej obsadzie (zwłaszcza pu- Beethovena. Schnabel uchodzi za Jed- wiadukt, dl 600 metr. W  r. 1915
zony!). W  każdym razie koncert ten nego z najlepszych interpretatorów środkowa część mostu została
byl pod wieluma względami dużym muzyki Beethovena, to też koncert pi ze* Rosjan  w ysadzona w po~
ewenementem w  życiu muzycznym ten był prawdziwą ucztą artystyczną wietrze. Ii je j m iejsce N iem cy
Uarszawy i należy gorąco życzyć,i zarówno dla fachowych muzyków y8 prowizoryczne p izęslo

. . . I • i • j, i • ■ i i ■ drewniane, Które w  1917 roku zo-aby podobne imprezy zostały orga-.jak  i dla melomanów i muzyka.nej ata} spalone prze„ oddzia}y P o i_
nizowane częściej w przyszłym sezo- publiczności. skiego Korpus® Posiłkowego.
nie- | v s‘ im‘ Me -era Konserwato- Q sf;atni most kolejow y zbudo-

Z powodu niemożności przyjazdu1 rium Muzycznego Pol. Tow. Muzyk w any po wojnie, połączył .Du­
do Warszawy słynnego kapelmi-j Współczesnej zorganizowało V-ty G łówny -ze  Wschodnim , tworzą-, 
strza szwajcarskiego, Ernesta Anscr-. wieczór dyskusyjny pod tytułem „O linię średnicową. Obecnie prfojek- 
meta, który miał dyrygować jednym muzyce bez melodii". Odczyt został tnwana jest budow a szóstego w o -  
z piątkowych koncertów symfonicz- 1 przygotowany przez doc. dr. Broni- ^  K  irowej, który pow i- 
nych. odbył się w  sali Fil. armonii stawę Wójcik Kenprulian |nitsn ^  ^ ro tc *  r ^ P 0Cz^ -
recital fortepianowy znakomitego piął Micha) Kondracki I -  W . Motz

■ 'V
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K o n t r a s t y
Lublin —  stary Lublin , pamię- 

. f^ e y  najdawniejszych Królów  
, szczycący się zabytkami z 

wieku, jest miastem, które po- 
ci4ga me jednego turystę. 

Nakarm ieni ob fitą  lekturą in- 
°i*maąyjmj i historyczną, naszpi 
°Wan-I cyfram i i datami, zaopa- 
rzcni w d ługą litanię zabytków

k°anych zwiedzenia, wysiadam y  
Pewnego pięknego poranka na 
dworcu lubelskim, przemierzamy 
®zybkim krokiem kilka ulic, dzie- 
^cycn LuDhn współczesny od za­

bytkowego i— stajem y oniemiali 
Ze zdumienia, którym napełn iają  
*3.8 niebywałe wprost kontrasty, 
J3kie spotykamy na progu h s to -  
Tcznego L u M ;na, na Starym  
bieście * ,

Dostojne, sędziwe domy i ko- 
scioiy, pochodzące z X V  a może 
1 jeszcze dawniejszych wieków  
Pławią się w  szerokiej fa li słońca. 
T̂« rynku wznosi się Trybunał, 

Pamiętny śm iercią Kochanowside  
i legendą o niesamowitym  

Wyroku diabelskim. W okół rynku 
c'eśnią się w wąskich uliczkach 
,lłtare Kamienice, •wywodzące swój 
r°dowćd ze średniowiecza.

A  na tle tych szacownych  
P‘esKaziteln.» pięknych murów  
*°i się jazgotliw y  tłum żydów, 
' łórzy jak gd y b y  dla ironii są wy- 
Htzny.mi mieszkańcami starego  
krodu. N iesam owity wrzask dzie- 
s’3tków, setek żydów7, żydówek, 
Zvdziątek płoszy cały urok pięk- 
n«go miasta

Cały ten rozkrzyczany tłum zy- 
l°w ski nie pozwała przebrnąć tu­

ryście przez rynek, ciągnąc go 
kwaitęm Jo brudnych sklepów, 
Przypom inających najobakórniej- 
Sze spelunki.

Oto, co widzi na wstępie tu- 
ł'ysta, w kraczający do zabytkowe­
go Lublina.

Kilkanaście kroków1 za bramą 
krakowską, jaic ju ż  wapom m ekś- 
Pij, wznosi się na rynKu p :ękny

gmach Trybunału, gdzie obecnie 
mieści się słynna Libliteka im. Ło 
pacińsaiego. Biblioteka ta, to o- 
guisko kultury, które promienio­
w ać ma na całą lubelszczyznę i 
zasięgiem sweim ooejmować na­
wet kresy.

Jakby na urągowisko, na pro­
gu T rybunału  rozsiaały się czte­
ry stare żydówki, w  brudnych  
szlafrokach, w ypluw ające przez 
bezzębne usta sto słów  na sekun­
dę. Trzeba się między nimi siłą  
przeciekać, bo nie wstaną, nie zro 
bią przejścia, nie dopuszczą do 
wnętrza

A  naprzeciw  spogląda z pomni-* 
ka wieszcz z Czarnolasu! A  tuż 
obok piętrzy się przepiękny ko­
ściół Podominikańskl, przechowu  
jacy od czterech wieków  słynne z 
cuaownej mocy rchkvre Krzyża  
Świętego! A  dalej —  Zamek 
Królewski ze w spaniałą kaplicą 
Świętej T ró jcy !

Trudno się  pogodzić z faktem  
istnienia tak ostrych kontrastów. 
pYywołują one głęooki wstręt i o- 
burzenie.

Przecież ten stary zabytkowy  
Lubli-n, tak chlubnie zapisany na 
kartach hictorii unią Korony z

L itw ą, Lub lin  Kochanowskiego, 
Klonowicza i Pola, ten Lublin  wy  
m ag- atm osiery ciury i dostojeń­
stwa. W ym aga takie pieczołowi­
tej opieki nad swoimi zabytkami.

Tego w7szyst.kiego żydzi dać Lu  
blinowi nie mugą. W łaśn ie  żydzi 
przyczynili się do zniszczenia w ie  
lu cennych zabytków, do zatarcia  
stylu większości starych domów.

OJ wieków gnieżdżą się tu ży­
dzi i od wieków społeczeństwo 
polskie toczy z nimi walkę, stai.. 
j.ic się od nich uwolnić. W  starej 
„M onogra fii" Lub lina z r 1878, 
napisanej przez W . Zielińskiego, 
czytamy między innymi

„Koka (72u, dnia 26 iistopaua, 
August II wydal dekret nadworny w 
spiawle miasta Lublina przeciwko 
synagodze 1 gminie żydowskiej lubel­
skiej, tej osnowy: ie lubo magistrat 
miasta Lublina w  dawnych iaiacn, 
gdy daleko mniejsza liczba żydów 
znajdowała się. przez ugodę, po zip. 
trzysta corocznie przez żydów opia- 
cać się mających, tymże dozwolić han 
dlować trunKarni, obecnie zaś, gdy 
taż iiczba żydów wzrosła i 1 daleko 
większym . handlem trudniąc się, na] 
6\vej ulicy nie poprzestaje, lecz uwo- 
ry, kamienice, domy tak szlacheckie, 
jak i duchowne zaarenóowawsj.y, 
tamże nie tylko różnymi towarami, 
lecz także i trunkami handluje prze­

ciwko prawom i przywilejom miastu 
służącym, w dnie nawet niedzielne i 
uroczyste publicznie towaiy spr „aa 
je, iriink. różne szynktije, opłatę cła 
od Kupców tak miejscowych, jako I 
obcych, przybyłych z towarami bez 
żadnego prawa wyciera, a przez to 
ooywaieu uciemięża; opłaty ou skła­
du towarów, miastu należąc*-, nie do­
puszcza; kupców z towarami oa mia 
sta odstręcza, na targi puoliczne zbo

P l a s t y k a

Sukcesy baletu Cieplińskiego
Balet warszawski Jana Cieplińskie­

go (w  którego skład wchodzą znako­
mite sity taneczne tej miary co Leitz- 
kówna, Szmolcówna, Hryniewiecka, 
Buczyńska, Dąmbrowuki, Wierzbic­
ki i in.) wrócił z triumfalnego objaz­
du na kilkodniowy odpoczynek do 
Warszawy 

Jak wiat oni o Balet Cieplińskiego 
wystawia ba®ely j tańce kompozyto-

7-nowu na Śląsk niemiecki i dalej do 
Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że powo­
dzenie swe zawdzięcza balet przede 
wszystkim głośnemu nazwisku świet­
nego buletmistrza i kierownika ze­
społu Jana Cieplińskiego, jak rów­
nież wysoK.emu poziomowi artj stycz­
nemu produkcji tanecznycn Ciepliń­
ski umiał dobrać sobie wykwalifiko-

row polskich, które cieszą się wazę- wanych partnciów 1 partnerek, którzy
dzie olbrzymim powodzeniem. W  
Częstochowie i Katowicach zostały 
powtórzone dwa wieczory, v7obec 
spontanicznego zainteresowania publ, 
czności. Cały Śląsk witał Cieplińskie­
go i jegc zespól entuzjastycznie. VI' 
Budapeszcie, w wielkiej sali teał ru 
Vigaao publiczność powstawszy z 
miejsc, urządziła polskiemu baletowi 
żywiołową owację przy dźwiękach pie 
śni „Boże coś Polskę". Na 61-jsku nie­
mieckim. w Opolu, bytomlu, w eze 
skim, Cieszynie, Karwinie —  wązeazle 
witano Balet Warsnawaki z równym 
zapałem, domagając się powtórzenia 
wielu numerów tanecznych 1 i..eraz 
nawet całego programu 
.Obecnie Balet Cieplińskiego udaje 
się na Pomorzę, do Gdyni. Potem

także uświetnili doskonały zespoi 
„wym współudziałem.

Nadmienić należy, że Ciepliński 
\vziął na siebie całkowitą odpowie­
dzialność finansowa baletu, nie sta­
rając się o żadne subwencje ani za­
pomogi. Należałoby jednak aby mia 
rodajno czynniki zainteresowały się 
tym pierwszorzędnym zespołem pro­
pagandowym i pospieszyły mu z wy­
datną pomocą, na którą zallcowicie 
zasługuje. Wiadomo bowiem, ie Cie 
piiński utworzył już przed 15 laty 
podobny balet, który sie jednak roz­
wiązał z powodu wyczerpania pry­
watnych funduszów kierowniKa. źle 
by było, żeby do tego doszło po raz 
dragi-

M ichał Kondracki.

ża oa przywożących za większą cenę, 
niz chrześcijanie dają, zakupuje, la- 
koweż z rąk chrześcijan wydziera, 
siowy niegodziwymi taiąc, a niekie­
dy i bijąc, sposób, do życia przez ro­
bienie i szynkowanie piwa mającym 
prawo, odoiera- sami piwa robiąc i
szynkując Cnrześcijan od naoo
żeństwa odwodzi, z nabożeństwa ka­
tolickiego i Księży, cio chorych iaą 
cych, naśmiewa się, poaatkow, nałe- 
zącycn opłacać nie chce, ora. inne, 
niezmierna krzywdy, pogardzenie pra 
wami i przywilejami służącymi aopu- 
szcza się... miasto katolickie posiąść 
u s iłu jep rz e to , przycnyiając się do 
praw i przywilejów, miastu Lublino­
wi służących prowadceme hanalti to­
warami, szynkowanie jakich bądź 
trunków, ogolnie żyaoin zakazuje i 
zupełnie zab.arjia, oraz ażeby z w y­
dzierżawionych oa chrześcijan do 
mów, kamienic 1 sklepów yod wyru­
gowaniem ich przez komisarzy kió 
Iewskich, natychmiast, pomimo ugód 
i kontraktów, się wyprowadzili."

Niestety, rugi te jiie przyniosły  
trwałych zmian. Lub lin  jak  był, 
tak jest zalany ży&ostwem K aż­
da dziedzina życia i to nie tylko 
gospodarczego, opanow ana. jest 
przez żydów. O ile w dziedzinie 
gospodarczej idea narodowo - ra  
dykaltm pchnęła Lublin  do sku­
tecznej w alk i z żydostwem, o tyle 
w dziedzinie ku lturalnej jest je  
szcze bardziej w icie do uronienia. 
Szczególniej stary Lub lin  domaga 
się w  imię swoich świetnych tra ­
dycji jak  najprędszego oczyszczę 
nia z żydów, którzy p ro fanu ją  go 
jarm arcznym  zgiełkiem i bru ­
dem. (w )

GRU&A
AKWARELISTÓW

O potrzebie odpowiedniego środo­
wiska cila artystów najlepiej mówią 
wyniki, jakie osiągnęła krakowska 
„Sztuka*

Niewątpliwie w tym względzie nie 
bez znaczenia była o be mość w „Sztu­
ce" artystów tej ndary co Wyspiań­
ski, Stanisławski Aoccntowicz, i wie­
lu, wiciu innych, którzy w malarstwie 
polskim pozostawili naprawdę trwale 
dzleia. Jednak atmosfera, która w 
tym stowarzyszeniu panowała, przy­
czyniła się z pewnością do wykształ­
cenia i pogłębienia tych talentów.

U  nas organizacja życ.a artysty­
cznego istnieje w bardzo niewielkim 
Stopnic, a funkcjonujące grupy ma­
larzy nie odgrywają niestety takitj 
roli jak chociażby już wymieniona 
„Sztuka" lub grupa francuskich ma­
larzy z połowy XIX wieku, którzy 
dla dyskusji artystycznych i ustalania 
wspólnej tak*yki wobec romantyzmu 
f akademizmu (tuka była sytuacja!) 
zbierał’ się w Kawiarni Gueroois i po 
długich sporach i wymianie myśli 
doszli do założeń impresjonizmu.
Dla tego też doceniając ogromną 

rolę środowisk* dla artystów, z rado 
filą witamy każdy przejaw dążno- 
5ci malarzy oo organizowania się nie 

1 tylko dlatego, żc daje im to duże 
oparcie moralne, lecz takie dlatego, 
że ułatwia im to organizowanie współ 
nych wystaw j pokazów.

W  Zachęcie pokazano nam pierw­
szą wystawę prac członków Grupy 
Akwarelistów.

W7 skład tej grupy wchodzą nt. 
in. Apoloniusz Kędzierski, Rafał >lal 
ezewski, I Tadeusz Nart-owskt. Pre­
zesem Grupy jest Maciej Nehring

Organizatorzy wystawy we wstę­
pie do specjalnie wydanego katalo­
gu zaznaczyli, że „pragnęli zwrócić 
uwagę krytyki I publiczności na spe­
cyficzne właściwości akware.i r.a. 
rozmaitość rodzajów i sposobów jej 
traktowania, na subtelność i piękno 
tej techniki..." >

Osnneiam się stwierdzić, że nasza 
krytyka, tak zresztą różnorodna w 
sądach jeżeli chodzi o rzeczj surtjek- 
lywne, doceniała wagę akwareli w 
plastyce tylko że wypowiadane przez 
krytyków zdania były raczej od­
zwierciedleniem tego stanu, że wła­
ściwie nie mieliśmy ostatnio akwa­
relistów na w !elką miarę i że nasze 
malarstwo akwarelowe nie stam do­
tąd na odpowiednio wysokim (poza 
małymi wyjątkami) poziomie.

Ostatnie lata przyniosły pewną po­
prawę i tę poprawę obserwujemy na 
obecnej wystawie Gmpy Akwareli­
stów .

Pytała się eona męża swojego czy nie zapomniał przed wyjazdem 
kupić rakietę „ E G R A  od C. Grabowskiego Szpitalna 7.

Poza Kędzierskim do dtowarzysze- 
nia należy 9-ciu młodych malarzy, 
którzy po uformowaniu swego „cre­
do" artystycznego przystępują do 
wykazania swoich możliwości i do­
świadczenia.

Już na pierwszy rzut oka bardzo 
miłe wrażenie robią pr&ee Marii VTol 
skiej - Berezowskiej. Tematy, które 
opracowuje Berezowska widzieliśmy 
dotąd przeważnie matowane olejno i 
z przyjemnością obserwujemy, w 
akw7areli dr ją szereg nowych i cie­
kawych efektów. Dobra jest „Dziel­
nica fabryczna" i „Zaułek w Itoccu 

di Papa".
Równie cieKawe o Draży, choć o zu­

pełnie innym ujęciu pokazał Józef 
Ożmin. ,-,Święta Rodrina" i „Gabp- 
patio" są skomponowane subtelni, i 
z ogromną kulturą. Są to prace na 

J wysokim poziomie i zasiugują ns ?pe 
ijalne wyrożmenie

Bardzo dojrzale pod względem ar- 
I tystycznym prace pokazali Apolo­
niusz Kędzierski i Tadeusz Nartow- 

( sln. U  pierwszego na podkreślenie 
zasługuje „SreDrny motyw" i deKo- 
racyjme zakomponowany obraz, p. t. 
„Kobziarz z Poronina" u drugiego 

j „Gołuchów" i „Przedwiośnie".
Kilka zimowych krajobrazów dali 

I Rafał Malczewski i Maciej Nehring 

| Zdzisław Kraśnik malujący szero­
ką nawodnioną plamą wystawił pra­
ce, które nie są dla niego najbardziej 
charakterystyczne i w których nie 
najlepiej się wypowiedział.

Przy tworzeniu Grupy Akwareli­
stów7 starano się o to, RDy tt byli; 
malarze, którzy reprezentują moi li-,, 
wie różne „orientacje" artystyczne. 
Trzeba przyznać, że cci osiągnięto z 
wyjątkiem dwu osób. A  mianowicie 
Marii Rogowskiej I Bolesława Surał- 
ło-Gajduczeni. Trudno mówić o wza­
jemnych wpływach, ale zasadniczy 
zresztą bardzo miły i Interesujący 
sposób traktowania krajobrazu jest 
podobni U  Rogowskiej warto twió- 
clć uwagę na „Młyn w Bochetnicy" u 
Bolesława Surallo na „Stare drze­
wa".

Może nieco surowe prace zaprezen­
towała Maria WąsowJez-Sopoćkowa, 
ale z nich widać, że jest to raczej 
przejściowy i skazany na zagładę 
sposób malowana bo kompozycja i 
rysunek są mocne i doljrp

Jerzy Stokowski
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I n t e l i g e n c j a
Czy wiecie państwc, że jest ty l­

ko jrden  kraj na kuli ziemskiej, 
w którym Jest inteligencja? Tym  
Jednym, jedynym  krajem  test o- 
Czytviście Polska.

1 d r wyjedziecie zagranicę, nie 
"żyw ajcie  określenia inteligcn- 
c ia - 1‘inteligence, die lnteligenz, 
the m tcij2encei intcliigenca...

e ^'■"'Zumieją was. W prawdzie  
w Ar.glij j egt inteligence Seryi- 
ce, ale to co innego.

Inteligencja to w arstw a przo­
dująca intelektualnie w  naro­
dzie. Głupim narodom zachod- 
hio - europejskim  w ydaje  się, że 
każdy może się s tać inteligent­
nym człowiekiem i może... prze­
stać nim być. Stąd w yciąga ją  one 
Vvniosek, że nio trzeba tworzyć  
Sztycvnej kasty inteligentów, Fo 
Prostu niewiadomo, kto jest inte- 
bgentn ie jszy : gość, który godzi- 

spija  pćt czarnej, czy kel- 
ner, który tę połówkę czarnej 
Przynosi, urzędnik, który odnosi 
Parę butów do podzelowania, czy 
Szewc, który te buty żeluje, dyg- 
Pitarz, który rozsyła okólniki o 
'\ iestracji kamieni polnych na 
vv->i lub o statystyce psów, czy 
'jbiop, który się z tych okólników  
K1Pieje. Niewiadom o.

Inteligencja jako cecha utny- 
jest, owszem ra  świecie zna- 

lla- Może ją  zdobyć każdy —  co 

wydaje się dość prosie i zrozu­

miale nawet dla mnie, choć mani 
wszelkie tytuły form alne, by za­
liczać się do kasty intoligi ncji 
polskiej N ie należy jednak przy- 

I puszczać, by ta cecha umysłu 
rdała wdelkie znaczenie dla usta­
lenia faktu, czy Ktoś należy do 

! inteligencji, czy nie.
Są ludzie, którzy głup ieją —  

sie ma ludz’ , którzy przestali 
być inteligentnymi. Tak samo 

j kto w określony sposób nie do­
stał się do kasty, nie ma już po 
tern drogi „w ejśc ia " do inteligen­
cji.

I Zasadniczo dostęp dn tej w a r ­
stwy daje matura. Są jednak za­
jęcia, które w ykluczają z g ro n a 1 
inteligentów ludzi, którzy skoń- ( 
czyli gim nazjum . Naprzykład  kto ( 
się para handlem —  nie może 
być inteligentem, naturalnie ie 
żeli handluje na w łasny rachu­
nek. U rzędnik jv przedsiębior 
stwie handlowym  jakiegoś żydka 
jest inteligentem Gdyby zostaj 
właścicielem  tego przedsiębior­
stwa —  przestałby być in te ligen -1 
tern. Tak samo kto jest rze mia Ś1 
nikiem, nie może być inteligen­
tem

i W iadom o, że inteligencja po­
w inna kierować życiem społecz­
ny m. Co zrobić zatem w  organi 
zacjach Kupieckich i rzem ieślni­

c z y c h ?  N ie  mogą nimi k.erować  
kupcy i rzemieślnicy, jako osoby, 

i me będące in te lig en ta m i, Stąd

powataje osubna g iupa  inteli­
gencji ; działacze kupieccy i dzia­
łacze rzemieślniczy. Ci działacze 
oczywiście kieru ją wszystkim.

Podział na inteligencję i nie- 
inteligencję, jest sztywny. Kto 
raz został inteligentem, może już  
spokojnie choazić do kaw iarn i 
albo knajpy, grać w bridge ‘a, 
grać w totalizatora, czytać czer- 
woniald —  niczym mu to nie gro­
zi. N ie  przestanie być inteligen­
tem.

Zazwyczaj ludzie (n ie mam tu 
na myśli inteligencji polskiej) 
po ukończeniu studiów pośw ię­
ca ją  nieco czasu np. choćby lek 
turze po prostu dlatego, żeby nie 
stracić... inteligencji. Ponieważ  
w  Polsce raz zdobytej inteligen­
cji stracić nie można, tego ro­
dzaju postępowanie nie ma sen­
su. N ikt go nie rozumie.

M iałem  niedawuio ciekaw7e po­
twierdzenie tej tezy. Przyszedłem  
do biblioteki jednej z wyższych 
uczelni stolicy z zamiarem poży­
czenia jak iejś  książki. N a jp ie rw  
oczyw:ście zapytałem uprzejmą 
panienkę z okienka. jaKie mam 
załatwić form alności.

—  Pan student? —  zapytała.
—  N ie.
—  To pan pisze pracę dyplo­

mową?
—  Nie, proszę pani.
—  No, to chyba pan się „dok­

toryzuje"?
—  To już zrobiłem przed paru  

laty...

N a  to panienka zapytała z nie­
udanym zdziwieniem

—  W ięc po co pan chce poży­
czać książk i!

Panienka należała do inteli­
gencji, w ięc z trudem wytłum a­
czyłem je j, że po prostu jest kil­
ka książek, które chciałem prze­
czytać, a nie mam pieniędzy na 
ich kupienie. Zresztą naw7iasem  
wspomnę, że książek tych w  b i­
bliotece nie było, choć należały  
one do zupełnie elementarnych. 
Biblioteka jednak, jak  się prze­
konałem, stanowi zbiór rzeczy 
przypadkowe odziedziczonych o- 
raz... egzemplarzy , obowiązko­
wych B ib l;oteka tej uczelni jest 
zatym przystosowana do potrzeb 
—  inteligencji polskiej.

D rugą ilustracją poglądów  na 
tę sprawę, pastujących wśród n- 
teligen-cji, może być anegdota o 
małżonce pewnego publicysty i li­
terata, która m ówiła mężowi, ile­
kroć ten bra ł się do lektury:

I —  Po co ty czytasz? N ie  trać 
lepiej czasu, pisz. Przecież za 
czytanie ci nie plącą.

' Nauka nie zbadała dotychczas 
interesującego zagadnienia skąd 
wzięła się kiedyś inteligencja poi 
ska. Cudowny temat dla sorio lo- 
go. Skionny jestem przypusz­
czać, że pochodzi ona w  prostej 
linii od szlachty. Zabaw ny szcze­
gół potwierdza tę tezę: gdy ja ­
kieś chłopskie dziecko dostanie 
się do inteligencji, zaraz zmienia 
swoje dawne, uczciwe nazwisko, 
na iakiś pokraczny nowotwór, by­
le kończący się na „— -ski“ . U po ­
dobnia sie w  ten sposób do daw7- 
nej szlachty.

Jeśli chodzi o p raw a politycz­
ne, to przysługu ją one w  P o l­
ic e  w łaściw ie tylko inteligencji.

Przez jakiś czas istniał zwyczaj 
dekorowania prezydiów  stron­
nictw7 politycznych chłopami w7 
sukmanach lub robotnikami w 
bluzach, ale nikt tego na 'serio  
nie brał. Obecnie już mamy tyl­
ko pozostałości tej dekoracji.

Z rego w zglęau warto i .eco bli 
żej zająć się poglądam i politycz 
n; mi, społecznymi i gospodarczy­
mi inteligencji.

Poglądy polityczne i.itt-ligencji 
są ogromnie stale. Początkowo 
inteligencja polska była socjali­
styczna lub postępowo —  radykał 
na. Po tym stała się. ludowa. 
M niej ostrożni byli narodowcami. 
Od roku 1926 inteligencja polska 
stała się w  tyrnkszości sanacyjna. 
Gdzież ta stałość —  zapytacie 
czytelnicy?

W łaśnie, że jest stałość. Inte­
ligencja polska zawsze stoi na 
stanowisku współpracy z rzą ­
dem. Obaw iam  się, że niedługo bę 
dzie narodowo - radykalna. To 
by było bardzo smutne

Poglądy społeczne inteligencji 
są nie mniej stale. U w aża  ona, 
że powinna przewodzić w życiu 
narodu i mieć odpowiednie pod­
stawy gospodarcze ku temu.

Poglądy  gospodarcze inteligen­
cji sprecyzowane są bardzo do­
kładnie. U w aża ona, że zadaniem  
innych warstw  społecznych jest 
zapev nienie je j należytego udziału 
w  aorhodzie społecznym. Udział 
ten powinien być stały, to znaczy 
nie może być zależny od stopnia 
zamożności kraju. Naprzykład, 
kiedy jest kryzys to inne warstwy  

pow inny się ograniczać, nato- 
mićjst L k iig tn c ja i  dla pełnego

rozwmju sił twórczych musi mieć 
odpowiednie warunki. Inteligen­
cja jest. powołana do życia ..w 
większych miastach i ma przyro­
dzone prawo do posady w łaśnie  
w większych miastach. Stąd kie­
dy na prow incji otwiera się sze­
rokie pole pracy, a w  W arszaw ie  
nie ma posad,, inteligencja powin  
na otrzymyw7ać zasiłki dla bez­
robotnych. Prow incja, przy b ra ­
ku kin i kaw iarni, nie daje w a ­
runków rozwoju intelektualnego.

Gdy wydaje się, że już nic ma 
jkącl czerpać dochodów dla pokry 
cia potrzeb intelektualnych inte­
ligencji, trzeba sięgnąć do zaso­
bu nowoczesnych środków p o l lt j -1 
ki finansowo - walutowej, to zna­
czy drukować pieniądze. Inne 
w arstw y  społeczne czasem tego 
nie rozumieją, np. głupi chłop 
mówi, że z próżnego nie naleje  
się, albo, żc bez pracy nie będzie 
kołaczy. Inteligencja wie doir-ze. 
że chodzi o plon finansowy. B liż­
sze szczegóły w  tej sprawie u pro 
fesorów, naprzykład u prof. 
Brodnic - Lipińskiego oraz ewen­
tualnie ammisadora F ilipow icza.

Sa ruchy polityczne, które w a l­
czą z kustowością inteligencji. 
W śród  ludzi dojrzałych, aie je ­
szcze nie dziecinniejąc) eh, czyi: 
wśród t, zw. młodych, p a ru je  po 
gląd, że kastowość naszej inteli­
gencji jest przeżytkiem szlachet- 
czyzny (n ie mmszać z duchem ry­
cerskim, nieco starszej daty mi 
szlachefczyzny!),  Jakie to fą -b y ?  
Tajem nica Trudno —  pip mogę 
je j zcjyądfeić.



w O  : L A C
TO ZALEŻY...

Jadąc tram wajem , M azurkie­
wicz stał się o fiarą zderzenia i 
wyszedł z katastrofy ze złamaną 
ręką, wskutek czego nosi ją  teraz 
na temblaku.

—  D ługo ją tak będziesz no­
sił? —  pyta przyjaciel.

—  Sam nie wiem Zdania są po 
dzielone. Lekarz zapewnia, że 
dw a tygodnie wystarczy. A le  ad­
wokat, który piowadzi moją spra  
wę przeciwao dyrekcji tram wajo- 
wei. mówi, że trzeba będzie pono­
sić przynajm niej kwartał

SIŁA
PRZYZWYCZAJENIA

B yły  szo fer  doi krow ę.

M I E D Z Y  
PRZY JA CIÓŁKAMI

—  I niechże sobie pani wyoDra 
zi, cc mój mąz zrobił. W łam ał się 
do skarbonki naszego W acusia, 
w y ją ł pieniądze i przepił.

—  Ależ, to oburzające!
—  Tak, moja pani. I to akurat 

zrobił iego dnia, kiedy ju ż  byłoby 
wystarczyło na mój kapelusz.

O PODATKACH
Nauczyciel; —  B yw a ją  podat­

ki pośrednie i oezpośrednie Frąc  
kiewicz aa j mi przykład na poda­
tek pośredni.

—  Opłata od psów.
-—  Co? To ma być roaatek po­

średni? M ylisz się.
—  Pośredm , bo to nie pies p ła ­

ci, tylko człowiek.

NIEPOKÓJ
W szyscy wiedzą, że zamieszka­

ły  w  miasteczku handlarz niero­
gacizną odprowadza co tydzień 
stado świń do miasta, a potem 
wraca z tęgo wypchanym portfe­
lem.

D w aj bandyci postanowili kup­
ca’ obrabować. W łaśn ie siedzą w  
zasadzce opodal szosy i czekają. 
a  przypuszczalna ofiara nie nad 
chodzi. M ija  godzina, potem dru­
ga, kupca nie widać.

—  Do kroćset —  wzdycha je ­
den ze zbójów —  żeby mu się aby 
nie stało co złegb...

DROBNY SZCZEGÓŁ
N a  przejeździe kolejowym bez 

bai ier furm anka w pad ła  pod po­
ciąg, a woźnica odniósł lekkie o- 
brażenia. Jak to tam było napraw  

dę, trudno ustalić Dość, że dróż­
nik odpowiada przed sądem. W łaś  
nie złożył przysięgę i zeznaje:

—  Robiłem  proszę Sądu, co mo­
głem. Machałem latarką i nic 
nie pomogło.

Sąd uniewinnia dróżnika, wo­
bec czego koledzy składują mu 
gratulacje.

—  Dobrze się broniłeś —  mó­
wią. '

—  Ano, nieźle, nieźle —  odpo­
w iada uniewinniony —  tylko ciąg 
le się bałem, żeby mnie s^d nie 
zapytał, czy latarka była zapale 
na.

NA  u n r f l  IWJzL 
SAMOCHOPÓW

S ł o w o  o  S c ib ic ifl
Dzisiejsza pogawędka nie­

dzielna, drodzy przyjaciele, 
poświęcona będzie pewnemu 
nader interesującemu gatun­
kowi czlow.eka, zwanemu ki­
bicem. Któż z nas nie zna kibi­
ca? Szachiści, kartoyrajki, 
warcabnicy, bilardziarze, do- 
minicy — każdy, kto, mówiąc 
językiem starych Polakow, i- 
gra w cokolwiek (wyjąwszy 
klipę) wie, co to jest kibic.

A to żona w domu czeka, a to 
Jasio nie zrobił zadania na ju­
tro i musi mu pomóc, a to się 
umówił z kimś na dziewiątą.

Dlatego też żaden jeszcze z 
badaczy nit zanotował faktu, 
żeby widział grającego kibica. 
A z was, drodzy przyjaciele, 
widział kio grającego kibica?

Kibic zawsze jest mądrzej­
szy od gracza, któremu kibicu­
je. Z góry wie, jaki ruch na

Kibic, mówiąc nrawdę, me szachownicy jest fatalny, jakie
jest wart, żeby go świętu zie 
mia nosiła. Nieczule, zimne 
bezmózgie stworzenie, jak po­
dejrzewam, wcale me boskie. 
Czart spłodził kibica, zdaje się 
to nie ulegać wątpliwości. 
Gdzie się kibic lęgnie, nie wia­
domo, faktem jednak jest, że 
odbywa ciągi o każdej porze 
roku. Gdzie tylno zwietrzy 
szachownicę, lub zielony sto­
lik, tam ciągnie natychmiast 
całymi cnmaram,, oosiada 
grających i wlepiwszy swoje 
mętne, bezmyślne spojrzenie w 
ruchy ich rąk, kracze od cza­
su do czasu, jak sęp, tyle tyl­
ko, że szeptem.

— Ten impas nic przej 
dzie... Na tym laufrze można 
postawić ki^zyżyk... Jeżeli pan 
nie pociągnie z gorg esa, to 
pan leży.,

Biada temu, kto posłucha 
kibica. Pociągnie asa ż góry i 
właśnie bedzie leżał, bo król 
okazuje się „obsadny", jak 
wszyscy diabli

Nieczuiość kibica znana jest 
wszystkim uczonym europej­
skim. Oto jedna z licznych ob- 
serwacyj na ten temat.

W pewnym domu, przy bry­
dżu, umarł facet. Po prostu, w 
czasie licytacji., gag przeciwni­
cy dojecnali do czterech bez 
atu — powiedział „contra", 
wtem drgnął, pośmiał, odchy­
lił się w tył, chwycił za serce, 
ziewnął i osunął martwy na 
ziemię. Oczywiście, w całym 
dwmu powstał nieopisany 
zgiełk Ten biegnie po wodę, 
o w do telefonu, dzwonić pc 
Pogotowie, inny rozpina koł­
nierzyk ofierze udaru, panie 
mdleją i spaznwią, dzieci 
krzyczą... Jeden tyli,o kicie nie 
stracił ani na sekundę zimnej 
krwi. Schyla się i dobywa kur­
ty ze sztywniejących palców 
ofiary.

—  C o  p a n  r o b i? ,  - w o ł a  k ło ś .
 Nic — odpowiada kibic

[uedbale, — chcę itjlk zoba­
czyć, z czym nieboszczyk skon­
trował.

Jedną z najbardziej charak­
terystycznych cech kibicu jest 
tchórzliwość. Kibicuje chętnie, 
doradza nieustannie, ale za­
proponować mu, żeby zagrał— 
.tdruz się zaczyna wymawiać.

wyjście w brydżu skandnlic: 
ne, a po grze zawsze twierdzi, 
iH już od początku było dia 
mego jasne, jaki jest rozkład 
i jak trzeba było grać, żeby 
wygrać. Męczy też ofiarę, któ­
rej kibicuje, jak oprawca. Za­
dręcza ją pytaniami

wał trefli? Dlaczego pan nie 
atutował do końca? Po co pa­
nu był ten impas karowy? Po 
co pan odciągał asa kier? Dla­
czego powiedział pan od razu 
dwa bez atu9 Czemu pan u- 
cickł na kolor?

— Panic drogi — odparł raz 
ktoś kibicowi w tej sytuacji — 
odpowiem pgjiu na ie wszyst­
kie pytania pod warunkiem, 
że naprzód pan mi odpowie, 
czemu sercu smutno, po co tu 
obce mewy i słcąd litwini wra­
cali.

Kibic się obraził i jego ofia­
ra miała już święty spokój.

widać musiało coś zostać i dla 
nas .

Nu kibica są różna sposoby, 
ale praktyka wykazała, że do 
najlepszych należą dwa. Jeden 
wypróbowany sposob, lo za­
stosować do kibica jego włas­
ny system. Jak tylko kibic 
przy siądzie się, zaraz trzeba 
go zacząć pytać:

— Jak pan myśli ,co teraz 
dostanę do ręki?

— Któż to może wiedzieć? 
—odpowie kibic z początku — 
Zobaczymy

— Ale. jak pan myśli? Będę 
miał odzywkę, czy nie? Kolo-

— Dlaczego pan nie rozgry- ce. Doszedłem do wniosku, że

Pu uchwałach lekarzy adwokatów
w  s p r a w i e  p a r a g r a f u  a r y js k ie g o

Zawsze się zastanawiałem, rową, czi, bezatutową? Czy tyl- 
czemu Egipcjan dotknęło az ’ ' "  - - .
siedem plag, kiedy w zupełno­
ści wystarczyłaby jedna: kibi■

—  H ebe! M yśm y przyszU  do c ieb ie  z p rośb ą: ty  p rzen ieś  są d ­
n y  dzień  na  9 m aja, To b y ł n ap raw d ę sądny dzień .

—  U w ażaj na  teg o  fa ce ta , żeby  
n ie  b u ch n ą ł jak ie j m aszyny- To 
kleptom an?

WYJĄTEK
—  Czy wiesz, która gw iazda z 

Hollywood nigdy jeszcze się ni? 

rozwodziła?
—  N ie  ma takiej.
—  Owszem, jest. Shirley Tem ­

pie.

FRASZKI.
O LEKARZACH

Lekarzów  wiele, umorzą chore­

go śmiele.
(Knapski).

r

Gdzie godny lekarz, tam głodny  

aptekarz.
(.Żabczyc}

*

Że Piotr lekarz uczony, temu 

mki nie przeczy,
Zna on wszystkie choroby, 

prócz tycn, które leczy.
( j .  w .)

*

D z iw i Doktór księdzem! Cze­
góż się dziwować?
Tyle ludzi pomorzył, musi ich 

pochować,
(j . w  )

Bić medyka przed leczeniem  
Woźnicę w  drodze 
Cyrulika przed goleniem  
Kucharza przed obiadem

Niebezpieczna.

* (Knapski)
*

Prawo bez pieniędzy  
Zaloty o głodzie 
Leki bez dostatku

Jakoś nie surowie idą

&  s - i

ZIMNY DRESZCZ ~  Zimny dreszcz! Żeby tak cio-
Cioeia do siostrzeńca: Cia hjjta. u nas wtedy, kiedy papa
—  Zapewniam  cię, że twego włożył niechcący palec do młyn- 

ojca bardzo szanuję, tylko mnie ka kawy i zakręcił, to by się 
zimny dreszcz przenika, gdy za- ciocia zamieniła w  bryłę lodowa- 
czyna kląć o byle głupstwo. l 9 i 1

P r e n u m e r a t ę  A  W i
zam aw iać m ożna:

O SO B IŚC IE  LU B  P ISE M N IE  w K antorze A B C  — A leje  Je­
rozo lim sk ie 3a.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33 ,
W PŁA T Ę  P R E N U M E R A T Y  u sk u teczn iać  m ożna;
O SO BIŚCIE w K antorze A B C  A l Jerozo lim sk ie  3a, 
PRZEK A ZEM  R O ZRA CH UN K O W YM  drukow anym  w A B C  

na początku i na końcu m es ią ca .
PR ZEK A ZEM  POCZTOW YM  pod adresem  K antoru A B C .  
B L A N K IE T E M  P . K, O. N r. 23400.
TRZEZ R O ZN O SIC IELK Ę (z a  p ok w itow an iem ). 
P R E N U M E R A T A  ABC K O SZ TU JE  M IE SIĘ C Z N IE : 
zł. 2.30 bez prem ii, zl. 3.30 z prem ią  (d z ie ła  S ien k iew icza ). 
D O R Ę C Z A N IE  /B C  w W arszaw ie  odbyw a s ię  n ajp óźn iej do 

godzin y  7.30 rano.
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ko słabe podtrzymanie? A mo 
że trzynaście blotek?

— Nie wiem — odpowie ki­
bic zniecierpliwiony, — niech 
pan weźm;e karty, zobaczy­
m y

Wtedy trzeba go męczyć, nie 
ustając.

— A co mam powiedzieć, 
jeżeli będę miał tak: asa, kró­
la, damę trefl, pięć blotek ka­
ro, g ot ego asa pik i cztery kie­
ry z damą i walc Lem? A jeżeli 
będę miał tylko dwa gołe asy 
i sześć blotek w jednym kolo­
rze z królem, a przeciwnicy 
powiedzą bez atu, a mój part­
ner spasuje? < A jeżeli będę 
miał mocne bez c.lu, moj part­
ner mnie poprze bezpodstaw­
nie, to w którą stronę trzeba 
impasować damy, a w którą 
króle? A jeżeli.

Stawiając te wszystkie py­
tania, trzeba się domagać od 
kibica jasnej, konkretnej od­
powiedzi na każde. Wówczas 
kibic wstanie i przesiądzie się 
do kogo Innego.

Drugi sposób, bardziej na­
wet wskazany od tamtego jest 
taki : gdy się kibic przysiadzie, 
sięga się ręką pod okno, gdzie 
stoją kaktusy, wybiera się naj­
większy i szybko a niespodzia­
nie łupi się kibica doniczką w 
łeb. Gdy kibic przewróci się 
ogiuszony, wiąże mu się nogi 
postronkiem i zawiesza giową 
nu doł za oknem. Po grze zdej­
muje się kibica z okna, oble­
wa wodą i przywróciwszy do 
przytomności, puszcza do do­
mu. Bez ogłuszania nie jest 
dobrze wywieszać kibica za 
oknem, gdyż nieustannym 
wrzaskiem będzie 
dzał grać.

Jeśli idzie się na brydża do 
domu, gdzie nic ma kaktusów, 
a może się trafić kibic, trzeba 
zawczasu zaopatrzyć się w 
dwukilowy odważnik, tak zwa­
ny gwicht, Ten gwicht owija 
się w gazetę i nieznacznie 
przynosi z sobą

T1EFEWNA POSADA
• W  wagonie trzeciej k lasy dwa,1 
podróżni naw iązu ją  rozmowę. Ga 
wędzą, rzecz oczywista, o cięż* 
kich czasach. Starszy, wyglądają* 
cy na w-oźnego, ośw iadcza:

—  N ie  mogę narzekać, posad? 
mam niezłą. Co mnie jednak naj­
bardziej trapi, to, że mi mój szef 
powiedz.ał, iż przyjm uje mnie 
tylko na próbę.

—  A  dawno tak panu po-wie* 
dział?

—  Ha, będzie ze dwadzieścia 
pięć lat temu...

N A  DWORCU

—  M oże od n ieść?

W  SĄDZIE
Sędzkw i? rozpatru ją sprawę o 

zam ordowanie teściowej.
—  Z tego wynika—  m ówi prze­

wodniczący —  że oskarżony na­
dal nie chce się p-zyznać do w i­
ny?

—  Tak, proszę sąau, zastrzeli­
łam m oją teściową przypadkowo.

—  Jakże to było?
—  Ano, zwyczajnie. Stanęła  

mięazy mną a żoną w  chwili g a f  
rew olw er wypalił.

U ZEGARMISTRZA
—  W ięc to nie żarty? Pan  sprze  

daje te zegarki po trzy złoto 
pięćdziesiąt?

—  T ak  jest, proszę pana.
—  A leż  pan na tern nic nie 

zarabia.
—  A n  grosza. A le  zato 'poteni 

zaramam, bo klienci przynoszą 
zegarki do naprawy.

KOSTIUM PLAzOWY
—  Mężu, proszę mi przynieść 

papierośnicę. Jest w  torebce
—  Nie- potrzeba, kupimy papie  

przeszka- rosów na plaży
—  W idzisz, cnodzi o to, że zo­

stawiłam  w  papierośnicy mój 
kostium kąpielowy.

BADAN12 
INTELIGENCJI

N ow y nauczyciel, znalazłszy się 
na pierwszej lekcji w  szkole pow- 

Gwichtu na- ! szechnej, chciał zbadać inteiigen- 
leży używać bez odwijania z je ję  swych uczniów. Zw raca  ( się
p a p i e r u N E R Y .

K olor "chronnj

W SZKOCJI
Trzej bracia, zamieszkali w A -  

berdeen, dow iadują się, że ich 
ciotka z Londynu jest um iera ją­
ca. Po naradzie postanaw iają, iż 
jeden z nich pojedzie do stolicy, 
jako przedstaw iciel rodu. N a  sta­
cji w yw iązuje się dialog.

—  A  nie zapomnij przysłać de­
peszy.

—  Owszem, przyślę.
—  I  pamiętaj, że za azaśó pen­

sów można napisać dziesięć 
słów...

W ysłan iec odjeżdża, dwaj pozo­
stali bracia czekają Po kilku 
dniach przychodzi depesza tej 
treści: „Ciocia zirarła, pogrzeb
jutro, Celtic pobił G lasgow  dwa  
do jednego".

Ostatnie słowa dotyczyły sen­
sacyjnego meczu piłki nożnej.

S IŁ A
PRZYZWYCZAJENIA
Docent jednego z uniwersyte­

tów, doskonały ch irurg dr M a­
rian Z-iez, był przed wstąpieniem  
na medycynę przez pewien czas 
aktorem. O pow iadają o nim na­
stępującą anegdotę.

W obec licznych widzów, do­
cent wykonywa operację wycięcia  
yyrostka robaczkowego. Spisał 
,ię znakomicie, za co studenci na­
rodzili go burzą oklasków  
W zruszony docent kłania się i 

mówi.:

—  A  teraz, na bis wytnę jesz­
cze temu oto pacjentowi 
Ka..,

wiec de pierwszego z brzegu m aL  
ca, aby ten mu powiedział jaką­
kolwiek liczbę. *

—  Siedemdziesiąt sześć —  mó­
w i uczeń.

W yehuw aw ca pisze na tablicy  
„67" i czeka, co z tego wyniknie., 
A le  wszyscy milczą. Pyta więc  
drugiego m alca w  ten sam sposób, 
przy czym zam iast podanego prze­
zeń „58" pisze „85“ . W reszcie za 
trzecim razem zagadnięty uczeń 
w ykrzyku je:

—  Trzydzieści trzy! Chciaibym  
wiedzieć, jak  pan profesor z teg<> 
wybrnie...

P R A W D Z IW Y  SZKOT
—  Praw aziw y Szkot uigd1 nie 

kupuje kalendarza.
—  Dlaczego?
—  Bo niepokoi go myśl, że 

mógłby umrzeć przed upłynięciem  
roku.

Co budziło sensację na ulicy  
czyra- n gdyś, i co w yw ołu je sensację  

I d z is ia j.
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N ie zw y k ła  zdo bycz naszego Czytelń Ka

c c - w t ó r z e  t o

u p o l o w a n e  w  d o r z e c z u  X o n g a
Teaen z naszych czytelników z rież i na podbrzuszu znajduje się 

A fryk i Francuskiej (K ongo śrnd-1 sierść. ' -  -  . . .
kowe) nadesłał nam bardzo cie­
kawe zdjęcie rzadko spotykanego 
zwierzęcia tak zwanego łuskow­
ca, upolowanego w  dorzeczu Kon­
ga, w okolicy portu Mossako, któ­
re reprodukujem y ODok.

Z  prośbą o bliższe inform acje  
zwróciliśm y się w  tej spraw ie do 

dr. Jaczewskiego, dyrektora 
Państwowego Muzeum Zoologicz­
nego '

Łuskowiec (m an is), którego kil 
ka gatunków spotykamy w  A fry ­
ce środkowej i południowej Azji, 
jest azisiaj zwierzęciem dość 
rzadkim  —  rozpoczyna swe wy­
jaśnien ia dr. Jaczewski. Jest to 
zwierzę ssące, całe pokryte łusną 
rogową, między którą, jak  rów-

Rzeczą charakterystyczną jest 
to, że łuskowiec nie posiada zu­
pełnie uzębien.a. żywi sie teriui- 
tami, zwanymi popularnie b ia ły ­
mi mrówkami i przy polowaniach  
na nie posługuje się pazuram i i 
językiem.

Łuskowiec, jak w idać zresztą 
na zdjęciu —  ciągnie dr. Jaczew­
ski —  pos:ada przy przednich no­
gach duże pazury grzebiące, za 
pomocą których rczw ala kopce 
termitów, następnie w ysuw a swój 
długi łapki języK, przy pomocy 
którego w ciąga termity do prze­
łyku. W  ten sposób to zwierzę o- 
wadozerne obchodzi się znakorr .- 
cie bez uzębienia. N iektóre ga-

tuniri łusKOwca łażą pc drzewach. 
W ielkość jego w ahająca się w  
zależności od gatunku, nie prze­
kracza zwykle wielkości niewiel­
kiego psa lub lisa. Gdy jest zaata 
kowany lub zaniepokojony zw ija  
się w  niewielki kłębek, chowając  
zupełnie głowę i nogi.

»
—  Czy w  ogrodacn , zoologicz­

nych spotykamy okazy łuskowca?

Łuskowiec jest w ogóle zwie  
rzęciem rzadkim. W  ogrodach  
zoologicznych nie spotyka się go 
wcale, gdyż aklimatyzuje się bar­
dzo trudno i zwykle po paru mie­
siącach życia w  niewoli zdycha. 
Państwowe Muzeum Zoologiczne 
w W arszaw ie  posiada okaz w y­
pchanego łuskowca, jako jedno z 
nielicznych muzeów świata.

Jest ciekawo również —  doda­
je na zakończenie dr. Jaczewski 
—  że łuskowca można nazwać  
w łaściw ie zwierzęciem nocnym. 
Swoje polowania na termity bo­
wiem  prowadzi głównie w  nocy.

r - w e  L Ą T i
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K 4  £ 2 * I S K 0  N A t>  N I E M N E M
Solanka c.o p na. Kąpieie cdlankowe, borowinowe, kwasowęg.owe, tle­

nowe, piankowe. Elektro i wodolecznictwo, inhalatorium. Irygacje i płu-
Kania jelit. - - -  i

Z A K Ł A u  Lct ZNICZ.ŁGO STOSO W ANIA  SŁOŃCA, POWIŁ fR ZA  I 
RUCHU. KęiPiELE KASKADOWE, PIĘKNIE PO ŁO ŻO NA  STACJA KLI­
M ATYCZNA. SEZON TRW A od 15 MAJA do 1 PAŹDZIERNIKA. IN- 
FORM.; DYREKCJA ZAK ŁAD U  i KOMISJA ZDROJOW a W  DRUSKIE- 
NIKACH, ZW IĄZEK UZDROWISK W  WARSZAWIE, orar wszystkie pia- 

cówk' „ORBISU" w  kraju i za granicą.

Kronika prowincjonalna

Okaz łuskowca upolowany przez czytelnika A B C  w  A fryce środkowej (K ongo francusk ie).

Plon pierwszej dekady
Pierwsze dni ciągnienia czwartej 

klasy trzydziestej ósmej Loterii Kia- 
L‘ sowej daiy obfity plon w postaci licz­
n y c h  dużych wygranych

W okresie tym padiy dwie wygra­
ne po 75-000 złotych, na numery: 
72?37 w Przemyślu i g4967 w Łodzi. 
Właścicielami poszczególnych ćwiar­
tek tych losów byli robotnicy, rze­
mieślnicy, nauczyciele i urzędnicy.

Po 50-000 zi wygrało ogółem Dięć 
numerów, mianowicie; 103949, 31656, 
392*1, 24518 i 172413.

Jedna z ćwiartek tego ostatniego 
numeru znajdowała się w posiada­
niu p. Pelag-I Stodolnej z Działdowa.

Z  pośród sześciu wygranych po 30 
tysięcy złotych wymienimy numer 
167310. którego jednej ćwiartki właś­
cicielką jest p- Władysława Tarariów- 
na, pracownica domowa przy ulicy 
Sienkiewicza 1 m. 26 w W'arszawie.

Źe kapryśna bogini Fortuna obda­
rza sympatią tych, którzy duchowują 
jej wiary, dowodzi wypadek następu­
jący.

Pan Józef Porww, syn rolnika z 
powiatu rybnickiego na Śląsku Gór­
nym przybył do Warszawy w  poszu­

kiwaniu pracy. Dziesięcio heictarowe 
gospodarstwo nie mogło bowiem wy­
żywić licznej rodziny, złożonej z ro­
dziców i dziewięciorga dzieci — pię­
ciu córek i'czterech synów

Przybywszy dc stolicy p. Porwol 
postąpił sobie bardzo odważnie: oto
ze swych szczupłych środków, tak 
szczupłych, ze musiał sprzedać ostat­
nie ubranie, kupił cały los do pierw­
szej klasy bieżącej Loterii. Z  w elkim 
wysiłkiem zdołał dobrnąć do czwar­
tej klasy i oto w  dziewiątym dniu 
ciągnienia na jego los nr, 63470 pa­
dła wygrana 10.000 złotych. Czym 
jest ta suma dla p. Porwoła najlepiej 
zrozumieją ci, którzy tak jak on nie 
posiadają staiej pracy i żyć muszą z 
dorywczych zarobków

P. Porwoi zamierza z wygranych 
pieniędzy spłacić swoje rodzeństwo i 
ODjąć gospodarstwo na siebie.

W  dniu 31 b m. odbędzie się loso­
wanie głównej wygranej w wysokoś­
ci miliona ztotych. PrzeDieg ciągnie­
nia transmitowany będzie przez radio.

Poza tym w kole pozostały jesz­
cze wygrane po sio tysięcy, siedem­
dziesiąt pięć tys'ęcy, pięćdziesiąt ty­
sięcy złotych oraz wiele innych.

l j  Bliklego spędzać chwile 
znaczy czas przepędzać mile N . Ś w i a t  35

D w a  s o k o ł y
w centrum mplionoureyo 

miast*
D w a sokoły, które pi/yleuiały  

do M ontrealu w  Kanadzie ze St. 
Zjedn., od dłuższego cza3u trzy­
m ają się szczytu jednego z n a j­
większych budynków miasta. P u ­
bliczność i ornitolodzy śledzą 
ptaki z zainteresowaniem, zasta­
naw iając się nad tym, czy zde­
cydują się one uwić gniazdo na 
szczycie tego budynku. Zdaniem  
niektórych pism kanadyjskicn  
byłby 10 pienvszy wypadek za­
mieszkania sokołów w  cenlrum  
milionowego miasta.

Zgon  w yb itn ego  aktora
d mery kaCu kiego

W  mieście H artfo rd  w  stan.e 
Connecticut zmarł jeden z najw y­
bitniejszych aktorów amerykań­
skich, W illiam  Gillette. Był on 
wybitnym odtwórcą ról szekspi- 
rowskicn.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A  B C“ można 
u p. Reginy K ojro  
ul. K ilińskiego 6.

KIELCE
NOW E OFIARY WISŁY

Dwaj junacy kompanii pracy w 
Zajezlemiku, Al sksander Byków z 
Grodna i Józef Wtadyczka ze Lwowa 
w czasie kąpieli w  Wiśle utonęli. Po- 
miran natychmiastowych poszukiwań 
zwiok ofiar liagiczncgo wypadku nie 
odnaleziono,

LWÓW
SKARB BEZ W ł AŚCIClELA

W  oddziale PICO we Lwowie w 
jednym ze schowków znaleziono 
11.000 zl.. których właściciel jest nie­
znany Dyrekcja PKO v.e Lwowie po­
szukuje właściciela tych pien.ędzy, da­
jąc odpowiednie zawiadomieni do 
prasy.

ZŁOTE GODY ARCYBISKUPA  
1 TEGDOROW1CZA

W  dniu 29 b. m. odbędzie się we 
Lwowie uroczysta akademia, poświę­
cona złotym godom kapłańskim ks. 
arcybiskupa ormiańskiego Teodorowi- 
cza. Na czele komitetu honorowego 
staięli: wj. lwowski dr. Bilyk, ks. ar­
cybiskup Twardowski i metropolita 
ks. Sapiecha 

1 KTO OTRZYMA D YREicCJĘ 
TtATRuM  

Zarząa Miejski zdecydował się od- 
aać dyrekcję Teatru Wielsiego we 

j Lwowie p. Januszowi W arneckiemu, b.
. oyrekiorowi Teatru Letniego w War­

szawie. Pozostaje jeszcze do rozstrzy- 
' gn ęcia soraw; prowadzenia sezono- 
j wej opery we Lwowie, o co zabiegają 

p. Wraga i p. Didur ,

OSTRoW
"  6 MIES. DOSTAŁ ŻYD  ZA  

3LZ/ZCLN0ŚĆ
Zyd Seidmann Szaja, odsiadujący w 

Ustrowie karę więzienną, odgrażał 
się strażnikowi więziennemu i oskar­
ży! go fałszywie przed prokuratorem. 
Zos.al skazany na łączną Karę 6 mie­
sięcy więzienia, (c.)

PIŃSK
N O W Y KOŚCIÓŁ NA POLESIU
W niejscowości Popina w  powie­

cie Drohiczyn Polessi dzięki zoioro- 
womu wysiłkowi parafian i ks. proo. 
Tumilowicza, powsiat nowy kościół. 
Aktu poświęcenia aokonai J. E. ks 
biskup piński Kaz. Bukraba w cza- 
sie v izytacji kanonicznej parafii Po- 
pm. W  uroczystości wzięły udnal ol­
brzymie tłumy wiernych oraz przed­
stawiciele władz.

L U B E L S K IE
BUDOW A W ODOCIĄGÓW  

VI CHEŁMIE
(w ).  W  związku z rozoczęcieir. 

rozbudowy wodociągów w Chełmie 
projektuje się usończenie w  b. r. sta­
cji poinp, zbiornika żelbetonowego 
oraz sieci na terenie koszar garnizonu. 

CZTERECH WY W kO TO W CoW  
PRZED SĄDEM  

\w.). Sąd Okręgowy na sesji wy­
jazdowej w  Chełmie skazał za dzia­
łalność komunistyczną: Aleksandra
Oliclrwiia na 6 lat więzienia, Piotra 
Sienkiewicza —  lecydywistę —  na 6 
lat, Jana Olichwira —  na 4 lata i Alek 
sandra Romanicza —  na 2 lat z za­
wieszeniem na 5 lat.

sfr IŁRĆ OD PIORUNA  
' (w.). We wsi Tchóizew w czasie 

burzy wpadł do mieszkania piorun, 
który zabił, znajdującą się w  nim Ro­
zalię Stefaniak. Mieszkanie zostało 
zdemolowane.

OHYDNY MORD  
(w.). Pola wsi Telaki (pow. soko­

łowski) stały się ostatnio .widownią 
ohydnego morau, którego dokenał 
na 53-letnim Janie Wyszomirskim 
17 letni Wiadystaw Różański. Mia­
nowicie podczas kłomi o pastwisko

Suces SkrupulsKiego vulgo Ślimaka
Skrupulski był bodaj najmniej 

godnym uwagi współpracowni­
kiem firm y Żelazo  - Beton Sp. z 
ogr. odp.

Stanowisko zajm ował nie naj­
gorsze, ale taki szary g°ść  po- 
proatu ginął w  tłoku. Zawsze 
pierwszy przy biurku, nigdy pra- 
w 'e  nie chorował, nikomu nie 
przeszkadzał —  mało był znany 
w  życiu towarzyskim kolegow.

Nikom u nie przyszło do głowy  
zaprosić Skrupulskiegro na wódkę 
i nie dlatego by nie był łubiany, 
lecz poprostu jakoś do knajpy nie 
pasował

Jak ta zresztą podtrzymywać 
bliższe stosunki pozabiurowe z 
człowiekiem, który na pół czar­
nej nie chodzi, w  biDkach udzia­
łu nie bierze i nikomu nawet nie 
stara się imponować, ot poprostu  
ślimak.

I cóż taki ma z życia. Kilku kr 
lęgów  zapewniało, że Skrupulsk’ 
ma zupełnie uregulowane życie

pozabiurowe, jest szczęśliwym  
małżonkiem i ojcem, a umie być 
nawet wesołym kompanem w  gro­
nie rodziny i przyjaciół. Sceptycy 
wzruszali ramionami, ano takie 
ślimacze życie w pana —  śhmako 
twej rodzinie

Otoczenie w  Żelazo - Betonie 
się zmieniało, jedni dyrektorowie 
szli na trawkę, nm ze zdwojoną  
gorliwością wprowadzali nowe 
porządki, a ślimak zawsze tkwił 
przy swoim Diurku, wykonywał 
sw ą pracę z punktualnością m a­
szyny, spożywał śniadanie, w k ła­
dał i zdejmować zarękawki.

A ż  tu pewnego dnia pękła 
bom ba: po dziesięciu latach p ra ­
cy, pan Skrupulski poraź p ie rw ­
szy poprosił o przedłużenie urlo­
pu z powodu konieczności dopil­
nowania budowy w illi w  Bożyko- 
wie.

Pewno taka ślimakowa skoru­
pa —  co ją  Skrupulski będzie 
przenosił na plecach w  m iarę po­

trzeby, orzekł szef w  rozmowie z 
sekretarzem

A le  skądżesz, panie Dyrekto­
rze, pięć m orgów  zadrzewionej 
przestrzeni, sad, ogrodowizna, 
palce lizać, a w illa  duża, słonecz­
na, zresztą z trasy kolejki gro ­
dziskiej w idać jak  na dłoni, sam  
mi kiedyś pokazywał.

N o  aie skąd pieniądze, wujek z 
Ameryki, rzy los na loterii, a  mo­
że posag? Tego, panie szefie, nie 
wiem. Szef wzruszył ramionami 
1 byłby w  nawale pracy zapo­
mniał o w illi Skrupulskiego, gdy­
by mu je j usłużny sekretarz nie 
pokazał z okien wagonu kolejki 
grodziskiej. Szef zbaraniał.

Następnego dnie Skrupulski 
stanął przed obliczem potężnego 
szefa.

—  Miło mi powinszować panu 
pięknej posiadłości podmiejskiej, 
ale ciekaw jestem, w  jaki sposób 
przy m izernej pensyjce doszedł 
pan do takich sukcesów, myślę, że 
może pomoc zamożnej rodziny?

—  A leż panie szefie, wszystko u- 
ciułane z pensyjki, jaką otrzyma  

ję w  Żel Betonie.

—  Bardzo chwalę oszczędność, 
owszem, aie mi tu pan cudów nie 
opow iada j; od dziesięciu lat zara­
biam kilkakrotnie w ięcej i nic nie 
uciułałem.

—  Panie szefie, nie chcę bynaj­
mniej ubliżyć, ale tu nie o to cho­
dzi, ile kto zarabia, ważniejsze i 
decydujące, ile potrafi zaoszczę­
dzić.

—  No, dobrze, posłuchamy
Szef po raz pierwszy w  życ.u

dowiedz;ał się, że można się ele­
gancko ubierać, ale oszczędzać na 
ubranm  i obuwiu dzięki umiejęt­
nej opiece, zarękawkom, kitlom  
i t. p.

, Codzienny spacer do b iu ra  kon­
serw uje zdrowie i przysparza ko­
ło 10 zł. oszczędności.

Dobra gospodyni, żona, to znów  
kilkadziesiąt ziotych oszczędno­
ści.

N ie  przesiadując w  lokalach, 
można z dziećmi odrobić lekcje, 
znów potrójna oszczędność na ko­
repetytorze, pólkawkach, wódkarh  
i zdrowiu, i

Owszem, czasem trudno bywa  
odmówić sobie tego lub owego, aie

młodociany przestępca wyrwał Wy- 
szomirskiemu z rąk widły, którymi 
następnie uderzył go kilkakrotnie w 
gtowę, zabijając na miejscu.

dLASK.
TRAGICZNE ZAW ALENIE  

RUSZTOWAN.A  
Onegdaj w południe zawaliło się 

rusztowanie przy Dudowie domu 
gminnego w Wielkiej Dąbrówce. 
Znajuujący się na rusztowaniu 4 ro­
botnicy, którzy zajęci byli tynkowa­
niem gmachu, runęli na ziemię, przy 
czym dwaj z nich odnieśli obrażenia, 
w tym jeden tak ciężkie, że w  stanie 
budzącym poważn; ubawy musiano 
odwieźć go du szpitala powiatowego 
w Piekarach Śląskich.

CHCIAŁ OTRUĆ NIEŚLUBNE  
LZILC.KO  

Mieszkanka Kończyc, Rozalia Majz 
ner ziożyia w policji doniesienie na 
niejakiego Józefa Malajkę zamieszka­
łego w tym samym domu (Juliusza 2). 
Malajka usiłował otruć jej nieślubne­
go syna, 7-mio letniego Bolesiawa, 
częstując go u sieoie w  mieszkaniu 
piwem ao Którego wsypał siarczan 
miedzi. Po wypiciu piwa-chiopiec do­
stał torsji, co uratowało mu życie bo- 
wiem dawka byia śmiertelna. Jak 
stwierdzono powodem zamachu mor­
derczego byl faKt, że Maiajka zosta1 
zasądzony na zapłacenie zaległych ali 
rnentow w  wysokość. 3000 zi.

m i n o

ŚMIE k u  na. ł ź Ykl/LA
W  Nieświeżu zmarł nagle na jdar 

serc. probus7.cz parafii prawosławnej 
ks. Czypul. Zmarły peinił obowiązki 
duszpasterskie w Nieświeżu przeszło 
40 iat, ciesząc się ogromnym uzna­
niem. ,

W O ŁY Ń
ZNAN Y OSZUST N A  W OŁYNIU
Poszukiwany za różne oszustwa 

Wacław Szamałek pokazał S;ę w  tych 
dniach na terenie Sarn, gdzie znalazł 
nową ofiarę swych oszustw, miano­
wicie waehm. Floriana Binkowskiego. 
PoJując się za agenta „Domu Wysył­
kowego Fertig i S-ka w  Krakowie”, 
zaoferował Szamałek Binkowskiemu 
dosiawę kompletu stołowego i pobrał 
zaliczki na dostawę 50 zł. w oLkga- 
cjach Pożyczki Narodowej. Pc otrzy­
maniu obligacji Szamałek znikł i wię­
cej się me pokazał, f

POŻARY NISZGZĄ DOBYTE*.
Z Kostopo'a donoszą: W e wsi By­

strzyca wybuchł pożai wsKiitek wa­
dliwej budowy komina i zniszczył 23 
gospodarstw, w  tym 19 domów mie­
szkalnych. Straty wynoszą 50 tys. zi.

Z Duona KOmu.iiKują, że w  m iastecr- 
ku Boremel wybuch1 oożar, k ióry 
zniszczył 3 dom y, należące do miej­
scowych  kupców Straty wynoszą 20 
tys. złotych

Kronika poznańska
PO fliH fj. 27 GRUDNIA ? 'ODDZIAŁ

TEAJKY

TEATR WIELKI: Dziś , „Dómek 
trzech dziewcząt ’.

TEATR POLSKI O  godz. 16-fcj 
„Niezwykła transakcja", o guuz. 20-ej 
„Jutro niedziela", i

TEATR  N O W Y: „Kobieta, wir*, i 
dancing".

CYRK STANIEW SK ICH  (ul. Ra 
lajczakaj: światowy program —  ne 
czele zespól Abisynczyków. — Pucz 
o g. 8.15. Pon. wtorek, środa i święta 
o g. 4.3C i 8.15.

K IN A
AirOLŁO. „Tańczący Pirat" 
C uR SO : „Byli sobie dwaj nultaje", 
GLORIA; „Roberta*. 1 - 
G W IA ZD A : „Matura- 
M FTROPOIJS: „Szał" 
OŚWIATOWE i. U  L. „W  cieniu 

samotnej sosnc l.
RENAISSAŃCE: „Oliwer Twist" 
SŁOŃCE; „Ostatni MOhikanm” 
SFINKS: „Czy Lucyna to dziew­

czyna".
ŚW IT: „Detektyw z Honolulu" 
TĘCZA - Łazarz: „Pan z m liona- 

mi-‘
TĘCZA-W ilda; „Niewidzialny pro­

mień"
WILSONA: „Zaproszenie do walca” 

PLA G A  CHRABĄSZCZY  
Z Koźmina donoszą: Koźmin 1 naj­

bliższe okolice nawiedziła niepamięt­
na piaga chrabąszczy, która daje się 
szczególnie we znaki drzewom owoco­
wym Również całe połacie lasu zo­
stały ogołocone z liści.

Zarząd Miejski w Koźminie, chcąc 
zabezpieczyć drzewa przeH całkowi­
tym zniszczeniem, zaKupuje chra­
bąszcze, piacąc po ze. 2 za cetnar. W  
ciągu- ania wczorajszego dostarczono 
zarząaowi miejskiemu 20 cetnarów 
chraoąszczy.

ŚM IERTELNE ZDEI ZE N IE  
W ud. czwartek w  godzinach wie­

czornych droga Szamotuły —  Kazi­
mierz była widownią stiasznej kata­
strofy samochodowej. ■

Samochód osobewy p. ĘcLiTunfla 
Czemiewicza z Poznania w  je  hał nie­
spodzianie na pyuzacy pociąg osobo­
wy. W ’ zderzeniu poniósł śmierć *ya  
p. Czemiewicza, ćO-letni Grzegorz. 
Ciężko ranny został budowniczy 
Edmund Konieczny, zaś szofer do­
zna' ciężkich obrażeń.

Rannych odstawiono do szpitala w  
Poznaniu; zaś zwłokami ś. p. Grze­
gorza Czemiewicza zajęła się komi­
sja sądowo - lekarska. - 
M INISTER SPAHO W  PO ZN AN IU  

W  dniu dzisiejszym przybył do 
Poznania jugosłowiański minister ko­
munikacji p. Spaho w  towarzystwie 
generalnego dyrektora jcole1 jugo­
słowiańskiej p. Nuum owca oraz oso­
bistego sekretarza. Panu n in. Spano 
towarzyszył w pudmzy p wicemini­
ster Bobkowski i dyr. Makowiecki. 
Na dworcu goście zostali powitań 
przez przedstawicieli m iejsco^ch  
władz oraz konsula jugosłowiańskie­
go w  Poznaniu p. dra scheffsa. Go­
ście jugosłowiańscj zwiedzili pracow 
nię psychotechniczną dyrekcji PKP  
w pjznaniu, a następnie fabryKę wa­
gonów i lokomotyw Cegielskiego. Po 
śniadaniu wydanym na cześć p. min. 
Spaho, goście jugosłowiańscy złożyli 
wizytę na ratuszu. F„południu p 
mm. spaho podejmowany bvł ccarną 
kawą w Towarzjstwie Polsko - Jugo­
słowiańskim, poczi-m goście wyje- 
cnali do Szelejewa. Pc powrocie uo 
Poznania p. min. Spaho wraz z oto­
czeniem wziął udział w obiedzie, wy­
danym przez dyrektora Okręg owej 
Dyrekcji PK P p. Krzyżanowskiego 
Wieczorem goście jugosłowiańscy od­
jechali ao Katowic.

jak  się ma cel i charakter, to do 
wielu rzeczy dojść można.

—  Podziv iam pański charakter 
chciałbym naśladować, ale prze­
cież przy najoszczędniejszej go­
spodarce nie potrafi pan uciułać 
ponad 100.—  zł. miesięcznie to 
stanowi 12.000 w  ciągu dziesięciu 
lat, a przecież w illa  przypusz­
czam... kosztowała znaczniej w ię­
cej.

—  Tak, ale pozwolę sobie zauwa  
żyć, że pan szef zapomina o cu­
dzie procentów zwykłych i skła­
danych. Znów  pan Skrupulski z 
szefem pogrążyli się w  skompliko­
wane obliczenia. ł

N ie  mając pod ręką tabeli od­
setek, na podstawie książeczki o- 
szczędnościowej P. K. O., w ysta­
wionej na nazwisko pana Skrupul- 
skiego, , obliczyli, że na kwotę
25.000 zł. złożyły się wkładki w  
ciągu 10 lat, nie 5 przekraczające 
połowy tej kwoty, resztę uzupełń 
ły  odsetki corocznie dopisywane 
na koncie 1 procentujące na rów ­
ni z kaDitałem wpłaconym.
—  N o  dobrze, ale teraz utrzyma­

nie w illi będzie pana tyle koszto­
wało, że pensja nie wystarczy.

—  A leż panie prezesie owrotnie, 
zlikwidowałem  mieszkanie w  mie­
ście, pozatem liczę na -dochody z 
sadu i ogrodu, w  ten spusób zna­
cznie podniosłem swe kw a lifik a ­
cje ciułacza i dlatego poza ksią­
żeczką P. K. O. będą opłacał jesz 
cze skiadki na polisę życiową P. 
K. O.

Kilka dni szef chodzh jak stru ­
ty, obliczając ile to mógłby zaosz­
czędzić, mając pod ręką stale 
książeczkę P. K. O. i charakter 
Skrupuiskiego.

Po kilku tygoaniach, z in ic ja­
tywy szefa —  p. Skrupulski w y ­
głosi 1 w  kole współpracowników  
biurowych prelekcję pod tytułem  
„Książeczka oszczędnościowa F, 

K. O. —  podstawą dobrobytu"

Prelegent, nagrodzony huczny­
mi oklaskami, zaprosi* całe g—ono 

do Bożykowa na truskawki z w la- 
snycn planzacji.

Szef w  domu jeszcze ; pomruki­
w ał —  ale Skrupulski —  zucn, co 
tu gad ać !" Aut.
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84 186121 47 &U& 51 *06 60 93 
436 t>&5 137J14 3b 465 1*65 130051 
191 931 304 oOl 64 648 58 i.^ O jI  
$9 H,9 248 641 924 aO 14i>07 !C 
113 220 .65 339 90 405 24 56 6 51 
72(5 825 95/ 141104 215 35? 72 .586 
679 94 767 801 80 92 142001 342 
427 69 99 93 143433 *47 951
144110 205 384 407 630 52 91 7 45 
79 867 84 991 145347 561 98 018 
898 146006 67 99 16 286 369 576 
1121 22 92 8u9 23 2<> 147046 232 
426 521 d34 869 930 56 94 148007 
*0 64 315 410 45 550 635 37 54 
63 88 785 861 941 149420 823 52 
61 * 1  19 25 82 150283 99 .477 86 
417 62 23 853 i45 63 15 '76 131 
86 98 315 71 06 835 46 956

; 5240_ 65 65? 865 I >?20 4 18 35 76 
303 423 48 85 .515 967 1540.5.5 351 425 
8Ć 650 71 96 707 817 925 5< 95
15601? 38 89 114 59 312 409 721 98
848 155000 395 411 46 80 581 t"15 OS 
703 7 916 61 157,66 537 641 Pi7 946 
138232 74 )47 467 694 741 6» 818 
154090 140 277 437 43 636.

160004 238 205 28 434 657 °S 702
40 81l  65 l b '113 286 354 ,11 i . *  38
45 81 814 162061 3l6 445 88 565 754
813 95g 163625 81 875 907 ' 6*u64 89 
187 245 405 516 95 333 9.30 d8
105052 61 3 113 76 2Fi 517 658 O ' 937
41 86 1*5080 606 22 785 804 91-5 44

64 96 1J60d 1 319 40 613 *0 51 726
97141 229 46 74 570 542 8.-, 08103 
100312 657 66" 101308 9 149 5l 653 
723 i02205 57. 703 ,52< 938 103274 
549 741 548 984 104(jl0 51 869 105250 
81 567 850 106992 !u710j 254 30] 
423 52( *32 5d3 103395 69 / 691 7*4 
SOJ I0P038 |2b 493 '10008 295 341 
80 042 85j 1110&U i36 406 ^"2 9: 

1238U 486 506 I4 29 610 717 832 
11^/87 db9 l '  WXV 70 204 I 3 JO 50$ 
1I.-W56 162 634 7 4.5 110024 108 411 
5S 55u 734 Pó4 1(7164 200 431 843 52 
U 8092 2i3 428 7 9 559 .(85 349 /G
119001 378 425 504 80 120056 87 I)6  
445 512 121184 225 339 42 l?20i)l
250 94 173050 85 265 970 124042
390 741 175398 565 693 120167 337 
462 127002 149 298 557 K 888 9 
1 !8J94 331 509 91 912 129172 341 
■3007 9 4.-, 690 933 31030 365 435
ui8 913 132114 607 938 74 133172 478 
776 920 90 13+080 i353l0 57 82? 9]4 
l363o7 137298 511 848 967 1381 U.: 5«6 
139336 58 55g 865 140175 84 ) 972 82 
142069 123 801 950 144173 1 25u 
502 3 7i& 145357 80 446 116227 313 
4/6 681 781 S67 946 147248 5i6 6„ 637 
149337 150365 706 18 56 R4I 151047 
21" j30 U j  8 626 759 90 152000 155 
26'. 31* 89 481 682 784 153763 89 821 
43 98o 154)62 378 462 804 155574 879 
1 >bCr 199 432 1 57475 570 80 I ^ 0 1  
312 8C7 155002 ?9 67 ?lf 31f 500 81.9 
933 16,,0?ó 231 47 930 49 51 11,1020 
520 779 842 162011 60P 7l3 103221 
339 48 99 756 843 164050 130 616 57 
874 1Ó5064 a 20 7 69 418 629 810 96

113 206 612 27 50‘75 348 57 62? 740 
956 il 51 i3b 484 680 732 45 86t 91-ł 
52111 232 582 J07 $3254 579 611 790 
4.04 306 721 78 55222 540 7„, 912 
<2 56j85 ?82 542 37 82 785 57679 "26 
877 68197 3C6 74 441 565 624 =9(97 
294 *14 60185 M 2  12 61156 352 482 
650 7iO 5T 62269 468 9j 63161 6(363 
NX> 681 807 65279 5l6 844 5652j ezl 
67;67 70 23 446 52u 748 79 86* Sś* 
93 68152 '92 823 956 59194 290 340 
685 7 64 929 70001 525 7-‘ 624 792 4
965 7 "1007 367 451 b20 o75 92 945
79 72203 306 571 32 73028 546 776
894 &75 7)028 546 776 894 975 7,0*2 
357 7? 511 96., 750CG 59 263

"60"5 161 240 7C 47? 506 28 69 632
895 */56 77503 85) 78150 53S 713 72 
940 79553 766 854 b02ćd a3 82] 67 
953 9 81047 37» 735 45 S27U5 57 873 
83068 ]67 2” 2 328 627 954 -34 4:0 o3a 
85001 101 289 30" 19 6O0 36021 117 
55* 96 87'19 304 516 3o 699 795
88016 64 387 4?1 6yo 946 89087 553
780 90261 428 640 9H54 270 31 u u36 
926 9203!; 363 58& 644 894 93218
04084 20C 65? 924 95127 66 263 355 
S G„7 726 87 96X7 97347 674 "10 
98161 7U4 99381

1U0120 26 362 407 6l3 87 10164C 
47 650 78 102201 19 410 752 897
103219 566 720 890 104240 457 771
87 aS3 105192 757 804 34 107256 628
88 881 996 108094 453 839 109184

D o m oczenia I ei.zny: H E N K O , soda do prania i U clcnia!

Regener&cia tarpana leśnego
w puszczy Białowieskie!

W  tych dmach odbył się w  

Białow ieży 1-szy zjazd grona przy  
'ac ió ł rezerwatu, założonego w  
lutym ubiegłego roku, w  puszczy 
B/ałowieskiej, celem regeneracji 
dzikiego konia —  tarpana leśne­
go, którego niewielka iłość prze­
trw ała w  Europie najdrużej (do  
2-ej połowy 18-go w ieku ) w la ­
sach naszej puszczy.

Stan liczebny koników rezerw a­
tu w zbogaeił się w  bieżącym tokis

przez przyjście na św iat p ierw ­
szych paru źrebiąt urodzonych 
już na tereme puszczy B .a łow ie- 
skiej, nadto w  dn 10 maja r  b. 
wprowadzono do rezerwatu dw ie  
dalsze typowe i myszate klaczki- 
koniki, nabyte w Mydlnikaeh pod 
Krakowem, a wywodzące się od 
koników biłgorajskich. N ie  mniej 
jednak, obecny w jjśc ió w y  mate­
ria ł koników rtzerw atu  ( l l  sztuk) 
wym aga jeszcze powiększenia 3'-loq

293 419 617 888 913 53 110259 56S 
919 111922 48 165 503 756 63 112048 
50 128 350 641 906 19 113083 2)2 84 
932 114354 968 115152 433 97 662 70 
116272 3/i 414 556 74 803 117174 61) 
639 55 727 863 118063 272 82 85a 
119328 477 120734 121819 122072 85 
264 549 56 633 743 961 12329* 317 
50a 622 777 93* 48 124522 728 849 
1251)7 856 547 858 935 126383 317 
30 66 970 12"013 249 83 765 905 45 
128024 211 656 888 932 38 43 129202 
532 180068 243 314 743 131064 221 
608 707 132187 405 930 133315 56 552 
618 ,4 828 134538 135022 312 425 
49 1363*3 82 85 735 53 89 831 56
137183 457 532 612 73 794 138007 568 
1?94„4 894 862 980 140609 41236
*4227° 875 143074 373 970 144086
502 o63 929 145)46 437 716 35 890
146222 590 147213 319 34 6?7 *48650
771 149370 408 33 55 747 803 960 

150345 736 151233 152184 319 506 
62 614 153005 222 461 154216 426

546 720 155161 423 68 865 945 15633? 
776 817 157291 366 888 767169 85 zdi 
159121 63 208 61 46" 99 904 350498 
665 161200 25 443 738 886 lo2*19 674 
99) 163029 L78 317 65 505 777 840 
95* 77 16438) 451 82 501 676 749 60 
165399 475 816 30 924 96 1(5603 82' 
571 659 715 839 167355 79 53, *L7 
953 £3 16815? 522 76-. 169210 492 315 
170151 39 646 901 98 171162 8 689 
858 172121 798 809 906 4 l 9" 173008 
rz8 174107 93 383 957 175075 113 
371 481 625 966 176213 545 72 82 995 
*77710 812 179004 57 271 389 99 642 
73 ł/lz 180044 l l *  246 531 875 )S12"? 
86 703 30 44 90 966 182314 54u 995 
183619 25 89 793 887 939 184)7) 233 
S6& 434 933 185525 564 I 80Z66 1(
575 667 747 9(j.6 35 187125 676 743 
188074 375 670 90 735 837 9bl 189512 
017 736 84 072 190267 312 50 4 u  669 
722 831 42 191035 641 78C 897 192261 
193007 248 343 524 803 194192 241 
50 5*1 742 975

TE ^l&MY CK«tfE££IJ4N$KlE zdobyły zaufanie swych klientów

WEŁNY ♦ JEDWABIE Chcesz ładnie zrobiony KONFEKCJA MĘSKA
BAWEŁNY

n*> i ■
GARN11UR7 zobacz tobotę

A. BULKDWSKI
K  r i j a n o w s k i R z s c c u s K I e g o i 1. MICHALAK

; SZPITALNA 5, lei. 2-71-51 HOŻA 27. tel. 8-21-30 KOSZYKOW A 43

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
etn m /6- )  %M

n i v i E sprzedajemy na warunkach niebywałych nigdzie me ełnso anych 
TYLKO B E Z P O Ś R E D N I O  w fabryce mebli nowoczesnych. M A P - 'S Z A t K O ■ “f S M l  1 0 4  ra t. » . Przyjmujemy zamówienia

TACt p O C p d M  d llM
oJtMjpWJC/kM

' Z & C & S A J l

y & i M & k

i p & k  :j z v

h G R E D Z I N / t ć » i / a

Wytwórnia własna P A R A S G I I  damskich i męski ;h

C E K Y  J .  G O S T K I E W I C Z  KREDYTÓW A 3

b a  m  e w  l e c z n . l « a : e
l * / T < 9  P  p o f t c z o c h y g u m o w s

P A S Y  l l g u r o w f e

] .  S Z O B E R  i M  S Z Y M C Z Y K
S K O R U P K I  -fiu M arszałkowskie!

' Telefon 806 43 UWAGA: agentki nie wysyłamy

przystępne

l i  C  T T  I  C  wykwintne B l C o L E  w wielkim wyborze p n ,c
ST A N ISŁA W  RADELICK1, Nowy Świat 30, róg Pierack:ego okazyjni 

pochodzące z zamianj Koszykowa 67, w podwórzu,
Honorujemy bony Sp, Tow. Kup. Poi

P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E  —  T O R E B K U  
G A L A N T E R I A  S K Ó R Z A N A

Z .  M Ł Y N A R S K A
MARSZAŁKOWSKA 74

SKÓRZANA GALAN TER IA

P .  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 3SA

plac Zbawicml?
orzyimiije wszelkie obstalunki 
t reperacje po cenach przystępnych

SZELKIE przybory
W ĘDKARSKIE 

oraz LE ZA K i od 8 zł. 
H A M A K * 6 zł.

poleca wrtwórnia
l . e o n a r U  C Y B E

Z ł o t a  ? 3
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Z  o d s i e c z ą  f t y d ą m
p o s p i e s z y ł  d r .  A .  K a m i e r

W  imieniu grupy wkarzy, Którzy 
glosowali przeciwko ucnwaionemu
przez Radę Zrzeszenia Lekarzy ubez­
pieczeń społecznych wnioskowi, zmie 
rzającemt. do odłączenia się Zrzesze­
nia od Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego z powodu powziętej na 
zjeździe związku uchwały o paragra 
fie aryjskim, naaesłano nam następu­
jące oświadczenie.

„Wniosek powyższy zgłosił ar. An­
toni Kamier, prezes głównej korniej! 
od spraw hi uczy uoezpiecze.1 spore 
cznych w  Związku Lekarzy Państwa

Polskiego, przewodn czący zas zeora- 
nia ur. Rytel, uędący jednocześnie 
członkiem wydziału wykonawczego 
ZwiązKU Lenarzy Państwa Polskiego 
ograniczył się do poddani; go poa 
glosowanie, przy czym sam osobiście 
od głosowania się wstrzymał"

A zatem dr. A . Kamier podniósł 
pierwszy sztandar odsieczy ile ży­
dów, zagrożonych w swych najistot­
niejszych interesach W  okresie cięż 
Riej v alki z przewagą zyoowską —  
p. dr. Kamie! Jobrze zasłużył się ży- 
nom. Warto zanotować i zapamiętać.

TEATR WIELKI: „Noc w Wene- 
cji".

TEATR "i a RODOW Y: Dzii o g. »  
„Koisarz i Lady" O  g. 3.30 „Pan jo- 
wialski".

rEAYR POLSKI: Dziś o g. 8 „La 
*o w  Nohar.t". O  p 3..30 pp. .Pygma 
hon".

TEATR MAI Y: „Freuda teoria
«hów‘( Cwojdzińskiego.
. TEATR LETNI: Dzis o c. S „Adam 
1 Ewa“. O g. i  „Jutro niedziela".

Te a t r  N O W Y : „Wolna kobieta".
TEATR K A M E R A L N Y : „Małżeń­

stwo".
. TEa TR MALICKIEJ: Dziś „Mała 
Kitty j wielka "polityka”.

TEATR 8.15 (Smrdeckicb o ):  Ope­
retka ADranama „Wiktoria i jej hu- 
żar" z L. Haiamą, Wl. Walterem i in.

TEATR  LU D O W Y  (Oboźna 1/3): 
O godz. 8.15 „Wcaele Kujawskie"

TEATR POW SZECHNY (przy ul. 
Młynarskiej) „Krts Wędrówki".

W MIŃSKU MAZ.
zaprenum erować „ A  B C“ można 

u p. M ieczysława Kojro  
uk Warszawsua 97

k u p o n  C i  czyte ników a b c  Waźtiy dir diiia 2? lun.
Za okazaniem niniejszego optyk -  higienista Polskiej O .s a,tkacjl 

Instytutu FILTOREa  de Parts, w  Warszawie, ul. Kredytowa 9» t*L 
650-43 codziennie między godz. ę _ l  bezpłatnie sprawdzi, czy oka­
ziciel posiada okulary ściśle dobrane do wzroku i do wymagań za­
wodu, oraz wyjaśni, czy ich gatunek odpowiada nowoczesnym wy­
maganiom higieny.

Niebezpieczna szajka włamywaczy
i s p ó ł k a  n a s e r ó w -ż y d ó w

zasiadła na ławie oskarżonych
W. Kuchen właściciel ...agazynu z 

kosmetykami przy ul. Marszałkow­
skiej 118 ptzybjwszj rano do swego 
zakładu z przerażeniem stwierdził, 
iż gospodarowali w nim w nocj 
włamywacze. Sklep przedstawiał smu 
tny widok. Na podłodze leżały stosy 
potłuczonych butelek od perfum oraz 
walały się porozrywane pudełka z 
pudrem. Straty swoje obrabowany o- 
cenił na 5.000 zł.

Policja przystąpiwszy do śieaz-

S T U O E fiT ó W
wykwalifikowanych korepetytc- 

I rów. akwizytorów poleca BiURO  
Pośrednictwa Pracy przy T  me 
bratnia Pomoc S. U. J P, w War- 

| szawie, Krakowskie Przedrr 30 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 —  14 i 18 —  19-

tw - stwierdziła według informacji 
jednego ze swych konfidentów żt 
imiona włamywaczy Drzmiały: Bro 
nek, Tadzilł i Ignac, or-z iż bierają 
się oni w „odowiarni Małameda Zełi- 
ka, podejrzanego o paserstwo. W  
międzyczasie jednak, gój władze 
prowadziły śledztwo, zadowoleni z 
powodzenia włamywacze ,próbowali 
drugi raz szczęścia, i w dniu 2t wrze­
śnia włamali się do f-my „Pan” na 
rogu Brackiej i Widok. Tutaj zraoc■ 
wali towaru już nie ni 6, a na 12 
tys. złotych Wkrótce jednak powinę' 
ła się im noga i zostali schwytani. 
Część łupu skradzionego w firmie 
odzyskano. Był on już ulokowany u 
paserów.

Wczoraj trójka złodziejski Jan 
Frynas, B.oiiisłuW Sułek Tel Sułkow­
ski i Ignacy Szrane znalazła sii w 
sądzie, prócz tego na ławie oskarżo­
nych zasiadło kilkunastu paserów, w 
większości żydów.

f o s  I Ł O S Z E N I A  t > S » 9 2 N E  |
ROŻNE

A  WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI

S

Wa>»zaw»
Koszykowa 4S>

■luieca bieliznę- damską, męską, 
dzj#6inną* po«Je.ową, pii-my, b u- 
stonosze l pasy brzuszne. Firma <st-! 
uieje od 1912 r. 10 proc. raoatu dia Skierniewicka 36-
Ck-.„cielą mn. ogłoszenia. Sprzeaaz ......
detaliczna 1 hurtowa.

amochody, powozy, oryczki robi 
— tanio, terminowo Fljałkowski-ki >- 
walczyli, Leszno 64, tek l l -12-27■ Za­
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy.

j Iżywane części samochodowe moto- 
U  ry i akcesoria 1 0 ~ B A Z A R

mAKA •» kremy na cery suche tłu-
WENTYUTORY

*marszczkowe, przeoiwpmgowe, do 
^ n a ł e  płyny, środki na poroś, wło­
sów, pudry, róże. Preparaty ao indy- 
widuatnej pielęgnacji urody bezpłat­
na poradnia Kosmetyczna LaDorato- 
ńum Ar'yntińsld i Kępski, Warsza 
trą, Królewska 35. Teletor'3-19-18.

Agencja N-im.zmatyczno * Filateli- 
styczna. Kup ę znaczki, monety, 

bony. Jerozolimskie 3A pok. 7.

CZARNIECKA— BURA 
“ S S B r  Z G S i E K K A

św-tżo, nowocześnie urządzony (ka­
nalizacja, wodoc.ąg), położony w 
Pmknym lesie Otwarty cały rok.! 
Kuchnia wykwintna. Wyjątkowe wa­
runki wypoczynkowe i rekonwales­
c e n c j i . _____________________________ I

Tlwarcza na prowincję każdą ilość , 
"  kawy, herbaty, kakao, gatunki 
jóżne. Mieszanki kawy na czarną —  
kialą. , Kaw; —  Afryka” Antoni Za- 
harnowsk;, Warszawa, Zielna 4, tel. 
n-58-53. Ceny konkurencyjne.

Kykty, tormery, us^wy, deszczyna, 
®  k;elsztosy karnowane, perełki. Ste- 
;«n ChoromańskL Zuraw.a 26. telefon 
g-lu-47.__________________________________

K A F F I U a / F  MęBkie odświeża, 
N I L I j  J j L L  pierze, nicuje ifa -  

®nnuj‘e nowoutworzona pracownia A.
J ;NŁCK1, Złota 8 przy Marszałkow­
skiej ( f ront Eklepj Modnie, solidnie, 

-nio j punktualnie.

k n C  szule — kołnierzyki _  k iaw a-; 
”  , Jy -  płaszcze _  pyjamy—

1 tr Kotarze —  bieliznę pc- 
&-'ciuwa _  po renach labrycznych
pc eca wytworn a  magazyn Józefa
Jarkiewiczą __ Z)ota 45

elektryczne, 
♦rójfazewe, o- 

śrr.iośrmglowe na stałą pracę dla fan 
ryk, cukierni, km, sal publicznych i .d. 
Wytwórnia S Najłoński. Ztota 56a. 
tel. 6.99-50.

WYPRZEDA! f korzystna oka­
zja taniego naby­

cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ctny niebywale niskie —  od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmunt En­
glert, Świętokrzyska 36.

U.ąt fT t l fn & lM A  rękawiczek skór- 
W  I  I W U K I ł lM  Kc-wych. Wykona 
nie uardzo solidne, ceny niskie. W. 

1 Rudiuk, ui. Górnośląska 19 m. 9 (par 
ter), tel. 9-35-94.

ZNACZKI
pocztowe uo zDioiów, 
wielki wybór. Kupuje 

— sprzedaje —  zam enia najstarsza 
firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
ś-to Krzyska 36,

M E B L E

A. A .) O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijański „J. CIF2ROW- 
SIAT’ '/bat Trzech Krzvży 12 — No­
wy Świat 39. — Pierwsze żrodłoł 
_  Własna wytwórnia! _  Pokoje 
komplety od SCO do 1500 zł. Gabinety
— o o łów i  — Sypialnie — Klub? —  
p0k y t _  uniwersalne — kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rozołaty. — Bezpłatne perady,
— Pr ojekt „Wnętrz". Nowy »wiał 39. 
Plar (Trzech Krzyzy IŁ

m a t e r ia ł y  b u d o w l a n e

BŁTOKOWNlA „GOłKÓW ”
Warszawa, Solec 38, tel. 9.89-74, 
Płyty. Krawężniki. Ki ęgi. Rury. Slu­
py. Tralki, Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. PustaU. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażuiowe. 

Tarasy. Osudidki. Baseny 1 t  p.

Materiały budowlane wapnu, c e ­
ment, gips, deski stolarskie i 

budowlane dostarcza Edw ard  
Schwartz. Czerniakowska 34, tel. 
°  87-dr

N A U K A  f W Y C H O W A N I E

K R f t lH  me'emwr 1 ła, srycia wyru
ąH  J U  czają gruniownit kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodrk* 28, sło- 
ęująe dl* Czytelniczek ABC specjal­
ne ulg , Zapisy cct u , awi

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

Jak otrzymać praceI Zwrócić się do 
Ajmmis.racji „ABC", ftirszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkac- uzasadnionych wcz- 
płatnie.

Potrzebne gospodyni z gotowaniem 
do chorego starego emeryta (u- 

rzędiiika na wsi), wymagana pewna 
inteligencja, najlepiej -wdowa nu u- 
rzędniku z prowincji o łagodnym 
charakterze. Oferty i szczegóły listo 
wnit R Kępski m. Nowodwór p-ta 
Mińsk Maz.

1 cywilnyKRAWIEC . . . . . . .
„Paw., i  S k _ ‘ 1 „Krawczyk" wy- 
konj a zam6„ -;ma solidnie wg. o- 
statn. :h fasonow. Cen3 konkuren 
-yjne. Szymański Tadeusz „ Żora- 

23 ni. 1* ^Póisuteryna),

flgri dnicza 'Półdzielnia pracy 
„Kr?ew“ plaruje ogródki, upięk­

sza balkony i okna. Drzesadza rośliny 
bikojowe. Wyjazdy. Chmielna 89 m.
2a od godz. 17 —  21 tel. zam. 6G2-39 
"d godz. 9 —  13.

Dowery „Ormonde”. Ramy. części. Tapczany, otomany, kozetki, fotele,
* Radmodbiorniki: „Tełefunker' ,.E- • łóżka najtaniej na dogodnych w a*

cho *. Dogodne warunki. Skład fa- runkach poleca Zajączkowski, Chłod-
^ryczny. Lipiński, |asna 5. ria 64.

L O K A L E  T A P L A M Y  higieniczne tapicer-
H l Ł i W M I  ł „ :6 on j, zesne, fo

Pokój z przedpokojem odotąBie Bro- tel-ę klubo? e wwrób włrsny poleca
waim, 12 tr 21, H, bieławslti, ZisjUii 17, trptt, j.im

M r  rui r  —  Sypialni# — Stołowe 
l l t i . l i  —  Gabinety —  Salony — 
Szafy —  Stoły —  Tapczany —  Fote- 
ie —  Sztuki pojedyncze —  Przyjmu­
je zamówienia meblowe i ti Mcei„kie. 
Al. Niewiadumsk — ul. Elektoralna 
6 m. ii.

Stołowy Gdański Szczerbińskiego 
kosztował lłi.UUO sprzedam za 

1750 drugi dębowy 480C — 750, trze­
ci dębowy —  300. Sypialnia machuń 
kosztowała 6000 sprzedam 850 Sa­
lon złocony 1200 etylowy orzechowy 
650 oraz duży wybór sypialni, jadalni 
okazyjnych. Salon Wytwornych M l 
bli Stanisław Radelicki Nowy Św.at 
30. Tanie meble na letniska Koszyko­
wa 67.

POSADY

Chłopiec łat 18 uczciwy pracowity 
poszukuje pracy jakiejkolwiek. 

Ul. Czerniakowska Nr. 89 m. 19.

I r i e a l n e  p r a n i e  p ł ó t n a  je s t d o w o d e m
d o s k o n a f o ś c i  

R a d i o n u

P r z y  g o t o w a n i u  b i e l i z n y  w  

R a d i o n ' e  w y t w a r z a j g  s i ę  m i ­

l i o n y  d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w  

t l e n u ,  k t ó r e  p r z e n i k a i ą  n a w e t  

g r u b q  t k a n i n ę  p ł ó c i e n n e j ,  c z y -  

n l q c  |q i o e a i r t i e  c z y s t q .  J a k  e  

w i ę c  d o s k o n a ł e  w y n i k i  d a ć  

m u c i  p i  u n i e  w  R o c l i o n i e  I ż e i -  

s z y c ł i  t k a n i n .  A  p r z y  t y m  p r a -  

R a d i o r . e m  i e s t  t a k i e  ł a t w e :

1 .  R o z p u ś c i ć  R o d i o n  

w  z i m n e i  w o d z i e

2 .  15  r r . in u t  g o t o w a ć .

3 .  P ł u k a ć  n a j p i e r w  

w  g o r q c e j ,  p o t e m  

w  z i m n e j  w o d z i e

. . . i j e s t  

i e p s z y

S e m in a r fu m  dia W yc h o w a w c zy ń  Prze oszko li
K a t o l lc k le y o  Z w ią z k u  P o l e k  —  K r s k .  P r z e d m , 36, przyjinuje kandydatki z świadectwem 
szkoły powszechnej. Przy Seminarium prowadzone jest dla dzieci od lat 4

Informacje i zapisy codziennie od 9 —  2. Telef. 245-13

K rw a w a  zb ro cn ia-w  Legionowle

Zn zerzut zdrady - sztyletsm e  rłeri
Osiedle Legionowo nod Warszawą 

jest pod wrażeniem krwawego dra- 
mutu małżeńskiego, którj się roze­
grał w rodzinie Pietraszków.

Między małżonkami Józefem , Ju­
lią w ynikła sprzeczka na tle zdrady 
małżeńskiej. Julia Pietruszkowa, w 
czasie rozmowy z mężem, zwróciła 
mu ojtrą uwagę, że jakoby ma przy­
jaciółkę i zdradza żonę. Józef Pie­
truszka tak się tym zdenerwował, że

nie mówiąc ani słowa, porwał sztylet 
i rzucit się z nim na żonę. W  czasie 
szamotania się Piet: uszka ugodził 
sztyletem żonę w klatkę piersiową.

Nieszczęśliwa kobieta upadla na 
podłogę, bvocżsc krwią. P ;etruszka 
sztylet wyjął i położył obok.

Po dokonaniu zbrodni Pie raszka wy 
szedł najspokojniej na podwórze do 
pompy, aby umyć ręce zbroczone 
krwią żony.

A u t o b u s  s p ł o n ą ł  d o s z c z ę t n i e

n a  pi. Z a m k a w y tn

POSZUKIWANE

Kupiec branży skór gotowych (la l 
27) poszukuje przeastawicielstwa 

skór spodnich, wierzchnich, galante­
ryjnych i t. d n& Poznański* i Po­
morze. Oferty do oddziału pisma 
„ABC"..

Lat średnich zarząd domem, opie­
kunka, do towarzystwa, świ (rie- 

ctwa. ó-go Serpnia 17 —  118, Bier­
nacka.

Lał 28 kawaler były wojskowy pod­
oficer noszukuje jakiejkolwiek 

pracy Łaskawe zgłuszenia A. Jero­
zolimskie 3a pokój Nr. 10.

^  k  motny ogrodnik - dozorca z kil- 
J W  kuletnia praktyką szuka, pracy, 
tel 11.63.22.

Szofer z długoletnia praktyka przyj 
mie posadę w Warszawie lub na 

wyjazd. Oferty pod „Sumienny" Ale­
je Jerozolimskie 3a pokój Nr. 10.

W OSTROWIU WLKP.
zaprenum erować „A  H C“ można 

u p. J a ra  Cieślaka  
ul. jkogz&rgwa 4 m. 3

W  piątek około g. 4 ppoł. w auto- 
busie linii „G " zajeżdżającym na 
swój postój aa placu Zamkowym za­
paliła się od rozgrzanej rury wyde­
chowej podłoga wozu. Płomienie szyb 
ko ogarnęły całe wnętrze autobusu 
Pasażerowie w popłochu zdążyli szczę 
śliwie opuścić płonący ąutobus.

Dzięki przytomności umysłu kie­
rowcy autobusu, który w porę zo­
rientował się w niebezpieczeństwie i 
zamknął zbiornik z benzyną, nie na­
stąpiła eksplozja. Sptoncła jednak 
całkowicie karoseria i wewnętrzne u- 
rządzenie autobusu, a nawet stopiły 
się częściowo gumy.

Wskutek gorąca w paru sąsied­
nich sklepach (postój znajduje się 
tuz przy chodniku) pęki, szyby orar 
osip*lonc zostały drzewa posudzone 
wzdłuż chodnika na placu Zamko­
wym

Spalony autobus pogotowie tram­
wajów i autobboów zabrało do ga-

tażu. Specjalna komisja zbada 
klaunie przyczyny pożaru

do-

Zauważył to jeden z aąriadów i wi­
dząc okrwawione ręce Pietruszką za­
pytał go,- gdzie się skaleczył i skąd 
ta krew.

Wówczas Pietruszka odpowiedz ał 
zupełnie spokojnie:

—  Zrobiłem —  co miałem zrobić, 
Zabiłem żonę.

Sąsiad nie chciał rierzyć, sądzą :, 
że Pieiruszaa żartuje % niego. Kitd;1 
iedi.al ten powtórzył po raz drugi, 
że zabił zonę, wówczas sąsiad zajrzał 
dc mieszKaitia. Tam nr podłodze zo­
baczył dogurywającą Pietruszkową. 
Widząc, że istotnie Pietruszka popeł­
nił morderstwo, Sasiad wziął go ze 
rękę i odprowadził na posterunek po­
licji.

N a  nuejsce zbrodni udał się na­
tychmiast komendant poste-unku 
oraz miejscowy lekarz, który stw."r- 
dzif zgon Pietruszkowej. Józefa Pie­
truszkę osadzono w areszcie na po­
sterunku, skad przewieziony będzu 
do więzienia w Warszawie.

K A T O L I C H I Ł G O
lęlełon 2* 5-11

Z W .

Z a p is y  
codziennie 

cd 9 — 2
P O L E K  ♦  K r. P r z e d  36 

Przyjmuje dzień od lat i

KULTURA OKA WIOSNA
Osoby interesujące się higieną włas­

nego wzroku, prag iące zdwoić jego 
trwałość i uchronić oczy. przed szko­
dliwym: promieniami wiosennego słuń 
ca zawiadamiamy, ze otrzymaliśmy 
znaczną partię naukowo opracowa­
nych, słynnych naszych szkitł okula­
rowych z Francji. Dostarczamy je do 
20 maja po przystępnych wiosennych 
cenach. Bejipiatne demonstracje i ba­
danie wzroku w nowoczesnym gabi­
necie optycznym prowadzi osobiście 
p Dyrektor Rowiński, ceiucn; "pto- 
metrysta. Specjalność —  Bifokple, 
zastępujące 2 pary okularów: w dał 
i dc prany. Instytut FILTOREX de 
Paris, Kredytowa 9. Zlecema prowin­
cjonalne są załatwiane odwrotnie.

R e n e s a n s o w e  w i d o w i s k o

„ K o p e rn ik "
dzieda.ńcu arkadow ym  W aw e luna

Kłaków ma najcudowniejsze, natu­
ralne sceny, jakich n:e ma w całej 
Polsce i jakich me wiele znajdzie s:ę 
w Europie. Scenami tymi, to Barba­
kan, dziedzińce Biblioteki Jagielioiv 
skiej, Rynek i wspaniały arKadowy 
dziedziniec 7amku królewskiego na 
Wawelu. Z tymi scenami żadna w  
Polsce równać się nie może.

Najwspanialszą zaś sceną lesi dzie­
dziniec arkadowy Wawelu, na którym 
za czasów odrodzonej Rzeczypospoli­
tej rozgrywały się takie widowiska, 
jak „Odprawa posłów Greckich” Ko­
chanowskiego, „Misterium Wielkanoc­
ne”, Książę Niezłomny” Słowackiego 
i w ubiegłym roku widowisko „Miko­
łaj jęopernik” L H Morstina.

„Kopem-k” grany był w roku ubie­
głym na dzieizincu wawelskim w ra­
mach „Diii Krakowa", ale było to —

Po>4r6£uj samolotem

widowisko doświadczalne i amator­
skie. Obecnie tetkst słowny ograniczo­
ny został do min.mum, a cały walor - 
widowiska przerzucono na wielki ruch, 
plastykę cia', grę świateł, kostiumów, 
na ciekty muzyczne i baletowe.

W  bieżącym roku inscenizację i re­
żyserię „Kopernika” objął Karol 
Frycz, który główne role widowiska 
powierzył zawodowym artystom sce­
ny krakowskiej. Będzie to zupełnie no­
wa inscenizacja prawie nie przypomi­
nająca poprzednich. „Kooernik” grany 
będzie 12 i 15 czerwca w ramach „Dni 
KraKowa”.

ABC W LUBLINIE
W
zna

Lublinie zaprenumerować mo- 
„A  B C“ lub nabywać poje­

dyncze egzempiai ze pisrma w 

Księgarni Polskiej ^lewickiego, 

bŁ 1, tefeton 15-18,



abc -  nowiny t m m m t  -  str. L
8 z : S 6 , S : 4 6 , 5

Polska prowadzi w trdjmeczu
z  G r e c ją  i C z e c h o s ło w a c ją

Vv piątek rc zpoczął się na btadio- 
nie olimpijskim w Atenach wobec 
20.u00 widzów trójmecz lekkoatle­
tyczny Polskę —  Grecja —  Czcchosło 
wacja Polacy mieli znaczną przewa­
gę wa wszystkich prawie konkuren­
cjach i po pierwszy* Jniu prowadzą 
w trójueczj, mając 82 punkty, pod 
czas gdy Gzecy uzyskali 56 i póf, a 
CzechjBłowacja 46 1 pół. Zawody od­
były się podczas szalonego upału. W y  
niW pierwszego dnia przedstawiają 
iię następująco:

Na >10 mtr. przez nłotki wygrał 
pewnie Grek Mandikas w czasie 13 
sek. biją.. o i metrów Polaka Niem­
ca. C tas Polaka wynosił 16 sekund, 
trzeć,» nicjace zajął Poiak Sznajder.

Na 800 mtr. zwyciężył bezapelacyj­
nie Kucharski w czasie 1 :57,4, drugi 
miejsce zajął Gąssowski w czasie 
1:57,9, trzecim był Grek Gcrgakopu- 
łos.

W  skoku wzwyż zwyciężył Czech 
Galanda 190 przed Hofmanem (P d -  
”ka> i Fidlerem (Czechosłowacja) po 
185 Czwai tym był Gierutto (Pol­
ska) 180.

N a  100 mtr. pierwsze dwa miejsca 
zajęli Polacy Zasłona i Popek. Zasło­
na miał czau 11,3, Popek przybył o 
iłoń sa nim Na trzecim miejscu przy 
był Czech Jagodat.

W  skoku w dal Polacy zajęli rów­
nież ! wa pierwsze miejsca. Hanke u- 
zyskał 7,11, a Nowak 7,07. Trzecie 
miejsce zajął Grek Lambrakit 6,97.

W  rzucie oszczepem zwyciężył Lo- 
kajsk1 (Polska) osiągając 63,90. Po­
lak rzucał lekko ze względu na kon­
tuzje. Drugie miejsce zajął Grek Pa- 
pageorgiu 61,27, trzecim był Polak 
Mikrut 56,85.

r» biegu na 5000 m. wygrał Polał: 
Noji w czasie 15:18,7, 2) Yardzakis

(Grecja) 15:19,2, 3) Kiriakidis (G re­
cja) 15:20,4, 4) Wirkus (Polsaa)
15:50. Noji wygrał pc bardzo cięż­
kiej walce na finiszu. Dwaj Grecy 
prowadzili cały czas i jeszcze na 159

m. przed metą l/ydawałc się, zz ma­
ją wygrany bieg.

W  sztafecie 4 X ICO m. zwyciężyła j 
Grecja w czacie 43 sekundy, 2) Pol­
ska 43,5, 3) Czechosłowacja.

Krytyczny stosunek Sejmu
'  do prt jektow anych ustaw

P p . S k -rt, o s t a »  r  i i S t a r z y ń s k i  n ie  b u c z ą  e n t u z ja z m u
Mimo, że zakres prze sesji nadzwy 

czajnej jest b. ograniczony, na war 
sztacie prac znajduje się kilka ustaw, 
o które toczyć się będzie walka choć­

by dlatego, że cejm b. czuły na punk­
cie swego prestiżu, chce tej sesji na 
dać pey/nz znaczenie polityczni . Poza 
ustawą o szkołach akademickich jest

Z i i :  o r g a n ie  > do M l
i żadaia pomocy i d proletariatu eolskiego

R o -n tm k  polsKi odrzuca z  pogardą te żądania
Ostatnie wypadki polskie za- 

nicpoKoily żydów Zwiększająca  
sf£ solidarność społeczeństwa 
polskiego trwoży ich coraz ba r­
dziej.

Pomoc z całego Świata
Pogarszające się położenie w  

Polsce służy za pretekst żydom do 
wołania o pomoc do żydostwa ca­
łego świata. Żydowski poseł Got- 
lib pisze.

Od jeanego k.-anca świata ao dru­
giego winie.i się rozlegać apel: Ży­
dzi, oamidujcii. z powiotem Ezześć! 
Żydzi skłaoajcie otiary, by uleczyć ra­
ny naszych braci, którzy byli naszy­
mi oiiaram'. Akcja ta musi być wiel­
ka i olbrzymią. Potężnie i godnie 
musi brzmieć odpowiedź. Nie chodzi 
bowiem rylko o brzesć, lecz o nas 
wszysiKich!”

P o r a ż k i  p o ls k ic h  t e n is is t ó w  w  P a r y ż u
W piątek na międzynarodowych za- 

wodach tenisowych o mistrzostwo 
F s ancji W  grzt podwójnej pań para 
Jędrzejowska - Noel przegrała z parą 
Doarman — Ingram 4:6, 4:6.

W  grze mieszanej Jędrzejowska -

Farąuharsnn, przegrała z parą fran­
cuską Mathieu - Petra 4:6, 5:7.

W  piątek rozpoczęły się gry poje­
dyncze Z  Polaków grał jeaynie Tło- 
czyński. Po słabej grze jwkonal on 
Francuza Leciindre w stosunku 613, 
5:7, 9:7, 6:4.

Ntnfce z m i a n y  w  m is t r z o s t w a c h  E u r o p y
Polska będzie grała z Jugosławię albo z Rumunią

Jeśli to w olan it będzie uw zglę­
dnione zyssa na tym polski bilans  
płatniczy. N a  wołanie to odezwali 
się już żydzi amerykańscy. Ży­
dowska agencja telegr. pisze:

„Do Warszawy przybyli dyreator-y 
„Jointu” —  dr. Bernard Rahn i Da 
v.ij Schweitzer którzy zasiali sytua­
cję, w  której ekscesy antyżydowskie 
spowodowały duże suaty w różnych 
i niastaćn, zwłaszcza w  Brześciu n. Lu 
giem. Whbec tego dyrektorzy „Join 
tu” zwrócili się telegraficznie do cen 
rali w  Nowym jorku o konieczności 
wyznaczenia specjalnej ramy dia po­
szkodowanych jako dodatku do wyz- 
znaczonego już budżetu dla instytucyj

żydowskich w Polsce. W  odpowiedzi 
dyrektorzy „Jointu" otizy.nali w 
czwartek depeszę z Nowego Jorku —  
donoszącą, że dla wszystkich miejsco­
wości, którz ucierpiały w  tym także 
dla Brześcia nad Bugiem, wyznaczo­
no specjalną sumę w  wysokości 50 
tys. dolarów. Znaczna część tej sumy 
-ostała j"uż z góry wypłacona w  pew 
nych miejscowościach, zwłaszcza w  
woje w. białostockim Oczekują, że 
około 23.000 dolarów z wymienionej 
sumy wyznacz) się dla poszkodowa­
nych w  Brześciu”.

„Gorsi od męiów“
Żargonowe pismo „N a je  Folks-

Czesi fsriyhkula
g r a n ic ą  w ę g ie r s k ą

P łtA G A  21. 5 W  tutejszych  
sferach wojskowych rozważana  
jest 3prawa rozbudowy fo rty fik a ­
cji na granicy węgierskiej zw łasz­
cza w  rejonie B ratisiaw y W  ko

łach m iarodajnych P rag i nie uwa 
ża się bowiem za możliwe, aby' w  
dalszym o ą g u  dało się utrzymać 
ograniczenia zbrojeniowe.

Pożar w  budującej sie fabryce

Naczelna organizacja pilkarstwa 
europejskiego FIF A, postanowiła prze 
prowadzić nowe zmiany w  tegorocz­
nym misti zostwach Europy

Jak podawaliśmy uprzednio, Pol­
ska .niała grać. w  ji dnej grupit tazem 
z Njrwegią i Irlandią, t tym. że dwa 
pań* „ a  wc odzą do miału Obecnie 
wskutek protestów wuthiiiiii 1 Jugo­
sławii postanowiono utworryć z 
paiiSiw: Polsm, Rumunii, Egiptu,
Hiszpanii i Jugosławii dwie iowe 
giupy, pizy czym przewidywane jest, 
«  Puiska będz.e izrała albo z Rumu­
nią, albo z Jugosławią (o czym zade­
cyduje lcsowame) dwu mecze: jeden 
w kraju, a drugi za granicą. Państwo, 
które zwycięży w tym spotkaniu, 
wejdzie ao rundy finaiowej.

Zmiana ta na ogół jest dla nas ko 
rzystnisjsza, gdyż chociaż w  poprze­

dniej grupie aż dwa państwa wcho­
dziły do rundy finałowej, to jednak 
prawdoDodobnie Poiska zajęłaby w 
niej ostatnie miejset Natomiast o ile 
chodzi o Rumunię, izy też. Jugosła­
wię, to szanse nasze są większe.

2 1 0  tysięcy złotych strat
K Z E S zÓ W , 21. 5. Dziś o goaz. gotowe faorykaty  

16.05 na terenie budującej się fa ­
bryki Cegielskiego wybuch ł pożar 
w  czynnym budynku maszynerii.
O gień  straw ił pierwsze piętro bu­
dynku oraz nagrom adzane tam

Straty wyno­
szą około 210 tys. zk,

Przyczyną pożaru było p raw do­
podobnie nieostrożne obchodzenie 
się z  ogniem przez jednego z ro­
botników,

cajtung“ chwali się, że akcja or­
ganizowania opinii publicznej 
daje już dobre rezutlaty.

Ciekawym jest, że powstają w Ful- 
komitety pomocow? dla Brześcia, 

sami przez się, spontanicznie. Żydów  
scy ludzie czują intensywnie, jak mają 
odpuwiedziei na Brześć I wypełniają 
swoje zadanie z całą siłą ł będą po­
kryte wszystkie szkody, jakie poniósł 
kahaf w  Brześci a oó łudzi, którzy na­
wet nie mają prawo nazywać się 
„światem podziemnym”, no nawel 
męty uliczne nie podjęłyby się takiej 
roboty, jaką oni wykonali.

Wszystko za mało
Żydzi nie poprzestają na orga­

nizowaniu siły finansowej. „N a je  
Folkscajtu iig“ w zyw a do bezpo­
średniej akcji szeroicich rzesz1 lu­
du żydowskiego a również prole­
tariatu polskiego.

Ci wszyscy iuazie muszą otrzymać 
od rząau wystarczającą pomoc, trze­
ba im dać możność na iowo sianąi 

I na nogach. Muszą być uwolnien od 
j tragicznego losu ludzi- którzy zalezą 

od :biórzk pieniężnych prywatnych 
instytucji dobroczynnych komitetów 
por cowych. Takie musi być żądanie 
najszerszych ma; żydowsieich. To żą­
danie musi być xpar>c przez masy 
robotnicz- narodu polskiego.

Możemy pocieszyć „N a jes  Folks 
cajtuug“ , że głos jego nie znaj­
dzie oddźwięku w  masach robot­
niczych polskich.

projekt ustawy o tinansaeh komuna, 
uch nie załatwionej w  czasie sesji zwy 
czajnej. Członkowie grupv praiw s? 
zdecydowanymi przeciwnikanr tej u* 
stawy. Rolnicy nie Kordzo wii ch ą co 
z tym fanteni zrobić i już wczoraj roz­
poczęli narady Sar, nrządowcy ^aś 
uważają, że uchwalenie ustawy jest 
niezbodne, jeżeli ma się walczyć sku­
teczni z bezrobociem. Przeważa zda­
nie, że odrzucenie ustawy jesl. b. pro 
wdopodobne. Naieży też zaznaczyć, 
że w  rządzie pogiądj na tę sprawę 
też nie są jednolite. Ministerstwo 
Skarbu zdaje uobie sprawę, że -stawu 
nakłada na obywateli duże ciężar) 
czego wolałoby uniknąć. Natomiast W 
innych resortach prze’ łBża szalą oba 
wc o wzrost bezrobocia.

Co do ustawy o przedłużeniu okresu 
urzęaowama tymczr nowego zarządu 
m. W arszaw,, której referat powie­
rzono pos. Kroedlow' to i ta sprawa 
jak sie zdaje nie nójdzie zbyt gładko 
i wywoła duże zastrzeżenia i sprze­
ciwy.

P.in. ŚwiętosławsKl 
w demu

Frzeważa również nastrój wyrażnit 
niechętny wobec projektów, .cniesic 
nych przez min. świętosławskiego. W  
kołach parlamenarnych -wracaj* 
również uwagę, że maisz. Ryaz-Sml- 
gły rozpoczynając swoje przemówienie 
czwartkowe w  Wiinie uzyl zwrotu: 
„Magniticencjo, Panie DzicKanie, Pa­
nie Promotorze, Panowie Profesoro­
wie!”, nie wspominając mc o min.
Świętosławskim który 
wówczas na sali.

znajdował się

Fundusz rezerw 
aprowizacyjnych

Nieufny nastiój panował również W 
odniesieniu do projektu o ctociutko- 
wych kredytach na iOh 19?7-38 w 
wvs«kości 19 milionów żółtych. Su­
ma ta ma być przeznaczc ie na u >  
hienie rezerw aprowizacyjnych, które 
pozostawałyby w  dyspozycji Minister­
stwa Spiaw Wewnętrznych. Oponenci 
tego projektu przypominają, «.f za 
czasów premierostwa prok Barth łst 
niał już analogiczny fundusz w  wys. 
40 milionów zf. (ceny były wów :żas 
wyższe) wyrażając obawy, że tak jay 
poprzednio fundusz ten może ciężyć 
niekorzystnie nad rynkiem cen.

Mm\'M i satnoMjM a łm Żurawin 15
Z d r a d z o n y  k o n k u r e n t  p o s t r z e l i ł  n a r z e c z o n ą

W  piąteK okoIo godz. 20,30 na klat. 
ce tscnoaowej domu nr. 15 ul Żura­
wiej postrzelił z rewolweru niejaki 
Jan Palej pokojówkę pensjonatu An­
toniny Bilińskiej Zotię Krupównę, a 
następnie sam wystrzałem w pierś 
pozhawił sie życia.

W  R u m u n i i  k u r s  n a  l e w o
Z a p o w i e d ź  p o w r o t u  p . T i t t i le s c u

W IE D E Ń , 21. 5. Z P rag i dono- 
ezą: Jeden z najwybitniejszych  
przedstaw icieli s fe r rządowych  
czeskich omówił na zebraniu poli­
tycznym spraw ę.w izyty  min. Bec­
ka w  Bukareszcie, zaznaczając, że 
Demo sukcesów tej w izyty nie na 
leży je j zbytnio przeceniać wobec  
mającej nastąpić zmiany rządu w

Rumunii. W ed ług  przew idywań te 
go polityka zmiana ta m iałaby na­
stąpić w  kierunku lewicowym, 
przy czym ów  polityk przewidy­
wał także bliski powrót p. T itule- 
scu do kierownictwa spraw  zagra  
nicznych Rum unii, co —  zdaniem  
jego —  wpłynie na kierunek ru ­
muńskiej polityki zagranicznej.

Erupówna pochodziła z Józefowa 
i po ukończeniu szkoły gospodarskiej 
zaczęła pracować w charakterze słu­
żącej u dr. med. Meyerisoua. Po 9-cłu 
miesiącach służby Krupówna zaczęła 
pracować jako pokojówka i pensjo­
nacie Antoniny Bilińskiej.

Młoda dziewczyna zawarta znajo­
mość z Janem Palejem, który zako­
chał się w niej i starał się o jej rękY 
Erupówna z początku odwzajemniała 
uczucie, lecz ostatnio postanowiła zer 
wać z Palejem, który uchodził za jej 
narzeczonego. Gdy wszelkie namowy 
okazały się bezskuteczne niefortun­
ny konkurent por. zlął desperacki 
plan zastrzelenia Krupówny i samo- 
bójstwa

W  piątek wieczorem w to*, arz )- 
i stwie Drata swego, Antoniego, Palej 
! po wypiciu większej ilości alkohol-, 
1 uzbroiwszy się w bębenkowy rewol- 
| wer, kal. 6,35, udał się do Krupówny.

Dziewczyna była zajęta myciem 
balkonu. Z gości pensjonatu nie było

Lament pismaków żydowskich
Wszędzie biją b ednych źydków

Prasa żydowska podnosi krzyk, że 
w  całej" Polsce powtarzają się groźne 
ekscesy antyżydowskie. Każde mia­
steczko, każda wieś, przesiąknięte są 
duchem antyżydowskim. Wszędzie ży 
dów pr zapędzają.

W  BARANOWICZACH  
W  Baranowiczach ostatnio z parku 

młodzież przepędziła żydów. Zajście, 
w  czasie którego pobito kilku bardziej 
agresywnych żydków, zlikwidowała 
policja. Zajścia jednali powtórzyły się 
w  centrum miasta. Mięuzy innymi w  
czasie zajść /ostali pobici Mendel Gula 
berg (Utańska 3), M. i B. JosielewiczO- 
wie, Noe Rabinowicz, Miski.

Władzi: jyrłicyjne zamknęły ogród 
na przeciąg kilku dni.

W  KAMIENIU KGSZYRSKiM  
W  dniu 18 b. m. w czasie odoywa- 

jącego się targu doszło do zajść prze­
ciw żydom. W  czasie bójki przy stra­
ganach żydowskich ranni zostali: 
n i e u s t a l o n e g o  n a z w i ­
s k a  c h ł o p  - P o l a k  ł ży­
dówka. Policja zaj"ście zlikwidowała 
rozwiązując targ.

W  KŁOBUCKU  
W  dniu 17 b. m. doszło do ostrych 

starć z żydami, w  czasie których po­
bito kilkunastu żydów i powybijano 
szyby w  domach żydowskich oraz 
zdemolowano kilka sklepów żydow­
skich.

'rasa żydowska insynuuje, że zaj­
ścia re bi h akiem zemsty za zabicie 
policjanta Kędziora.

ni kog. właścicielka wraz z córką 
wyjechała do Skolimowa.

Palej wszedł razem z bratem do 
kuchni . wywołał dziewczynę r i  klat­
kę schodową, rozmawiając z nią z o- 
żywieniem.

Gospodyni pensjonatu Szymańska 
widząc podchmielonego osobnika za­
mierzała zawołać dozorcę, by intru­
zów wyprowadził. Gdy podchodziła 
do okna, nagle na klatce schodowej 
rozległy się 3 następujące szybko po 
obie strzał) i przeraźliwy krzyk 

dziewczyny. Z  mieszka^ wybiegli prze 
rażeni sąsiedzi i ujrzeli na scnodach, 
I eżących we l.rwi Krupównę i Paleja. 
Brat Paleja, korzystając z zamiesza­
nia, usiłował opuścić kamienicę, lecz 
*ostał zatrzymany i odprowadzony do 
XIII kom. P, P  Zeałarmowano poges 
to. ie ratunkowe, jednak Palej zm»rł 
prz™ przybyciem lekarza. U  Krupów 
ny lekarz stwierdził ranę postrzałową 
pachwiny i przewiózł ją w stanie 
ciężkim do szp. Dziec. Jezus.

W i ę c  i e d n s K  p r ó b a  m e d i a c j i
w  h is z p a ń s k ie j  w o j n ie  d o m o w e j

Człowiek, który utracił pom-ęć
usiłował popsłnić samobojsiwo

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można O SO BIŚCIE  lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy A l. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. S-18-33

W  piątek około godz. 4-ej rano  
na po: teruuek P. P. we W łochach  
przyszedł jakiś mężczyzna, ubra­
ny w  ciemny garnitur, bez nakry­
cia głowy.

Dyżurnem u policjantow i o- 
świadczył, że został okradziony. 
Nazwiska ani m iejsca zamieszka­
nia osobnik nie umiał wskazać. 
W  czasie rtw iz ji osobistej nrzy  
osobniku znaleziono ksiązeczke 
oszczędnościową P. K. O., na Któ­
rej złożonych jest 200 zł., w yda­
nej na nazwisko Tadeusza Bene­
sza.

Osobnik dalej oświadczył, że 
jak  mu się zdaje jest funkcjona­
riuszem Straży Granicznej —  
W  czasie spisywania zeznania 
osobnik poprosił o szklankę, z 
którą wyszedł na podwórze w  ce­
lu napicia się z pompy wody. —

policjant wyszedł na podwórze i 
zauważył go w iszącego na gałęzi 
drzewa. 1

Polic jant odciął w isielca, a po 
zastosowaniu sztucznego , oddy­
chania przy pomocy wezwanego  
lekarza przyprowadził gc do przy  
tomności. Lekarz zbadał niedo­
szłego samobójcę i stw ierdził u 
niego zanik pamięci na tle zabu­
rzeń psychicznych —  Policja  

wszczęła dochodzenie w  celu u- 
stalenia jak  istotnie nazywa się 
osobnik i czy rzeczywiście został 
oKradziony. ;

L O N D Y N , 21 5. • W  dyploma­
tycznych kołach angielskich oznaj 
imają, iż dzisiaj rano przedstaw i­
ciele W ielk iej Brytanii w głów  
nych krajach, należących ao ko­
mitetu nieinterwencji, otrzymali 
instrukcję zwrócenia się do rzą

dów, przy których są akredy+uw«- 
ni w  spraw ie zasięgnięcia opinii 
co do m ożliwości dem a r  che u rzą ­
dów W alenc ji i w  Salam ance w 
c »lu  zapewnienia zawieszenia bro  
ni, co pozwoliłoby i ułatwiło w y ­
cofanie obcych ochotników z R isz  
panii.

Na froncie basKljsKim
Nieprzerwana ctensywa powstańców

PA R Y Ż , Z L  6. H avas donosi z 
V itoria : M  M unguia ma być w  
najbliższym  czasie zajęte przez  
wojska powstańcze, które ze 
swych stanowisk całkowicie panu­
ją  nad miastem i oczekują rozka­
zu ruszenia do natarcia. W  mieś 
cie ma się znajdować bardzo w iele

amunicji, której wojifca rządowe  
nie zdołały wywieźć z powodu  
gwałtownego natarcia powstań­
ców.

W ieczorem  powstańcy zajęli o- 
statnie stanowiska Basków na pół 
nocny zachód od m. Airorebieta.

Francuski front wolność*
s t a je  d o  w a l k i  z  f e ł k s f r o n t e m

P A R Y Ż . 21. 5. W  wyniku apelu, 
wystosowanego dn. 8 maia przez 
przewodniczącego partii L o r  rota 
do różnych stronnictw w  celu u- 
tworzenia „frontu wolności'1, ze­
b ra li się wczoraj w  Paryżu  dolega  
ci federacji republikańskiej, na "O 
dowe] i socjalnej partii repub li­

kańskiej, partii agrarn e j i francu  
skiej partii ludowej.

Kumunikat dodaje, że delegaci 
zaaprobowali całkowicie prog-am  
narodowy zaproponowany w  celu 
utworzenia, „frontu wolności'* 
przy pozostawieniu każdej partii 
niezależności doktryny, program u  
i propagandy.

Stolica z ło to d a jn eg o  okręgu

P a r a c M e  w  p ł o m i e n i a c h
M A N IL L A  (F ilip in y ), 21. 5. 

W ielki pożar w  stolicy złotodaj­
nego okręgu Paraca le  (200 km od 
M anilli na wyspie Luzon ) maisz- 
czył około 200 domów i pociągnął

W y ro k  w  procesie A n tc za k a
Ł o D ż , 2ł 5, W  procesie A nt­

czaka sąd ogłosił ■wyrok, skazują­
cy Antczaka na karę 12 lat więzie 

Gdy osobnik me w racał, dyżurny nia za dwukrotne zabójstwo j usi­

łowanie zabójstwa dwóch osób. 
W spółoskarżoną Sm oluchow^ sad 
skazał na 5 m irsięcy więzić nia, za 
wieszając je j karę na lat $.

za 'sobą  blisko 10C o fia r ludzkich. 
10 000 jsó b  jest bez dachu nad  
głową.

Straty uceniają na 500.000 do­
larów.

Szęść miasta stoi w  płomie­
niach. Zm obilizowany personel 
lekarski udał się z M anilli na 
miejsce pożaru. Dyrekcja kopalni 
złota zwróciła się do w łaaz w o j­
skowych z prośbą o pomoc w  dzie 
le opieki nad pogorzelcami oraz 
w dziele udarem nien.a rabunków.
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